
Godziny urzędowania 
placówek pocztowo- 
telekomunikacyj nycb

W dniu 31 grudnia br. (Biedzie 
Ja) wszystkie urzędy pocztowo . te 
lekomunlkacyjne czynne będą w go 
dżinach 9—11, tylko dla przyjmo­
wania przesyłek poleconych 1 sprze 
dąży znaczków pocztowych oraz 
jednorazowego doręczania wszyst- 
klch przesyłek pocztowych.

W dniu 1 stycznia 1951 r. wszyst 
kie urzędy będą nieczynne z wyjąt 
kłem działu doręczania przesyłek 
pospiesznych 1 zawiadomień o na­
dejściu przesyłek pośpiesznych ł za 
wiadomleń o nadejściu przesyłek 
B śywyml zwierzętami.

Wszystkim ludziom pracy, którzy w pier­
wszym roku Planu Sześcioletniego swym co­
dziennym trudem walczyli o Pokój i budowali 
podstawy socjalizmu w Polsce — wszystkim Czy 
telnikom, Korespondentom i Sympatykom nasze 
go pisma składamy

SERDECZNE ŻYCZENIA 
NOWOROCZNE

jak najbardziej owocnych osiągnięć w nowym 
etapie tworzenia jasnej przyszłości kraju i całej 
pokój miłującej ludzkości

Redakcja

SEJM USTAWODAWCZY 
uchwalił utworzenie 
3 nowych ministerstw 
Przyjęcie ustawy o prowizorium 
budżetowym na I kwart?! 1951 r.

Na wczorajszym posiedzeniu Sejm Ustawodaw­
czy RP powziął szereg doniosłych uchwał- Zgodnie 
z przedłożeniami Rządu RP Izba Poselska uchwaliła 
ustawy o utworzeniu odrębnych ministerstw — Mi­
nisterstwa Budownictwa Przemysłowego i Minister 
stwa Budownictwa Miast i Osiedli. Sejm uchwalił 
również ustawę o utworzeniu Ministerstwa Przemy­
słu Chemicznego oraz ustawę o opłatach sądowych w 
sprawcach cywilnych. Wreszcie Sejm jednomyślnie 
Przyjął ^istawę o prowizorium budżetowym na pier 
wszy kwartał 1951 r.

WARSZAWA. (PAP). Na 
wczorajszym posiedzeniu Sejm 
Ustawodawczy, p0 załatwieniu 
formalności wstępnych, odesłał 
do Komisji Planu Gospodarcze­
go i Budżetu rządowy projekt 
ustawy budżetowej na rok 1951 
oraz rządowy projekt ustawy 
o prowizorium budżetowym na 
okres od 1 stycznia do 31 mar? 
ca 1951 r.

Z kolei sprawozdanie Komisji 
Budownictwa o rządowym pro? 
jekcie ustawy o zmianie orgat 
nizacji władz i instytucji w 
dziedzinie budownictwa — zło­
żył pos. Moskwa (SD).

Przedstawiając ogrom zadań 
Planu 6-letniego w budownic­
twie, a szczególnie w dziedzi? 
nie budowy nowych wielkich 

(Dokończenie na str. 2)

Nowy sukces gospodarczy Polski Ludowej

Znaczna obniżka cen 
artykułów powszechnego użytku 
oraz artykułów zaopatrzeniowych i inwestycyjnych
Dwie doniosłe uchwały Rady Ministrów z dnia 30 grudnia *1950 r#

WARSZAWA (PAP). RADA MINISTRÓW PODJĘŁA 
DNIA 30 GRUDNIA 1950 R. UCHWAŁĘ W SPRAWIE OB­
NIŻKI CEN NIEKTÓRYCH ARTYKUŁÓW POWSZECH­
NEGO UŻYTKU.

UCHWAŁA
w sprawie obniżki cen niektórych artykułów 

powszechnego użytku
I Rada Ministrów stwierdza, iż w wyniku osiągniętej ob-
* nlżkj kosztów własnych produkcji ; obrotu, oraz w re­

zultacie przeprowadzonej reformy systemu pieniężnego i 
dalszego ograniczenia elementów kapitalistycznych — za­
istniała możliwość zapoczątkowania polityki obniżki cen ar-, 
tyltułów powszechnego użytku.

MW związku z powyższym Rada Ministrów postana­
wia z dniem 1 stycznia 1951 r. obniżyć ceny pewnych 
artykułów powszechnego użytku, a mianowicie:-

m Wykonanie uchwały porucza się przewodniczącenwi 
Państwowej Komisji Planowania Gospodarczego i 

ministrowi Handlu Wewnętrznego.

UCHWAŁA
w sprawie obniżki cen artykułów 
zaopatrzeniowych i inwestycyjnych

WARSZAWA (PAP). Rada Ministrów podjęła dnia 80 
grudnia 1950 r. uchwałę w sprawie obniżki cen artykułów 
zaopatrzeniowych i inwestycyjnych.

Rada Ministrów biorąc pod uwagę zarówno dotychcza­
sowe osiągnięcia w zakresie obniżenia kosztów własnych 
produkcji, jak również i konieczność dalszej systematycz­
nej walki o rozszerzenie i pogłębienie tych osiągnięć, dążąc 
do zapewnienia pomyślnych warunków dla realizacji za­
dań w zakresie uprzemysłowienia kraju również i od stro­
ny właściwego ukształtowania cen postanawia:

I Przeprowadzić z dniem 1 stycznia 1951 r. obniżkę cen 
' szeregu artykułów inwestycyjnych i zaopatrzeniowych.

W szczególności obniżone zostaną z dniem 1 stycznia 
1951 r. ceny:

1. mięsa wieprzowego o 10 proe.
2. wędlin przeciętnie o 5 proc.
3. tłuszczu wieprzowego wszystkich gatunków o 5 proe.
4. mydła do prania o 10 proe.
5. obuwia produkcji przemysłu państwowego:

a) męskiego na skórze przeciętnie m. m. o 9 proc.
b) męskiego i damskiego na krepie o 20 proc.
c) tekstylnego r*. o 10 proe.
d) dziecięcego o 55 proc.
e) śniegowców o 9.5 proe.

6. galanterii skórzanej produkcji przemysłu 
państwowego przeciętnie o 13 proe.

7. żarówek przeciętnie o 20 proe.
8. niektórych artykułów instalacyjno - elek­

trycznych powszechnego użytku (przełączni­
ki, wyłączniki, drobny sprzęt instalacyjny, 
drobne części radiowe) przeciętnie o 13 proe.

9. niektórych artykułów metalowych pow­
szechnego użytku (zamki, artykuły śrubowe, 
armatura sieci domowej, okucia i in.) przeć, o 30 proc.

10. szkła okiennego ° 37 proe.

1 Wykonanie niniejszej uchwały porucza się i rzewodni- 
•1 czącemu Państwowej Komisji Planowania Gospodar­

nego j wszystkim zainteresowanym ministrom.

1. wyrobów hutniczych o 7 proe.
2. wyrobów metalowych, a w szczególności odle­

wów drutów i wyrobów z nich, artykułów śru­
bowych okuć budowlanych i meblowych 1 in­
nych metalowych artykułów zaopatrzeniowych 
średnio o 29 proc.

3. maszyn i aparatów elektrycznych, transfor­
matorów, urządzeń termotechnicznych sprzętu 
teletechnicznego i osprzętu Instalacyjnego
średnio o 25 proe.

4. taboru i sprzętu kolejowego średnio o 11 proe.
5. maszyn i sprzętu ciężkiego oraz kotłów średnio o 13 proc.
fi. obrabiarek do metali i drzewa średnio o 1« proc.
7. maszyn i urządzeń górniczych średnio o 12 proe.
8. maszyn włókienniczych średnio o 14 proe.
9. snrzetu motoryzacyjnego (traktorów, samocho- 

chodów ciężarowych, przyczep i silników, mo­
topomp) średnio o 15 proc.

10. szkła płaskiego średnio o 38 proc.
11. opakowań drewnianych i stolarki budowlanej 

(produkowanej przez CZP Drzewnego) średnio o 21 proe.
12. produktów i półfabrykatów chemicznych, 

przeznaczonych na zaopatrzenie przemysłu o- 
raz sprzętu spawalniczego średnio o 24 proc.

13. wyrobów gumowych (opon i dętek do samocho­
dów ciężarowych i traktorów, transporterów, 
pasów 1 innych artykułów zaopatrzeniowych) 
średąio o 24 proe.

14. skórzanych artykułów technicznych i ochron­
nych średnio o 21 proc.

15. artykułów i tkanin technicznych średnio o 15 proc.
lfi. papierów przemysłowo - technicznych, karto­

nów, i tektur średnio o 28 proc.
17. wyrobów szamotowych średnio o 10 proc.
18. niektórych artykułów izolacyjnych (dla bu­

downictwa) średnio o 32 proe.



Podczas htiy krajach kapitalistycznych 
nieustannie uzmoya siy droiyina

Polska Ludowa realizuje 
planową polityką obniżania cen
Z konferencji prasowej w Prezydium Rady Ministrów

WARSZAWA (PAP). W dniu 30 bm. Odbyta się w Pre­
zydium Rady Ministrów konferencja prasowa, na której «•* 
stępca przewodniczącego Państwowej Komisji Planowania 
Gospodarczego min. Eugeniusz Hxyr udzielił wyjaśnień w 
związku z uchwałami Rady Ministrów w sprawie obniżki 
cen niektórych artykułów powszechnego użytku i w spra­
wie obniżki eta artykułów zaopatrzeniowych j inwestycyj­
nych.

Uchwały Wady Ministrów w 
sprawie obniżki cen niektó­
rych artykułów powszechnego 
użytku i w sprawie obniżki 
eon artykułów zaopatrzeń io- 
wych i inwestycyjnych są wy 
razem polityki gospodarczej 
państwa ludowego, której ce­
lem Jest zaostrzenie walki o 
obniżkę kosztów Własnych, 
zwiękazenie akumulacji i pod­
niesienie stopy życiowej ma* 
pracujących,

Uchwały te pozostają Jed 
nocześAie w kwiaskn t nie­
dawną reformą systemu pic 
nlężnege, która przez utrw* 
lenie nowej waluty stworzy 
la warunki dla praktyczne! 
realizacji polityki pełnej 
stabilizacji cen i zapoczatkn 
wala systematyczną obniżkę 
Cen, przewidzianą na cały 
Okres Piani, 6-letniego.
Dokonane już przez gospo­

darkę uspołecznioną postępy 
w walce o óbniżkę kosztów 
własnych i podniesienie aku­
mulacji każą liczyć na pomyśl 
ną realizacje tej podstawo­
we1 tendencji.

Obn>żka cen mięsa WICpfM 
wms. wędlin i tłuszczu Wie­
przowego znajduje pokrycie 
w obniżce kosztów skupu i 
prsetwórMwa. Jest to oczywi­
sty rezultat przełomu osiągnię 
tego pa rynku mięsnym w 
wyniku aken „H”, ustalenia 
cen żywca, polityki oplewi nad 
hodowlą i powszechnej kontrak 
tacji, która w roku 1951 obej­
muje — według dotychczaso­
wych zgłoszeń — blisko 6 
miln. sztuk Świń.

Mydło do prania, któró je­
szcze niedawno było przedmlo 
tern spekulacji, obecnie produ 
kówarte jest w dostatecznej 
i staie wzrastającej iluścó x 
surowców krajowych i impor­
towanych że Związku Radziec 
kiego. Przy nasyceniu rynku 
rńydlcm do prania, którego

cena Została obniżona, prtt- 
mysi zwiększa obecnie produk 
Cję mydła toaletowego i pół- 
tóąletawegó by zaspokoić ro­
snące zapotrzebowanie rów­
nie* na ten asortyment.

Niższe Ceny szeregu gatun­
ków obuwia, produkowanego 
w coraz większym stopniu z 
Surowców krajowych, idą W 
parze ze stałym wzrostem pro 
dukcjl i sprzedaży rynkowej, 
która w roku 1951 osiągnie 
dla wszystkich rodzajów obu­
wia blisko 36,5 miln. par, wo­
bec 27,8 milh. pat W minie- 
ńym roku. Przemysł, ćzyntąc 
zadość wymaganiom rynltu, 
kładzie obecnie coraz większy 
nacisk na produkcję obuwia 
dziecięcego i damskiego.

W obniżce cen Mrówek, któ 
re równie* w swoim czasie by 
ły przedmiotem spekulacji, 
znajduje wyraz pałńe nasyce­
nie rynku jak też i poprawa 
jakości żarówek (zwiększenie 
okresu zużycia).

Obniżką cen artykułów Cłek 
troteehfliewiyeh i metalowych 
ora» szkła okiennego, jako ar­
tykułów powszechnego użyt­
ku, łączy się g masową Obniż­
ką cen w dziedzinie artykułów 
zaopatrzeniowych i inwesty­
cyjnych tych braną,

w sumie, obniżka een ar­
tykułów powszechnego uśyt 
ku w obecnej, ograniczonej 
skali, stanowi zsnoroętkewa 
nie r>olltvkl obniżki een ty*h 
artykułów, przewidzianej W

Planie «-letnim i umożliwię 
nej przez reformę walutową.

Obniżka tych cen wląie się 
z polityką pełnej stabilizacji 
Wszystkich pozostałych cen i 
przygotowaniem dalszej obni* 
ki cen w toku wykonywania 
Planu 6-ietniego, na podsta­
wie stałego zwiększania pro­
dukcji i obniżania kosztów 
własnych.

Wielki zasięg prawie pow­
szechnej obniżki cen artyku­
łów zaopatrzeniowych i inwe 
stycyjnych przekraczające! W 
niektórych branżach 3* proc, 
możliwy Jest dzięki osiągnię­
tej obniżce kosztów własnych 
i usprawnieniu planowania 
finansowe • gospodarczego. W 
rezultacie obniżamy wysokość 
nakładów finansowych na ce­
lę Inwestycyjne, Jak również 
w ęteregu pozycji obniżamy 
wydatki budżetowe. Tak włęC 
również i obniżka cen artyku­
łów zaopatrzeniowych i Inwe­
stycyjnych oznacza zwiękaze- 
nie aiiy nabywczej naszego 
złotego.

Tak poważna obniżka cen 
artykułów zaopatrzenio­
wych i inwestycyjnych wy­
maga od odpowiednich ga­
łęzi przemysłu naoięeią wy­
siłku w ostrej walce o obniż 
ką kositów własnych w 1961 
r.. poprze* pełną mobilizację 
żałóg robotniczych dó walki 
o rentowność i ponadplano­

we zeski każdego zakładu. 
Pogłębienie teł walki może 
doprowadzić dó następne,! 
obniżki cen.
Ob1* uobwóly maią szczegół 

hę znactefti* na tlę sytuacji 
międzynarodowej, a mianowi­
cie w obliczu żywiołoweI zwyż 
ki ceń w kratach kapltallstycz 
hych, wciągającej za sobą eta­
ty spadek stopy życiowej mas

pracujących. 1 tak np„ jeżeli 
przyjąć poziom cen hurto­
wych W USA z 1926 r. 100, to 
dla artykułów żywnościowych 
wskaźnik ten wynosił w lu­
tym 1950 r. — 196,8, a w paź­
dzierniku — już 172,5. Nie­
przerwanie zwyżkują eeny m. 
Inn. we Francji, gdzie wskaź­
nik cen hurtowych artykułów 
rolnych wzrósł od lipce 1949 
r. do listopada 19Ó0 r. z 1638 
do 1805, a wyrobów przemysłu 
Wych — z 2404 do 2802 (przyj­
mując za 100 poziom ż roku 
1938). Faia zwyżki cen obej­
muje również takie kraje ka­
pitalistyczne. jak Szwajcaria, 
Szwecja. Belgia i inne.

W przeciwieństwie do te­
ra, Polska Ludowa | Inne 
kraje budujące podstawy so 
ejalizmii. nie mówiąc już ó 
wspaniałym rozkwicie gospo 
darezym ZSRR, prowadzą 
politykę obniżania cen po­
przez stały rozwój produk­
cji j obniżanie kosztów wła­
snych, a co za tym idzie — 
gwarantuję planowy wzrost 
"topy życiowej I dobrobytu 
ludzi pracy.

Zamiast życzeń 
noworocznych - 
slałtidki n» znlaup 
Ikotdarlsów 
dla dzieci koreańskich

WARSZAWA PAP. W swlątkh z. 
apelem Prezes* Rasy Min'str«w « 
składanie ofiar na cele spnłettii- 
zamiast rozsyłania życzeń nowo- 
Cńcihych podsekretarz stanu w Mi 
nlsterstwle Spraw Aagrsniesnreh 
dr OMnieta* Skrzeszewski oess ss 
kretarz generała* Msz sznhtstaor 
ateżSH Wiertłroski ztażyll p« AM 
Mntyta a* zakup pHarko* ai* 
asiset kot**n«ki«h.

Społeczeństwo 
Pomorza Zachodniego 
w ruchu obrony pokoju

Momentem o historycznej doniosłości był w dziejach waJ 
ki o pokój II kwiatowy Kongres Pokoju w Warszawie w 
listopadzie 1950 r, Poprzedził go Apel Sztokholmski, który 
był wyrazem potęgi rozrastającego się ruchu w obronie po­
koju. Setki milionów podpisów złożonych pod Apelem Sztok­
holmskim — to głosy ludzi, którzy wyrazili swą wolę wal­
ki o pokój. Setki milionów podpisów wzmocniły wiarą wszyst 
kich bojowników o pokój w słuszność sprawy, o którą walczą. 
Wszyscy oni wysuwają żądania o zakazie użycia broni ato­
mowej, chcą ocalić ludzkość od potwornych mordów maso­
wych.

II światowy Kongres Obroń 
ców Pokoju obradowa) w Wnr 
szawie. Początkowo miół się 
odbyć w Sheffield — górni- 
ćżym mieście Anglii, wobec 
jednak uniemożliwienia orze* 
rząd brytyjski odbycia Kon­
gresu w Anglii, Biuro Stałego 
Komitetu Obrońców Pokoju po 
stanowiło przenieść miejsce ob 
rad do Warszśwy. Delegacje z 
całego świata przywiozły gn- 
pewnlenie milionów obywateli 
swych państw i narodów o Ich 
niezłomnej woli obrony poko­
ju.

POMORZE ZACHODNIE 
ŚWIECIŁO
DNI KONGRESU

ż województwa śzejeclńżkta 
go wyjechało Só delegatów — 
przodowników orscy, racjoiH- 
liżatorów. inteligentów pracu­
jących. Sżćż.ecfn — tak jak ! 
wszystkie miasta — udekoro­
wany białocżerwonymi i nie­
bieskimi flagami uroczyście ob 
chodzi) dni obrad Kongresu. 
Poważny wkład w pracach ptł> 
pagandmyych i popularyzują­
cych fi Swiałowy Kongres 
Obrońców Pokoju wniosła mlft 
dzież naszego województwa, 
która pod kierownictwem 
ZMP dla uczczenia Kongresu 
wzięła m. Inn. udział w szta­
fecie pokoju.

Na gromadzkich 1 bloko­
wych zebraniach obywatele u- 
ehwaMii rezolucje i żądania, 
które przekazali delegatom ria 
Kongres. W 918 wiarach wzię­
ło udział ponad 60.000 osób. 
Wlec wojewódzki, który odbył 
się 9. XI, br. zgromadził po­
nad 40 tya, osób protestują­
cych przeciw obłudnej 1 per-

Sejm Ustawodawczy uchwalił
utworzenie 3 nowych ministerstw

(Dokończenie że stf. 1) 

obiektów przemysłowych, kó- 
munikacyjnyćh I mieszkanie* 
wych, poeci — ąprawozdawta 
stwierdza, że powołanie odrgbe 
vyeh roeertów Olało t(f konie,tz 
ńoścfą. Utworzenie odrębne* 
go MłniitergtWa Budownictwa 
1’rzetnyelowego Umożliwi jsdho 
lite rozwiązywanie (nowych 
problemów, jakie stoj‘ą prżed 
budownictwem przemysłu suCja 
listyeżftego, co było dotychczas 
utrudnione rozproszeniem tego 
budownictwa w zzerefu resor­
tów.
Na tle zmieniającej się struk­

tury kasowej społeczeństwa 
zachodzi konieczność tworzenia 
nowych warunków życia zbió* 
rowego w mieście, 4 czym Wię­
żą się rozległe zagadnienia, but

W Polsce obniżka cen - 
na Zachodzie wzrasta drożyzna

doumfettoa mfssskan(owego < 
Hslugowś. Dlatego też, zaszła 
potrzeba powołania do Syci* 
instytucji koordynują*?! pracę 
na tym odcinku — Minioiert 
etw# Budownictwa Mia»t ś 
Oeiedli.

Oba resorty będą muslały 
tak pokierować organizacją 
pracy w budownictwie, ażeby 
zapewnić podniesienie wydaj* 
nożoi w okresie 6-leclo o 86 
proc, oraz obniżenia kosztów 
własnych o ro najmniej 26 
proc.
SEJM TRZYJAŁ UBTAWE 
.IEDNÓMYÓLNIE

Hprawoadanlę Komisji Prze­
mysłowej o rządowym projek­
cie ustawy « utworzeniu Urzjz 
tłu MinMra Przemy złu Che- 
mieznege złożył pos, Kieooeeyfa 
tki (FŻPH).

Omawlajae kompetencjo Ml* 
nisteratwa Przemysłu Uhemles* 
nogo poseł — sprawozdawca 
stwierdza, Se uftoorssnń tego 
urogdu wpłynie dodatnie u# 
aktywizacją niektórych Źródeł 
surowcowych i bogactw natu­
ralnych kraju, przyipieezy tog 
wój produkcji artykułów che­
micznych, przyezynt t<( do pel 
neyo zaopatrgenin i rozwoju 
nowych ffnł^st poepodaritł, 
wzmocni powatnie pofene/al 
gozpodarczu kraju i »łłf obron 
i>ą 1'otaki Ludowej, jforifanlsca 
wanto w szerszym Jeszcze żjm 
kresie prac naukowo-badaw* 
czyeh przyczyni się do dalsze* 
go postępu w zakresie proce, 
sów technologicznych,

NOWA USTAWA 
O KOSZTACH RADOWYCH 
W HPRAWACH 
CYWILNYCH

Z kolei poseł Wenelik (SD) 
złożył sprawozdanie o rządu* 
wym projekcie ustawy — »r«e- 
pwy 0 koettaeh endewyeh w 
eprawaeh oywilnyeh.

Hwl remonty I budowę młynów 
gospodarczych na terenach, 
gdzie istnieje jeer^sę nindost*- 
teczna Ich sieć.

Po uzupełnlehlu porządku 
dziennego 2 dsszymi punktami, 
wicemarszałek Barclkowskl za. 
rządził przerwę do gods. 16-oj.

UCHWALKN1K IWAWY 
O PROWIZORIUM 

BUDŻETOWYM
NA 1 KWARTAŁ 1981 R,

Po przerwie obiadowej w 
dalszym ciągu obrad poseł 
Rataj (ZBL) złożył sprawozda­
nia Komisji Planu Oosnodar* 
czego i Budżetu a rządowym 
proóekole ustawy o prowizo­
rium budżetowym na okres od 
1 stycznia do 81 marea 1991 f.

Krótko motywując ustawę 
poseł Rataj wskazał ha zasad­
niczą przebudowę budżetu w 
tym roku I na ścisła jago po­
wiązanie z narodowym pla­
nem gospodarczym. W związ­
ku z tym oświadczył refe­
rent — szczegółowa debata 
nad budżetem odbędzie alę 
łącznie t rozpatrywaniem na­
rodowego planu gospodarme-

Izba w drugim a następnie 
w trzecim czytaniu jodnomyśl 
nie uchwaliła ustawę o prowi 
zorlum budżetowym na pierw 
z«y kwartał 1961 r.

Na tym porządek dzienny 
posiedzenia został wyczerpa­
ny. Następne posiedzenie Sęj 
mu Ustawodawczego R. P, 
odbędzie się w dniu 6 stycznia 
1961 r. o godz. 10 rano.

• a •
W związku z Nowym Ro­

kiem — drugim rokiem Planu 
fl-letnlego — wicemarszałek 
Bareikówski złożył twslom ser 
deczne syczenia dalszel owoc­
nej pracy dla dobra kraju o- 
fot dalszych skutecznych wy­
siłków w walce o pokój lwia- 
towy.

Na iycisnla wicemarszałka 
fiarclkówsklegó «■ Izba odpo­
wiedziała długotrwałymi okla­
skami.

Mówca podkreślił, ia w «fą* 
yu 4 lat Jakie upłynęły od wy 
dania ubowłątujĄOeffo dotycht 
etat dekretu taeelo eterey 
sm(«n w poet.fpowanhi etido- 
wyw w nprawaeh euwilnyeh, i 
rodetnnyeh. NMtĄpUo równiet 
prgewaMowanie opłat. Poseł— 
sprawozdawca zwrócił tek uwa­
gę na zbyt wielką różnorodność 
dotychcłasowych opłat sądo- 
wyeh. Projektowana obecnie u* 
stawa usuwa wszystkie te bra« 
kl, dostosowując opłaty do Ist­
niejącego stanu prawnego. 
Cetawa przewiduje równiet 90 
proe. obnitkf opłat dla aaklai 
dów ffoepodarki uepoleegttionaj 
orat dla Ówlata pracy.

Bejm uchwalił ustawę w dru 
glm 1 trzecim czytaniu.

MIASTO BłALA 
WŁĄCZONE DO WOJ. 
KATOWICKIEGO

Następnie poseł Dąbrowica 
(PZPR) referował ręądowy 
projekt ustawy o ętntanfe gre» 
nie wojewóditw krnkoweklegn 
i katowiekiryu. Mówca podkre- 
śllł, że dotychczasowe granice 
tych województw oddzielały 
miasta Bielsko I Biała, które 
stanowią jeden organizm miej­
ski I są związane gospodarczo 
a Katowicami I zagłębiem wę­
glowym Śląska. Projektowana 
obecnie ustawa usuwa ten stan 
rzeczy, włączając miasto Biała 
do woj. katowickiego. Ustawę 
przyjęto.

Bejm uchwalił również usta* 
wę a etworteniu fundueiti re» 
montu młynów yuzpodareayeh. 
Sprawozdawcą podkreślił, że u- 
tworzenie takich funduszy 
Jest wpraścm iroeki pnóttwa 
ludowego o utreymunle ygołej 
eioel multów gooyud<ufeeych, 
któryeh toaeana etgód^f}»eto» 
na tottala pf»ea okdw^^a I 
prtei rabunkową goi, orkę 
iołaeeieieli prywatnych, nacjo* 
nalńy rózdźiał kredytów uńióż*

H.ZYM PAF. W Ciągu oątatnieł 
miesięcy 195« r. we Włoszech wzra 
stały systematycznie ceny -artykn 
łów żywność owych i toważów pfze 
myślowych. Zwyżka cen wzmagała 
się w miarę wykonywahiS przez 
rząd włoski rozkażów ImperlAll- 
stów amerykańskich w Sprawie do 
stosowania gospodarki włoskiej do 
agresywnych celńw paktu atlantyc 
k ego.

Według danych OTganlaaeJI 
związkowych, koszty utrzymania we 
Włoszech wzrosły w drugiej poło­
wie 195(1 r. o 25—30 proc, Prasa 
przewiduje dalszy wzr st cen rów­
nież w pierwszych ińiesiąćkch n6> 
Wego roku.

GENEWA PAP. Jak łonostą ż 
Paryża, od llpca do grodn a ftf. CC 
ny masła we Francji hlejfły 5S &Zo 
centowej zwyżce. W najbliższym 
trasie oczekuje się nowej rwyżkż

Cen masła, GWAłloWhl* podnoszą tlę 
również eehj mięsa.

BERLIN (PAP). Instytut ba­
dań cen rynkowych w Strefie 
brytyjskiej Niemiec Zachod­
nich potwierdza w- ostatnio 
< głoszónym komunikacie dal- 
siy .spadek stopy życiowej bid 
ności pracujące' NłefflltJC Za­
chodnich, Wskaźnik kosżłów 
utrzymania rodziny ćobbłhiozej 
wzrósł w ciągu listopada rb, ó 
47,8 pfoc.

SZTOKHOLM (PAP). Z dnlein 
1 śtycżrthi 1951 Ł «OSt»Ją * 
Szwecji porJwyitzone <*ehy wie­
lu raiykilłów pierwszej potrze­
by. Ceny nabiału i innych afty 
kulów rolniczych sostają pu<1- 
wyższone o 8-—1S ptóć. Blisko 
5(f próć. pódwvźćć ulegrią eeńy 
materiałów włókiennicayeh 1 o 
bwwia.

fldnęi polityce rządu lsbourzy 
Stawskiego — manifestując 
równocześnie na cześć Kongre­
su.

Wiele załóg zwkladów pracy, 
zespołów PGR, urzędów i In­
stytucji podejmowało zobuwlę- 
zaitła produkcyjne diit uezeję- 
nia Kongresu. Globalna war­
tość zobowiązań wynosi ponad 
23 mil. zł w nowej walucie. 
Podejmowssno też zobowiąza­
nia przedterminowego skupu 
zboża, likwidacji analfabetyz­
mu i wiele innych. Wyrazem 
solidarności szerokich mas spo 
łecaeństwa t obradami Kon­
gresu były Warty Pokoju za 
ciągnięte pnez 953 zakłady prs 
ęjr i instytucje — przez robot­
ników, chłopów i inteligentów 
pracujących.

Na wartach pokoju poważ­
ne rezultaty w walce o 
przedterminowe wykonanie 
planów produkcyjnych ośiag 
nęły m. in. załogi: Portu 
Szczecińskiego, Huty Baw- 
cln. Państwowej F-k| Pr«e- 
kworów Ziemniaczanych w 
Nowogardzie, Zakładów Su­
chej Destylacji Drewna w 
Gryfinie, pracownicy służby 
Drogowej po«. Pyrzyce oraz, 
rybacy obwodów szczeciń­
skich.
Tak jak 1 w <aaste zbierania 

podpisów pod Apelem Sztok­
holmskim, -W przeddzień óbrad 
Kongresu wyruszyły w teren 
„trójki” pokoju. Ponad 10 t.yś. 
aktywistów pokoju rekrutują­
cych się przeważnie z robotni­
ków 1 młodzieży szkolno) obe- 
stło każdy dom. każde miesz­
kanie. wyjaśniając ludności c* 
le 1 założenia kongresu oraz 
przyczyny przeniesienia miej­
sca obrad do Warszawy. 18 i 
10-go listopada odbyły się M- 
bąwy ludowe i wieczornice W 
Mkołach, które były wyrazem 
radości i solidarności a obra­
dującym Kongresem.

Ludność naszego wojewódz­
twa wysłała masowo listy 1 nk 
m wysokiej wartości arty­
styczne podarki do Prezydium 
Kongresu 1 indywidualnie Ra 
ćęce poszczególnych delegatów 
Przewodniczący obrad wlector 
nych w dniu 21. XI. Jean Laf- 
fltte powiedział -zagajając ob­
rady: „podarki jakie żJistal 
delegaci na swych stołach, śa 
ta dafy ludu polskiego, symbo 
tlzulące wolą pokojowej pra- 
«y<

W obradach Kongresu wzięła 
również udział del. Niemieckiej 
Republiki Demokratycznej. fRo 
w* przedstawiciel* tej dclega 
eji, żei „Uronlea n* Odrze i 
Nysie jest dla nas granicą Vn- 
ho|u..." zostały równia) wypo­
wiedziane w Świnoujściu, 
gdzie odbrło się spotkanie lud 
nośel polskiej i niemieckiej. 
Bpotkante n« granicy Państwu 
przerodziło ale w potężną ma­
nifestację przyjaźni pomiędzy 
nasąym narodem I NBD, tn»- 
nlfestaeję ku czci Kongresu.

MANIFEST KGNGItFBU 
— DROGOWSKAZEM

28 listopada Kongres uchwa 
Ul Manifest do Narodów św'a- 
ta. Żądania Manifestu- i) ża- 
imu broni atomowej, U uzna­
nia za zbrodniarza wo1«nneE< 
rządu, który pierwszy lej uży­
je. 8) redukcji zbrojeń od ład­
nej trzeciej du pniowy, 41 znic 
słonia ograniczeń w wvmlan’< 
lihndlowel | kulturalne! — zna 
lazły swól głęboki oddźwięk 
równię* I w stwicczeńsiwle rc 
morza 'Zachodniego,

Utulmy u progu roku lftfli 
Będzie to rok w którym 
welriane w życie uchwały 
Kongresu toeds wytyczały 
ilnie postępowania narodóu 
miłujących Pokój. Ofsllć p„ 
kój — to zadanie realne, Wy 
pedk| koreańskie wvk«ra|v 
jasno zupełną Izolacje agre­
sorów. Jest rzeczn niewątpli­
wą, że przybiera lufy n* sile 
rtteh Obrońców Pokoju prze­
waży szalę awycleśtwa na 
stronę łwózl uczciwych e- 
i.raznących pokolu. POKÓJ 
ZWTĆHEŻT WOJNĘ.

J^nwrnrtflwaiłi 
dyplomaci brytyjscy 
opuścili Warszawę

WARSZAWA (PAP) W ostAtnim 
czasie opuścili Warszawę niektó­
rzy dyplomaci brytyjscy, których 
uazw ąką były wymienione wielo­
krotnie w ćzksle pżoeCSu byl^fto 
attache lotniczego ambasady Bry­
tyjskiej w Warszawie M. C. ftlrhe 
za, a mianówicię; I Sekfetśrż -*- 
WINCH, 11 sekretarz — GILBERT, 
wfcekonsul W GdSftsku — MA 
ZELL — na Życzenie Rządu PoUlile 
io ponadto 1 sekWtart SrtibasiUljr 
rnnfcN. który wyjechał przed koń 
eem prtieesu oraz zastępca atta­
che wojskowego mjr. VABS.



Polskie rybołówstwo morskie
przyjmuje nowe formy organizacyjne

Byłam na sejmowych 
obradach...

Przygotowywana od pół roku nowa struktura organizacyj­
na polskiego rybołówstwa morskiego, została zakończona i z 
dniem 1 stycznia wprowadza sir w życie. Zmienia ona zasad­
niczo dotychczasowe formy organizacyjne rybactwa morskie­
go i upodabnia je do struktury organizacyjnej rybołówstwa 
radzieckiego, która w Związku Radzieckim zdaje doskonale 
egzamin i przyczynia się do wy dolnego usprawnienia i zwięk­
szenia zarówno samych polow ów, jak i utrwalenia złowionej 
rsby oraz rozprowadzenia jej nu rynki konsumcy jnc.

Dotychczas istniały u nas w 
rybołówstwie marskim pewne 
rozbieżności i brak skoordyno­
wania poszczególnych odcinków 
tej gałęzi gospodarki morskiej. 
W pewnych wypadkach powsta 
wały nawet sprzeczności w po­
sunięciach poszczególnych pio­
nów. Wynikało to głównie z 
przerostu i rozdrobnienia adini 
uistracyjnego w rybactwie. Na 
przykład w pionie państwo­
wym istniały cztery przedsię­
biorstwa połowowe: dwa („Ar­
ku" i „Barka") dla eksploatacji 
wód bałtyckich i zalewowych, 
dwa inne („Dalmor" i „Del­
fin-’) dla eksploatacji wód dale 
komorskich (Morze Północne, 
Północny Atlantyk, Morze Ba­
rentsa, wody Islandzkie).

Din eksploatacji rybackich u- 
rządzeń portowych! usługowych, 
istniały znowu odrębne przed­
siębiorstwa jak: Morskie Znkła 
dv Rybne, w których admini­
stracji znajdowały się chłod­
nie rybne, zamrażalnic, hale 
nuiuijnilacy jne, magazyny, fa­
bryki mączki rybnej, wytwór- 
niie tranu ilp. Kto inny zno­
śni zajmował się wyładunkiem 
ryby ze statków, zaopatrywa­
niem rybołówstwa w sprzęt i 
materiały. Każdo z przedsię­
biorstw połowowych prowadzi 
ło ponadto własne sieciarnie, 
warsztaty mechaniczne dla re 
monlii statków, a niektóre we 
własnym zakresie przerabiały 
rybę w solarniach i fileciar- 
nincii. Przy takim rozdrobnię 
nnt czynności jednej, pokrew 
uc.i gałęzi gospodarki morskiej, 
przy najlepszych nawet ciię. 
'"■ach, musiały zachodzić roz­
bieżności j trudności należyte 
Ko skoordynowania pracy.

CENTRALNY zarząd rybo- 
LOWSTWA MORSKIEGO

Dlatego po doświadczeniach 
pierwszego roku Planu 6-letnie 
go, uznano za konieczne prze 
prowadzenie reorganizacji ry­
bołówstwa morskiego. Wyni­
kiem tej reorganizacji jest po 
wołanie Centralnego Zarządu 
Rybołówstwa Morskiego, który 
olięjmle obecnie całokształt 
«|»ihw związanych z eksploata­
cji? mórz i portów oraz utrwa 
leuia ryby dla dalszej dystry­
bucji na rynki konsumcyjne 
Inb dla przerobu jej na konscr 
wy trwale,

W ten sposób pojęcie „rybo 
lowstwo" w nowej strukturze 
organizacyjnej i kompetencyj­
nej nie wystarczy dla objęcia 
całości pracy nowej jednostki 
organizacyjnej rybactwa. Za­
chodni konieczność wprowadzę 
nia szerszego pojęcia lip. 
używanie terminu, przemysł 
rybacki c.zy rybołó wczv, podo­
bnie jnk to jest W Związku Ra

dzieckim. gdzie podobne czyn­
ności jako całość zwą się „ry- 
bnoj promysł".

Zresztą potrzeba wprowa­
dzenia nowego, rozszerzonego 
pojęcia wynika ze struktury 
nrgrinlzacyjnej mniejszych ko­
mórek Centralnego Zarządu 
Rybołówstwa Morskiego. Two­
rzą one mianowicie dla całe­
go wybrzeża trzy operatywne 
jednostki na wzór radzieckich 
„rybotrołtow" czy „rybokom- 
blnatow*'.

Pierwszy z nich będzie miał 
siedzibę w Świnoujściu i ma 
kii zadanie uprawianie rybo- 
hb1 tu a dalekomorskiego we 
wszelkiej postaci — t. j. traw 
li rowego, lugrowcgo, a w przy

Polskie Radio — marynarzom
Dnia 31 bm. w programie War­

szawy I, Szczecina i Gdruśrka na- 
daje od godz. 13.15 do 14-eJ spe­
cjalną audycją noworoczną pod ty 
tuleni „Tym, co na morzu-'. W 
audycji tej wystąpi orkiestra i 
chór P. Radia, kwintet męski, 
kwintet TRYMER orąz Inn Masie- 
jowska, która wykona piosenką 
murarską (Walczyk Murarski — 
t miejsce w konkursie luiitoslu 
chaczy.

36 ton zboża więcej
—- Dopiero od paru miesięcy 

pracuję w szczecińskim elewa­
torze zbożowym „EVVA*‘, dokąd 
przeniosłem się z elektrowni — 
rozpoczyna rozmowę szpakowa 
ty o młodzieńczych oczach, pe­
łen energii życiowej Jan Mes. 
•Ing. Zacząłem tam od pracy 
fizycznej i od pogłębiania wir 
dzy fachowej, kończąc zorga­
nizowany przez ZPS kurs mak­
lerski. Obecnie po ukończeniu 
kursu pełnię funkcje technika 
planowania pracy w Biurze 
Portowym „Ewa", ustalając 
dość skomplikowane normy 
techniczno - przeładunkowe w 
naszym elewatorze.

— Towarzysze mówią o Was 
— przerywamy swemu rozmów 
cy — że macie wybitnie roz­
winięty umysł obserwacyjny i 
potraficie wyciągać odpowied­
nie wnioski, zmierzające do u- 
sprawnienia pracy.

— Być może.. Jednakże tłu 
żą pomocą są mi doświadczenia 
zdobyte w czasie pobytu w Zw, 
Radzieckim, gdzie spędziłem la 
In wojny.

Zacząłem od „maloważucgit" 
ti.sprawnienin — oszczędności w 
papierze przy sporządzaniu

szóści być może i wielorybni- 
czcgo. Kombinat ten zatrzyma 
nazwę „Dalmor" i przejmie r»d 
lego ostatniego cały tabor, 
sprzęt i personel techniczny, 
który z Gdyni stopniowo bę­
dzie przenoszony do Świnouj­
ścia — bazującego portu poi 
skiego rybołówstwa dalekomor 
akiego.

Dla eksploatacji wód zachód 
niego Bałtyku, cieśnin duń­
skich 1 przedpola Morza Pół­
nocnego (włącznie z połowami 
krabów, homarów, krewetek 
i innych, skorupiaków), pow- 
staje kombinat w Kołobrzegu, 
którego zaczątkiem będzie ta­
bor i personel dotychczasowej 
„Barki". Zatrżymh on również 
tę tiarwe.

Wreszcie dla eksploatacji po- 
hidniowo.wsehodnieh i środko­
wych wód Bałtyku powstaje 
lk<iinliinał w Gdyni, zwać się 
będzie. „Arka" i przejmie czyn 
ności dotychczasowe tej ostat­
niej.
SZCZECIN — SIEDZIBĄ CZRM

Organizowany obecnie Cen­
tralny Zarząd Rybołówstwa

Syczenia noworoczne naszym, 
marynarzom, odbywającym rejsy 
na dalekich morzach, złotą przo­
downicy .pracy i członkowie ro­
dzin marynarzy z Gdyni 1 Gdań­
ska. Słuchając tej audycji i my, 
radiosłuchacze, prześle<iy załogom 
polskich statków handlowych na 

adrdeczne tyczenie nowoiocz 
ne.

27.000 zł oszczędności 
na każdych 100 iys. ion 
da pomysł Messinga

Jan Mcssmg

przez ekspedientów raportów. 
Liczba zużywanych arkuszy 
zmniejszyła się o połowę. Lecz 
lego nawet nie zgłosiłem do 
Komisji Usprawnień ZPS.

— Powinniście to jednak u- 
czyuić. Nie ma małoważnych 
usprawnień. Każde jest ważne 
jeżeli przyczynia się dr> os.-częd 
ności materiałowych bądź u- 
aprawnln pracę. Wasz pomysł 
•noże bowiem mieć zastosowa­
nie w wielu innych elewato­
rach na terenie kraju.

— Dobrze zrobię to.
— A teraz powiedźcie nam o 

swoim pomyśle, za który inka­
sujecie dość pokaźną nagrodę 
w kwocie 1.177 zł. i macie •»- 
mi dopilnować, by wasze u- 
sprawnienie Biuro Portowe 
wprowadziło z dniem 1 stycz­
nia 1951 r.

— Obserwując przeładunki 
zboża na nabrzeżu „EWA** w 
relacji wagon — magazyn, do­
szedłem do wniosku, że dotyeh 
czasową organizację pracy moż 
• a udoskonalić z korzyścią dla 
naszego portu i obniżyć koszty 
własne, przez skrócenie czasu 
rozładunków, przy jednocze­
snym zwiększeniu akordowych 
zarobków robotniczych I znacz 
tiych oszczędnościach w zuży­
ciu energii elektrycznej.

Dotychczasowy przeładunek 
jednego i wagonu do elewatora 
trwał przeciętnie 20 minut, za­
trudniając pięciu trymerów i 
jednego rampowego. Natomiast 
przygotowanie do rozładunku 
następnego wagonu przez tą sa 
mą grupę. robotników trwało 
przeciętnie pięć minut. Według 
mojego systemu, skład obsługi 
wagonu poznała je ten sam, z 
tą tylko różnicą, że 4 ludzi pra 
euje wewnątrz wagonu a dru­
gich 2 ludzi przygotowuje już 
następny wagon, pod który 
przenosi się skrzynię do zsypu 
zboża. W’ ten sposób eliminuję 
istniejące nieproduktywne przer 
wy między jednym a drugim 
wagonem (podpychanlc, otwie­
ranie, wydobywanie desek za­
stawnych) oraz w całej pełni 
wykorzystuje się energię elek­
tryczną zużywaną do ruchu 
transporterów.

Morskiego będzie miał siedzi­
bę w Szczecinie w gmachu 
Urzędu Celnego na Łasztowni. 
Organizacyjnie obejmie czte­
ry działy, połowów, eksploata­
cji; portów oraz adminislracyj 
tiy i inwestycyjny, Na czele 
alei dyrektor naczelny i czte­
rech dyrektorów resortowych. 
Na czele terenowych kombina- 
Ińw stoją dyrektorowie. Każ­
dy kombinat terenowy dzieli 
się na c.itery wydziały, jak: — 
Centralny Zarząd, a ponadto 
okupu ryby, utrwalenie ryby, 
i warsztatowy, czyli razem 
siedem wydziałów Kombinaty 
za jmą -się nic tylko połowami, 
nie również wyładunkiem i 
utrwaleniem tj. soleniem, fileto 
sraniem, mrożeniem, .kupem i 
odbiorem ryby od rybaków swe 
go rejonu, eksploatacją portów, 
chłodni, magazynów, fabryk lo 
dli, mączki, tranu itp. w swoim 
tejonic, jak również prowadzę 
idem sieciarni i warsztatów 
mechanicznych dla naprawy ta 
boru i sprzętu połowowego, jed 
uyrni słowem wszystkim, c.o się 
wiąże z przemysłem rybnym 
(nic przetwórstwem).

W związku z nową struktu 
rą organizacyjną rybołówstwa 
morskiego, zwęzi się dotycheza- 
łuiwa czynność Centrali Rybnej. 
tld.padn.ie od niej skup i zabez 
pieczenie ryby morskiej. Centra 
la Rybna otrzymywać będzie 
golową do sprzedaży detalicz­
nej rybę. Zajmie się więc tyl­
ko dystrybucją świeżej ryby 
oraz właściwym przetwórstwem 
surowca rybnego na konserwy 
trwałe i półtrwałe (towar ą-ę 
dzony, marynowany, smażony

Bolesław Kuźmiński

Według dokonanych obli­
czeń, pomysł racjonalizator­
ski Mrwsinga, zwiększy wy-

Zasobne wyposażenie
dla Domów Rybaka

Domy Rybaka w trzech naj 
większych ośrodkach rybackich 
wybrzeża zachodniego Ustce, 
Darłowie, i Kołobrzegu, otrzy­
mają obecnie zasobne wyposa­
żenia. Morski Urząd Rybacki 
przystąpił., do wysyłki biblio­
tek, r. których każda liczy po ty 
nią- tomów. Księgozbiory skła 
doją się z dzieł o tematyce po 
lityczno • społecznej, naukowej 
•r. dziedziny rybołówstwa i bele 
try stycznych.

Jednocześnie Domy Rybaka 
utrzymają kompletny sprzęt 
sportowy dia drużyn bokser- 
•Itieh, siatkówki i piłki nożne.i.

Wnętrza świetlicowe, stołów 
knwe i pokoje gościnne dla ry 
btików przybywających na po 
Iowy z innych poi-tów zostaną

— Mamusia przyjechała i 
przywiozła mi „raka niebora­
ka” — obwieszcza nam głośno 
i radośnie korpulentny, mały 
Błażejek.

-- Tak, wróciłam dziś rano 
z Warszawy i szykuję się na 
zmianę o godzinie 15-tej.

W małym mieszkanku na 
Golęcinie trymer Irena Dzit- 
howska, dzieli się z nami wra 
żeniami z pobytu w stolicy.

dujność przeładunkową ele­
watora „Ewa" o 36 ton zbo­
ża na jedną zmianę robotni­
ków. Na każdych lOlż.OOO ton 
przeładowanego towaru da 
pokaźną sumę 27.000 zl. osz­
czędności.
— Obecnie pracuję nad dal- 

litym, nowym usprawnieniem, 
lecz cliorobu w domu nie sprzy 
ją robocie.

— Kto choruje w waszej ro­
dzinie?

— Żona, którą za wszelką 
renę muszę wysilić nu kurację 
I wypoczynek.

— Czy porobiliście już sta- 
lania?

— Tak. Lekarz z Ośrodka 
Zdrowia przy ul. Słowackiego 
stwierdził, że jest coś nie w 
porządku z płucami, lecz le­
karz z Ośrodka Zdrowia przy ul, 
Abramowicza, nie znalazł obja­
wów chorobowych 1 odmówił 
skierowania do komisji lekar­
skiej Zakładu lecznictwa Pra 
ąownlczego. Tymczasem żona 
ńioja z dnia na dzień upada z 
sil. A lak by chciala jeszcze 
dokończyć studia medyczne, roz 
IMiczętc w Związku Radzieckim 
na Uniwersytecie w Mołotowie.

Sprawę żony racjonalizatora 
portowego Messinga, gorąco ]>■• 
lecamy naczelnemu lekarzowi 
ZI.P, mając nadzieję, że wkról 
re znajdzie się dla u ej miejsce 
w jednym z sanatoriów.

estetycznie i wygodnie umeblo­
wane i urządzone.

W niedługim czasie podob­
nie będą wyposażone Domy 
Rybaka w Świnoujściu. Dziwno 
wie, Dąbiu Szczecińskim oraz 
świetlica w Stołczynie.

Jest to jeszcze jednym dowo 
dem świadczącym o dużej 
trosce władz Polski Ludowej 
dążących do otoczenia naszego 
rybołówstwa jak najlepszą opie 
l<ą. Domy Rybaka mają teraz 
możność stania się poważnymi 
•■środkami kulturalno - oświa­
towymi na wybrzeżu zachod­
nim, gdzie rybak po ciężkbj 
pracy na morzu, znajdzie przy 
jemuy odpoczynek i godziwą 
rozrywkę.

A.
Korespondent Rybacki

Jestem niezmiernie 
wdzięczna Woj. Komitetowi 
Obrońców Pokoju za zaszczyt­
ne delegowanie mnie wraz z 
towarzyszem pracy dźwigo­
wym Poznańskim, na tak do­
niosłe zebranie Sejmu Rzecz­
pospolitej. który uroczyście 
zadeklarował w imieniu całe­
go narodu czynne rw>i>arcle dla. 
działalności Światowej Rady 
Toko.lu. Naprawdę trudno mi 
opisać tę wielką manifesta­
cję. Uczestniczyłam w niej na 
balkonie sejmowym razem 
z delegowanymi przodownika­
mi pracy z różnych zakładów 
pracy, nad którymi dumnie 
powiewają zdobyte pracą 
Sztandary Pokąju.

Winra moja, że pokój zwy­
cięży. że syn mói jak i wszy­
stkie dzieci polskie nie zazna­
ła n'gdy tak» strasznej niedoli 
jaką zgotowali dzieciom kore­
ańskim zbrodniarze wojenni 

• jest dziś niezłomna.
My ludzie prace mamy dziś 

jedną jasno wytkniętą drogę 
— przez wytężona pracę budo 
wnć i utrwalać pokój na świę­
cie.

Przyznany naszemu portowi 
Sztandar Pokoju, tymbardzie.l 
zobowleruje wszystkich por- 
Icwców Szczecina, zarówno ko 
iilęti’ Ink t meżcwjn do wim® 
łon-j walk’ o M-ykoranie pla­
nów przeładenkowycb. cr«m 
•ta 'Arifeczniei możemy w»l- 
czyć w obronie pokoju.

A roboty w norcie mnmv 
loraz huk. Nigdy w Szczeci­
nie nie było tyle statków co 
tcrtK. Robota musi sic w'cc 
palić w naszych rękach

Dzitkowska pracuje w re-o- 
re portowym Parnica. w gra­

nie przodowniczki pracy Stel- 
mnsiewiczćwny. Kobiety z tej 
grupy nrzy trymerce węgla w 
ładowniach statków i przy in 
nych. choćby najtrudniejszych 
pracach nie ustępują mężczyz 
nom osiągając tc same normy 
wydajności.

— Przy samych przeładun­
kach — mówi nasz trymer — 
pracuję od kilku miesięcy, 
Iccr. port polubiłam już daw­
no, odbudowując tory kolejo­
we ra nabrzeiach oraz pracu­
jąc w soiarn' r- b.

XV ie. w której by­
łam raz w życiu, to
pm-r, -sir Jnk
»ie lam buduje...

T.-rz | my w porcie nic-da- 
”-v~rr"dztó, w tym wy­

ło* i> ca’-’ ’■*"'«!<] T.odwej.
Przyrzecze sio minionego uro- 
czyście pod Sztandarem Poko­
ju dotrzymamy W Nowym 
Roku jeszcze bm-dzlcj zmobi- 
llzwlemy wszystkie siły do no 
tyci wałki j n-wych osiągnięć 
portu szczecińskiego.

— Mamusiu! — przerywa 
mały Blalcick. A czv jak będę 
duży też z tobą bod" pracował 
w porcie J rojadę do tego du­
żego Se i mu?

-- Tak, tak. Lecz, teraz baw 
się grzecznie, nic zgub pieniąż­
ków przeznaczonych na bied­
ne dzieci koreańskie, które nie 
maja swych domków. A na 
mnie już czas jechać na Par- 
tilcę.Połów jest obfity ł



KALENDARZ NAJWAŻNIEJSZYCH WYDARZEŃ UB. ROKU
Styczeń

1. I. Pierwszy dzień pierwnto 
go roku Planu 6-tetniego.

12. I. Reakcyjny itąd parys­
ki rozwiązuje deniokiatyes- 
ne organizacje polskie we 
Francji i deportuje obywa­
teli polskich i Francji.

13. I. Na ’ pierwsayni posie­
dzeniu Rady Bezpieczeństwa 
w 1950 r. przedstawiciel 
ZSRR żądu usunięcia dele­
gata Kuomintangu.

17. T. Państwowa .Komisja 
Planowania Gospodarczego o 
glasza komunikat o wykona 
niu z nadwyżką Narodowego 
Planu Gospodarczego na 
1949 r.

19. I. Nawiązanie stosunków 
dyplomatycznych między 
Chińska Republiki) Ludowi) 
u Republiką Vietnamu.

33. I. Zgon Wasyla Kołdro­
wa, prezesa Rady Ministrów 
Bułgarskiej Republiki Ludo 
wej, członka Biura Politycz­
nego KC Komunistycznej 
Partii Bułgarii.

•IG. T. Odsłonięcie pomnika 
Mickiewicza w Warszawie.

30. I. Nawiązanie stosunków 
dyplomatycznych między 
Związkiem Radzieckim i Re­
publiką Wietnamu.

Luty
A. II. Rząd polski uznaje Viet 

tiatuzką Republikę Demokra 
tyczną.

lL II. W Szczecinie rozpaczy 
na alę proces Iłobineau. Prze 
bieg przewodu sądowego wska
< ii.le. itn tindużywając przy­
wilejów dyplomatycznych i 
konsularnych* agenci fran­
cuscy uprawiali w- Polsce 
szpiegostwo.

14. TI. Agencja *TASS ogła­
sza oficjalny komunikat o 
rokowaniach między prze­
wodniczącym Rady Minis­
trów ZSRR/ Józefem Stali­
nem i ministrem spraw za­
granicznych, Wyszyńskim a 
przewodniczącym Centralne 
go Rządu Chińskiej Republi­
ki Ludowej Mao Tue-tun* 

giem 1 ministrem spraw za­
granicznych, Czou F.n-lai. 
Podpisany zostaje układ o 

przyjaźni, sojuszu i pomocy 
wzajemnej między ZSRR a 
Chińską Republiką Ludową.

Marzec
1. 111. W ZSRR, dzięki wspa 

tdałyni osiągnięciom gospo­
darki narodowej, następuje 
trzecia z rzędu zniżka pau- 
stowyeh cen detalicznych na 
artykuły spożywcze i towa­
ry przemysłowe ornz wpro­
wadzenie oparcia rubla na 
bazie złota, i podwyższenie 
oficjalne kursu rubla.

*1. III. Sejm RP wyraża pełne 
poparcie dla apelu światowe 
go Ruchu Obrońców Pokoju 
do parlamentów wszystkich 
krajów.

12. III. W wyborach do Rady 
Najwyższej ZSRR przeszło- 
99 proc, głosów pada na 
blok komunistów i bezpartyj 
pych. •

20. III. Sejm RP uchwala u- 
.jtawy o Radach Narodowych 
jako organach jednolitej 
Władzy i o utworzeniu Fun­
duszu Kościelnego.

21. III. Sztokholmska .sesja 
Stałego Komitetu światowe­
go Kongresu Obrońców Po» 
koju uchwala apel w spra­
wie zakazu broni atomowej 
i postanawia zwołać drugi 
światowy Kongres Obroń­
ców Pokoju.

?,S. III. W 25 rocznicę śmierci 
Juliana Marchlewskiego pro­
chy wielkiego rewolucjonisty 
wracają do ojczystego kraju.

SI. III. Stały Komitet świato­
wego Komitetu Obrońców Po 
koju, obradujący w Sztokhol 
mie, ogłasza apel, stwierdza­
jący, że rząd, który pierw- 

zastosuje broń atomową. 

popełni zbrodnię przeciw 
ludzkości.

Kwiecień
4. IV. Sejm RP uchwala usta­

wę o Narodowym Planie 
Gospodarczym na 1950 r. i 
o zabezpieczeniu socjalistycz 
siej dyscypliny pracy.

I-I. IV. Nawiązanie stosunków 
dyplomatycznych między Pol 
sltą i Mongolską Republiką. 
Ludową.

„ Przedstawiciele Rządu RP 
i Episkopatu Polskiego pod» 
pisują porozumienie o ure­
gulowaniu stosunków między 
Pnńslwem n Kościołem.

25. IV. Komunika^ o rozpoczę­
ciu. budowy Nowej Huty.

2!’. IV. Sejm Ustawodawczy 
podejmuje uchwały;, u) o r.= 
•iH.lliu 1 Maja jako Święta 

lhuhitwuwego, b) o utworze­
niu Ministerstwa Szkól Wyż 
Ktyćh i Nauki.

28. IV. Stołeczna Rada Naro­
dowa w 50 rocznicę urodzin 
łirzywód.-y ludu francuskie­
go, Thoreza, nadaje mu ho 
noruwc obywatelstwo Wm 
sza wy.

Mai
ó, V. I Krajowy Zlot Kores­

pondentów robotniczych i 
chłopskich.

10. V. Prezydent RP, Bolesław 
Bierut, pierwszy w Polsce 
składa podpis pod Apelem 
SzioldioJmskim. Apel ten 
podpisuje 18 milionów Pola­
ków.

8 -10. V. Plenum KC PZPR, 
poświęcone prnetle wszystkim 
zadaniom Partii w walce o 
nowe kadry.

10. V. Ogłoszenie t. zw. planu 
Schumana, w myśl którego 
W Europie Zachodniej ma 
powstać kartel stalowy, pod­
porządkowany USA.

28. V. W Berlinie rozpoczyna 
się wielki ogółtio-tiie.nlecki 
Zlot Młodzieży pod hasłem 
przyjaźni z młodzieżą całego 
świata I walki o pokój.

Czerwiec
5—6. VI. W Warszawló ba

1 wi delegacja rtądu NRD. 
W wyniku rozmów ogłoszę 
na zostaje wspólna deklara­
cja o nienaruszalności usta­
lonej granicy nu Odrze i Ny 
sie.

13. VT. Na wspólnymi posie­
dzeniu obu Izb Rady Naj­
wyższej ZSRR, Rady Związ 
ków i Rady Narodowości — 
w obecności Generalissimu­
sa Stalina — zostaje przed­
stawiony pokojowy budżet 
ZSRR na 1950 r.

17. VI. Uchwała Prezydium 
Rady Ministrów o pow­
szechnej elektryfikacji wsi 
i osiedli.

19. VI. Uchwałą Rady Naj­
wyższej Mikołaj Szwernik po 
nownie zostaje przewodniczą 
cym Prezydium, a dotych­
czasowemu rządowi pow ie- 
rzti się dalsze wykonywanie 
jego obowiązków. Rada Naj­
wyższa jednomyślnie wyra­
ża poparcie dla Sztokholm­
skiego Apelu Pokoju.

20. VI. W „Prawdzie” ukazu­
je się artykuł Józefa Stalina 
•pt. „W sprawie marksizmu 
w językoznawstwie”. Arty­
kuł i następne prace Stalina 
mi ten temat wnoszą niezwy­
kle cenny wkład nie tylko do 
językoznawstwa, ale do nftub 
humanistycznych w ogóle.

?i. VI. V Walny Zjazd Związ 
ku Literatów Polskich.

25. VI. Posłuszne amerykań- 
rdtiemu imperializmowi ma­
rionetki Li-Syn-manow»kie 
rozpoczynają agresję prze­
ciwko Ludowej Republice 
Koreańskiej.

27. VI. Grupa delegatów Ra 
dy Bezpieczeństwa, bez udzia 
lu delegatów ZSRR i Chiń­
skiej Republiki Ludowej, po­

dejmuje bezpraAiój. decyzję 
o interwencji w Korei.

28. VI. Ustawa o reformie 
rolnej w Chinach, gwarantu 
jąca zniesienie gospodarki 
feudalnej i podział ziemi ob- 
szarniczej między biednych 
chłopów.

29. VI. W Moskwie zostaje. 
podpisana umowa gospodar­
cza między Polską a Związ­
kiem Radzieckim w sprawie 
wzrostu wymiany towarowej 
o przeszło 60 proc.

Lipiec
*. VII. Podpisanie w Zgorzel 

cu n/Nygą układu o wytyczę 
niu istniejącej i ustalonej 
granicy pomiędzy Polską i 
Niemcami.

I*. VII. Połączenie Stronnic­
twa Pracy ze Stronnictwem 
Demokratycznym.

15. VIT. Rozpoczyna się V 
Plenum KC PŻPR, poświę­
cone sprawie 6-letniego Pla­
nu rozwoju gospodarczego i 
budownictwa podstaw socja­
lizmu w Polsce.

Generalissimus Sta­
lin udziela pozytywnej od- 
powiedzi premierowi Indii, 
Pnndit Nehm, w -prawie po 
bojowego uiegul. wonią ’.;wes 
tii koreańskiej.

20. VII, III Kongres SED w 
Berlinie obraduje pod ha­
słem walki o pokojowe, j?d 
nolite i demokratyczne Niorn 

cy.

20 — 21. VII. Sejm RP jed 
nomyślnie uchwala ustawę o 
rozszerzonym Planie 6-let- 
nim.

31. VII. Przyznanie Patistwe 
wyeh Nagród Artystycznych.

Sierpień
2. VIII. V Plenum CRZZ roz 

poczyna obrady, poświęcone 
zagadnieniom Planu 6-lctnie 
a»>.

4. VIII. Delegat ZSRR w Ra 
dzie Bezpieczeństwa, Jakub 
Malik, zgłasza rezolucję ra­
dziecką w sprawie pokojo­
wego uregulowania kwestii 
koreańskiej.

J9. VIII. Terroryści faszys­
towscy dokonują mordu na 
przewodniczącym Belgijskiej 
Partii Komunistycznej, Jti- 

Uen Lahaut.

21. VIII. Opublikowana zosta 
je uchwała Rady Ministrów 
ZSRR o budowie elektrowni- 
gignntów na Wołdze pod 
Kujbyszewem ornz w Stalin­
gradzie.

24. VIII. Rząd Chińskiej Re­
publiki Ludowej domaga się 
wycofania amerykańskich 
wojsk inwazyjnych z Formo 
ny.

Wrzesień
t — 2. IX. T Polski Kongres 

Obrońców Pokoju.

7, IX. Masowe aresztowanie 
i wysiedlanie emigrantów po­
litycznych oraz obywateli 
krajów demokracji ludowej 
z Francji.

I*!. IX. Prasa radziecka pu­
blikuje uchwały Rady Mi­
nistrów ZSRR o monumen­
talnej budowie Kanału Tur 
kmeńskiego na pustynnych 
obszarach między morzeni 
Kaspijskim i A tulskim.

BI. IX. Wmurowanie aktu e- 
rckcyjnego pod budowę Mar 
Szatkowskiej Dzielnicy Miesz 
kaniowej.

19. IX. W Flushfngs Mea- 
dows rozpoczyna się V sesja 
Zgromadzenia Ogólnego na­
rodów Zjednoczonych.

30. IX. Rząd ZSRR zgłasza vr 
ONZ projekt deklaracji o 
usunięciu groźby nowej woj­
ny, utrwaleniu pokoju i bez 
pieczeństwa narodów.

22. IX. Uchwała Rady Minia 
frów ZSRR o budowie po­
tężnej sieci hydroenergetycz- 
nej i irygacyjnej na południu ( 

we.j Ukrainie I północnym 
Krymie.

25. IX. Wiceminister Malik w 
imieniu rządu ZSRR pozytyw 
nie odpowiada na petycję Ko 
mitetu Obrońców Pokoju w 
Baltimore.

Październik
4. X. Strajk powszechny w 

Austrii przeciwko zmowie 
rządu z kapitalistami w spża 
wie podwyżki cen na artyku 
ły pierwszej potrzeby.

!?. X. Zamach faszystów pod­
czas wiecu w Obronie Pokos 
jn w Auch, na Jacque« Du- 
cios, czołowego przywódcę 
francuskiej klasy roboniczej.

“. X. Dekret o ustanowieniu 
dnia 12. X. dniem Wojska 
Polskiego.

II*. X. W wyborach do Izby 
Ludowej NRD 98,44 proc, 
jrlosów pada na listę Frontu 
Narodowego,

lłi. X. W Moskwie rozpoczyna 
obiady Wszechzwiązkowa 
Konferencja Obrońców Po­
koju.

V,0. X. W Pradze rozpoczyna 
idę konferencja ministrów 

. upraw zagranicznych ZSRR, 
krajów demokracji ludowej 
i NRD, która wskazuje je­
dyną słuszną drogę rozwi.j- 
mtnia sprawy Niemiec.

J8. X. Sejm uchwala reformę 
Byątemu pieniężnego, wpro­
wadzającą w Polsce iTiwą, 
silną walutę.

Listopad
ii- XI. ZSRR proponuje zwo­

łanie. Rady Ministrów czte» 
rech ' mocarstw w sprawie 
złem iii taryzaiji Niemiec.

XI. Naród chiński deklaruje 
fninpc dla Korei.

MŁODZIEŻ RADZIECKA
WITA NOWY ROK

U PROGU NOWEGO KOKI NAltóD RADZIECKI 2 DUMA POP 
SVMOWt.li: CHLUBNE WYNIKI SWEJ CAŁOROCZNEJ PRACY. 
PEWNIE X UFNIE PATRZY ON W PRZYSZŁOŚĆ.

Młodzież radziecka wstępując w 
życie wie, że jej nauka l praca 
ceniona jest pracz Kraje lud, te 
nie będzie ona m usiała stuknó od 
drzwi do drzwi w bezpłodnym po­
szukiwaniu zatrudnienia. Jak to 
ma mlejzco w państwach kapitali­
stycznych. Młodzież radziecka wita 
nowy rok z radością 1 spokojem.

Oto co Pisze o sobie ogrodniczka 
kołchozu ..Walka'* Łotewskiej SRR, 
AŁ. RA.IBARTE:

„Ubiegły rok był lilię mnie pe­
łen radonych wydarzeń. Zdałam 0- 
gzambi na Wydziale Agronomii Ło 
tewsltiej Akadamil Rolniczej 1 od 
stycznia 1951 r. będę studentką 
czwartego roku. Wkrótce spełnią 
«lę mi* najdroższe marzenia — bę 
dę agronomem.

Stary rok, z którym rozstaję się 
tak przyjaźnie, był doniosły nie 
tylko dla mnie, ale 1 dla niego 
kołrhorii od którego założenia ml 
j«Ja Wialnie 3 lata. Ogólny dochód 
kołchozu w 1950 r. wyniósł 1.5 mi­
liona rubli. Otrzymaliśmy po 3,5 
ten zboża, wiele Jarzyn i owoców 
oraz po 10—15 t.zs. rubli gotówką. 
Niektórzy z naszycli kołchoźników* 
posiadają własne satnocbiśiy, moto 
cykle, nie mówiąc Już o rowerach 
4 aparatach radiowych.

Zegnamy stary rok z uczuciem 
dumy, a nowy witamy ' z radością 
i nowym zapałem do pracy, która 
przynosi nam ta.k świetne wyńiki".

WASAY, PARSZKOW, robotnik 
budowlany, również pełen optymia 
mu 1 radości życiu, pisnę na pro 
BU nowego życiu;

„Jestem młody, mam 18 lal. pra 
cuję Juku robotnik przy budowie 
nowego gmachu Uniwersytetu Mos 
kiewskiego, który będzie Jednym r 
najokazalszych 1 najpiękniejszych 
huilyuków stolicy.

Ruch na budowle wre za dnia 
i w nocy, gdyt zobowiązaliśmy się 
oddać gmach do ułytkn w 1951 r. 
Praca nasza jest w przeważającej 
czętei zmechanizowana. Ułatwiają 
nam ją wspaniałe maszyny 1 urz.ą 
dzenia techniczne^

19. XI. Komunikat Biura Sta« 
lego światowego Kongresu 
Obrońców Pokoju donosi, że 
wobec dyskryminacyjnych 
r,urządzeń władz brytyjskich 
światowy Kongres Obroń­
ców Pokoju odbędzie się nio 
w Sheffield, lecz w Warsia< 
wic.

Ifi. XT. Otwarcie II Światowe­
go Kongresu Obrońców Po­
koju w Warszawie przy u- 
'lziiilc 1.396 deegatów z 6'1 
krajów. Otwarcie Kongresu 
odbywa się w atmosferze ,po« 
wszechnego entuzjazmu, któ» 
ry znalazł swój wyraz 
wśród pracujących mas Pol­
ski, m. in. w czynach kon» 
1 .Terowych,

25. XI. Berliński Komitet Fron 
tu Narodowego proponuje, 
wobec katastrofalnej sytua­
cji w Zachodnim Barlinie, 
zniesienie podziału na sek­
tory i wolne wybory.

„ Koreańskie wojaka ludowy 
i chifnikie oddeiały ochotni­
cze rozpoczynają kont.rofen* 
nywę, w wyniku której cnb 
kowicie załamuje się front 
Interwentów.

27. XI. Delegat. Chin Ludo­
wych, Wu Hsimczuan, oskar 
ża przed Radą Bezpieczeń­
stwa rząd USA o agresję.

.!<>. XI. Oświadczenie Trumana 
w sprawie użycia bomby ato­
mowej w wojnie koreańskiej 
wywołuje falę protestów i 
oburzenia w całym świecie.

Grudzień
t
i. XII. Premier Grotewohl w 

liście do Adenauera propo­
nuje utworzenie ogólno--nic= 

* jńieckiej rady ustawodaw­
czej.

3. XII. Narodowy Spis Po­
wszechny.

9. XII. W wyniku konferencji 
Truman — Attlee zadecydo-

Aic budujemy nie tylko Tinach 
Uniwersytetu. Nie ma w Jioskwic 
takiej dzielnicy, gdzie nie wznoszo 
no by nowych domów mieaakll- 
nj-eh, lub szkół, szpitali, czy gma 
chów radiowych. W 1950 r. miesz­
kańcy stolicy otrzymali pół miliona 
mtr. kw. nowej powierzchni miesz 
kaniowej. Prócz Uniwersytetu budu 
Je się w Moskwie 7 gmachów — 
Wieżowców.

Jest jeszcze jeden powód, dla któ 
rego stary rok ma dla mnie szcze­
gólno znaczenie, w tym bowiem ro 
ku rozpocząłem studia W sskolc 
wieczorowej, przygotowującej do 
studiów uniwersyteckich.

Ci. którzy dziś budują unia* i U- 
nfwersytetu — Jutro sami będą w 
nim studiować, wraz. z tysiącem 
dziewcząt 1 chłopców radzleeklrh.

Jestem szczęśliwy 1 dumny, te 
procą swą przyczyniłem się do 
upiększenia naszej ukochanej atoli 
ey. Dobrze Jest tyć. gdy się wie, 
to praca przynosi pożytek I dnjfi 
szczęście innym.

Świadomy swego powołaniu i pe 
len zapału dó pracy jest, atudońt 
Moskiewskiego Instytutu Energety- 
ki, WASYL POMOMAR1KW:

„Nory, 1951 rok atanowlć bę­
dzie punkt zwrotny w moim tyciu 
— pltte on. — W maren tego roku 
otrzymam dyplom Inżyniera - ciek, 
tryka.

Przed młodzieżą radziecką oiwar 
te Jest szerokie pole działalności. 
Każdy e nas ma zapewnioną pra­
cę 1 każdy zdecydował, co będzie 
-zyill po ukończeniu studiów.

Ja oaąblicle mam zamiar praco- 
wać przy budowle Jednej a wiei 
lilch budowli komunizmu, Jak na 
ród radtleekl nazwał budowę ciek 
trownlt Kujbyszewaklej, Stafn- 
gradtktej 1 Knchowsklej oraz liana 
łów: Głównego Turkmeńskiego, 
Północno . Krymskiego 1 Południu 
wo - Ukraińskiego. Te gigantyczne 
budowie epoki stalinowskiej wzno­
szone są w imię szczęścia całego 
narodu radzicckiefio.

teana zostaje remilitaryzac.?* 
“Niemiec Zachodnich i włą- 

cMnte TritoTiii do Paktu At­
lantyckiego.

14. XII. Postanowienie Frezy* 
dium Rządu o niezwłocznym 
przystąpieniu do budowy Ma 
tra w Warszawie.

I >
14. XII. Interwenci na Korci 

wycofują się za 38 równo* 
leżnik, pozostawiając za so­
bą. ruiny i zgliszcza miast i 
wsi koreańskich.

15. XII. Izba Ludowa NRD u- 
chwala ustawę o obronie po­
koju.

15. XII. W notach do rządów 
Fnincji i W. Brytanii Zw. 
Radziecki ostrzega, że ZSRR 
i narody Europy, nie pogir 
iltą się ze wskrzeszeniem uli 
litaryzmu niemieckiego.

10. XII. Uchwala Rady Pań­
stwa i Rady Ministrów o u- 
tworzeniu przy Radzie Pań­
stwa Biura Listów i Zaża* 
leń, celem walki z przerosty 
mi biurokratycznymi.

17. XII. Rozpoczęcie wyborów 
do Rs/.l delegatów Judu pra­
cującego w republikach rn« 
dzieckich.

18. XII. Do Warszawy przy­
bywa prezydent Niemieckiej 
Republiki Demokratycznej 
Wilhelm Pieck, w otoczeniu 
członków rządu f wybitnych 
działaczy NRD.

22. XII. Polski przemysł wę­
glowy wykonuje plan roczny 
na 6 dni przed terminem.

23. XII. We Francji rozpoczy­
na się plebiscyt w sprawie 
remilitaiyzacji Niemiec.

29. XII. Uchwała Sejmu 
Rzeczypospolitej o pełnym 
poparciu przez Naród Pol 
ski propozycji II Świato­
wego Kongresu Obrońców 
Pokoju, zmierzających da 
przywrócenia i utrzyma­
nia Pokoju.

Có może być więcej chwalebną, 
Oli służenie swemu narodowi?

Minie kilka lat i tam. gdzie ptze 
prowadzone liędą kanały, nloąąoe 
ożywcze wody Amu - Darli, Wołgi 
cay Dniepru, na miejscu pustyn­
nych stepów •— zaszumią lasy i la 
ny zboża, zakwitną sady. Elektron* 
nie wodne, które zbudujemy tiail 
tylni rzekami, dadzą okolicznym 
wsiom i miastom milion kilowa­
tów energii elektrycznej,

K-a».cm ze mną kończy studia w 
w Instytucie młodzież ukraińska, 
białoruska, uzbecka. Wszyscy pras 
niemy budować, tworzyć, działać. 
Nikt z nas nie chce wojny. 1 wie 
rżymy, że siły pokoju zwyciężą"

Itadoana przyszłość otwiera »ę 
również przed studentem Wydzia­
łu Chemicznego Uniwersytetu Mos 
Itmwsltlcgo, J. REFORMATflK IM. 
który picze:

„W 1951 roku skończę Wydział 
Chemiczny Moskiewskiego Un-.wcr- 
nyletu im. Łomonosowa, najstarsze 
go I największego zakładu nauko­
wego ZSltll. Zacząłem Jug pisać 
ptaęę dyplomową; w której sta- 
laiiż tlę rozwiązać pewne zagadnie 
nie z dziedziny chcinll nlecrąąnii z 
»ej. śriśle związane z potrzebami 
niwrej gospodarki narodowej.

Wr»s te mną kończy Uniwersy­
tet około 3 tysiące studentów, z 
ufnością I spokojem patrtymy w 
prżjszłość. Wiedza nasza potrzeb­
na Jest nafcdowl 1 z pewnością wy- 
itorzystaniy ją w ciekawej i twór­
czej pracy.

Młodzież radziecka ma otwarty 
dostęp do wyższych studiów. 1 mi 
licu J30 tys, studentów wita radoś 
uli* nowy, 1951 rok. Ilość Wyższych 
żakladfiw naukowych w ZSRR, wy 
nosząca obecni 875, rośnie z yokn 
na rok, W latach powojennych 4- 
twarto w Związku Radzleoklm 7ii 
wyższych zakładów naukowych.

To ukończeniu Uniwersytetu pił.' 
stanoiyilein poświęcić się pracy nati 
kowej i pedagogicznej. Fngnę rów 
nlrż wziąć czynny udział w wiel­
kich budowlach komunizmu i W 
ten sposób wnieść swój wkład W 
dzido walki narodu radzieckiego o 
nmocnienie pokoju n.a całym śnie- 
*»•'. J. B,



M.H.D. W 1950 ROKU
Gfly pod koniec 1949 r. powoływa 

no do życia przedsiębiorstwa Miej. 
•Mego nandlu Detalicznego, przed 
nowym plonem detalicznego handlu 
uspołecznionego postawiono nastę - 
pojące zadania:

1) jak najściślejsze powiązanie 
przedsiębiorstw MHD z organami 
władzy terenowej 1 rozprowa­
dzanie masy towarowej zgodnie 
z potrzebami miast;

2) usprawnienie dystrybucji 
przez urucbam!anie siec) sklepów 
o dużej przelotowoścl i powierzeń 
nl, zaopatrzonych w pełny asor­
tyment towarów 1 rozmieszczo­
nych w dzielnicach dotąd skle­
pów pozbawionych;

3) jak najściślejsze związanie 
przeds ęblorstw Mliii z miejsco­
wymi źródłami zaopatrzenia, zet 
wanle z dotychczasową praktyką 
rozprowadzania przez detal wy­
łącznie artykułów produkcji prze 
mysłu kluczowego, wprowadzenio 
do sprzedaży artykułów drob­
nych, ale niezbędnych dla konsu 
mentów.

Dziś, po rocznej działalności 
przedsiębiorstw MHD, nadszedł czas 
zbilansowania ich osiągnięć 1 usta 
lenia realizacji zadań, wytyczonych 
przez państwo.

kłady usługowa we wszelkich po 
stadach: wytwórnie wędlin, cia­

stek, pieczywa specjalnego oraz 
sieć sklepów komisowych.

Nową formą handlu, wyrazem 
troski o dziecko w Polsce Ludo­
wej, stało się uruchomienie w du 
żych miastach Domu Dziecka. 
Domy to obejmują swoim zasię­
giem wszystkie większe miasta 
w Polsce.
Wyrazem troski o kobietę pra­

cującą, próbą ulżenia jej w or­
ganizowaniu żywienia domowego 
są uruchamiane sklepy MHD ze 
sprzedażą półfabrykatów gastro­
nomicznych, w postaci przyrzą­
dzonych już kotletów, drobiu,

Organizacia sieci

Okręg >we przedsiębiorstwa WID, 
zorganizowane w liczbie <1 w naj­
większych miastach Polski, podda­
ne zostały jako samodzielne jod 
nostkl bezpośredniemu kierownic­
twu 1 kontroli Zarządów , Miej­
skich, a potem Miejskim Radom 
Narodowym. Organa te dokonują 
planowania sieci, jej geograJcsno 
go rozmieszczenia, zatwierdzają 
plany finansowo - gospodarcze 1 do 
konują doboru personelu kierowni­
czego w pzedslęblorstwach MHD.

Jeżeli rok temu nieliczne ‘■kle 
py MHD Jedynie zapoznawały kon 
sumentów z n-,wą formą handlu 
państwowego — to dziś, po roku 
działalności, przedsuęblost wa 
MHD działają w 52 miastach i 
uruchomiły łącznie przeszło 3 ty 
slace sklepów. Ponad 40 proc, o- 
gólnej ilości sklepów rozmleszczo 
nych zostało na najdalszych pe­
ryferiach i osiedlach, któro do 
tej pory pozbawione były M.'d 
sklepów.

Nowy ty i sMeiów

MHD od pierwszej chwili uru­
chamia sklepy duże, o znacznej 
przelotowości, wyposażone w este­
tyczne I celowe urządzenia 1 za­
opatrzone w nowoczesny sprzęt 
pomocniczy. Sklepy te umożliwia­
ją pracownikom zastosowanlo ra­
cjonalnej technik) sprzedaży 1 gwa 
rautują konsumentom wygodne, 
szybkie 1 sprawno dokonanie za­
kupów.

MHD nie ograniczył się wy­
łącznie do otwierania sklepów 
detalicznych. Wszędzie tam, 
gdzie tego wymagał Interes kla­
sy robotniczej oraz gdzie insty­
tucje powołane do tego rodzaju 
działalności nie mogły jej pro­
wadzić — MHD organizował za-

Oprócz rosnącej stale ilości placówek MHD zwiększa 
cuj takie ilość domów towarowych. IV 1950 r. rozpoczę­
to w Szczecinie odbudowę {/machu dla PDT (ul. Partyzan 
tów) oraz odbudowę gmachu nrzy ul. Niepodległości na 
pomieszczenia dla wielkiego towarowego domu przemysłu 
odzieżowego (na zdjęciu).

Rozdziału wzrastającej stale masy towarowej doko­
nują także Państwowe Domy Towarowe. Na zdjęciu PDT 
w Koszalinie.

ryb, różnego rodzaju sałatek itp. 
‘1’a zupełnie nowa u nas dziedzi­
na działalności usługowej spot­
kała się z bardzo życzliwym 
przyjęciem kobiet pracujących. 
Pierwsze sklepy tego rodzaju po­
wstały w Warszawie, a w przy­
szłym roku obejmą większość 
miast w Polsce 1 rozszerzą znacz 
nie swój asortyment.

W lipcu br. rzucona została 
przez MHD inicjatywa uruchomie­
nia specjalnych sklepów z wyro­
bami monopolowymi, przy równo­
czesnym wycofywaniu sprzedaży 
alkoholu ze sklepów spożywczych. 
Inicjatywa ta spotkała się z pełną 
aprobatą władz. Jako kolejny etap 
walki z alkoholizmem.

Mobilizujący plan

Wzrost oblotów był odzwier­
ciedleniem rozwoju MHD. Obro­
ty drugiego kwartału były czte­
rokrotnie wyższe, niż kwartału 
pierwszego, trzeci kwartał przy­
niósł podwojenie obrotów w sto 
sunltu do kwartału drugiego, o- 
śtaftnl kwartał, zamykający plan 
roczny, przyniesie około 159 
proc, wykonania obrotu za III 
kwartał br.

Zagadnienie właściwego obsłu­
żeń .a konsumenta, to nie tylko wy 
sokość, ale Jakość obrotów, to za­
gadnienie właściwego zestawu asor 
tymentu. Zaopatrzenie sklepów 
MHD oparte zostało na oddolnej 
analizie sprzedawców I kierowni­
ków, będącej wyrazem potrzeb I 
życzeń konsumentów. Zwrócono 
szczególną uwagę na zaopatrzenie 
sklepów peryferyjnych, aby dobo­

rem asortymentu nie różniły się 
od sklepów w centrum miasta.

Prowizyjny system plac stał się 
socjalistycznym narzędziem, słu­
żącym do likwidowania przero­
stów personalnych, do nagradza­
nia wyróżniających się 1 obniża­
nia zarobków „bumelantom'* 1 le­
niwym pracownikom.

.Mit fachowości"

Decydującym momentem posta­
wienia aparatu handlu n» odpo­
wiednim poziomie jest właściwy

dobór i szkolenie kadr. Przedsię­
biorstwa MHD oparły się w swojej 
działalności na kadrach werbowa­
nych ze środowisk robotniczo- 
chłopskich. I okazało się, wbrew 
pokutującemu mitowi „fachowo­
ści", że synowie czy córki robot­
ników i chłopów stali się dosko­
nałymi pracownikami handlu 1 — 
po przejściu przeszkolenia ideolo­
gicznego i fachowego — zdali w 
pełni egzamin sprawnego zaopatry 
wanla konsumenta. Szkoleniem w 
■ oku 1950 objęto ponad 6 tysięcy 
pracowników na 120 kursach szko­
leniowych.

Dzięki zdrowym klasowo kadrom 
-■ udało się opanować w pełni 
spekulację 1 handel łańcuszkowy 
oraz uniemożliwić próby zakłóce­
niu rynku i sprawnie przeprowa­
dzić akcję zmiany waluty, podczas 
której zaopatrzenie ani na chwilę 
nie zostało wstrzymane lub zakłó­
cone.

Są leszcze braki..

Niewątpliwie jednak nie zrobto- 
uii Jeszcze wszystkiego, aby w pel 
nl zadowolić konsumenta. Częste 
są braki w asortymencie, rozmia­
rach, Jakości I czasie dostawy. Je­
dynie uważne wsłuchiwanie się w 
glosy konsumenta pozwoli na zhar 
(ironizowanie planów produkcji z 
planami sprzedaży 1 umożliwi ra­
cjonalne zaopatrzenie.

Popełniono błędy w rozwoju 
sieci MHD, uruchamiając niekiedy 
sklepy małe, nieestetyczne, o sta­
rych urządzeniach. Sklepy takie 
Istnieją w Warszawie, Łodzi, Po­
znaniu, Krakowie 1 w sposób ra­
żący kontrastują z większością 
wzorcowych sklepów MHD w tych 
Biustach. B*ędy te popełniły przed 

sięblorstwa MHD, które w walce o 
ilość — zapomniały o wyglądzie 
zewnętrznym 1 wewnętrznym swo­
ich sklepów.

Nie można równocześnie nie do­
strzec, Iż. w sklepach MHD zda­
rzają się również wypadki nie­
grzecznej obsługi, próby „pozby­
wania" się konsumenta zdawkową 
odpowiedzią, lub — co gorsza — 
nawet wiązanie się niektórych pra 
cewników ze spekulantami. Wska­
zuje to na konieczność Jeszcze 
większej czujności w doborze kadr 
1 ich szkoleniu oraz eliminacji re­
sztek wrogich jednostek, próbują­
cych postępowaniem swoim pod­
ważać dobre Imię ogromnej Yzeszy 
pracowników handlu.

Ujawnione wypadki wskazują 
■ ównleż na nledość mocne powią­
zanie aparatu handlowego z przed­
stawicielami świata pracy.

Itozszersyć trzeba wszelkie for­
my powiązania « konsumentem, w 
postaci organizowanych narad pra­
cowników MHD z załogami fab­
rycznymi I korespondentami fab­
rycznymi. Pozwoli to na szybkie 
usunięcie usterek 1 umożliwi eli­
minację wrogów klasowych.

Zestawiony rachunek wyników 
rocznej działalności przedsię­
biorstw MHD świadczy o poważ­
nej roli, jaką ten nowy pion han­
dlu państwowego odegrał w dzie­
dzinie usprawnienia zaopatrzenia. 
Pozwala to na przeświadczenie, że 
1 dalsze zadania zoetaną wykonano 

Zgodnie z ustawą o Planie 6- 
letnim — sieć MHD wzrosnąć 
ma w końcu roku 1955 o 400 
proc., a obroty o 900 proc, w 
stosunku do pierwszego roku 
działalności. Rok 1051 charakte­
ryzować będzie silny wzrost 
przedsiębiorstw MHD; podwoje­
niu ulęgnle lioźć sklepów 1 miast, 
objętych działalnością MHD.
llozwój MHD nic ograniczy się 

jedynie du rozwoju orju.izacyj- 
(tego. Ulepszenie f usprawnienie 
usługi Jest zasadniczym postula­
tem dalszej działalności. Obok pod 
nieslenU Jakofcl 1 kultury obsługi 
we wszystkich formach, nastąpi 
dalszy wzrost wydajności pracow­
ników przez umasowleitie współ­
zawodnictwa i racjonalizatorstwa. 
Dalszej obniżce ulegną koszty han 
dlowe przedsiębiorstw przez zasto­
sowanie racjonalnej oszczędności 
1 wyeliminowanie marnotrawstwa.

Specjalną uwagę powinno się 
poświęcić zagadnieniu właściwego 
przebiegu masy towarowej — przez 
zlikwidowanie zbędnych ogniw 
przebiegu, co pozwoli na zwięk­
szenie obrotu towarowego i spo­
woduje poważną akumulację środ­
ków finansowych.

Dzięki oparciu organizacji przed 
sięblorstw MHD na wzorach i do­
świadczeniach handlu w Związku 
Radzieckim oraz zdobytej prakty­
ce w rocznej działalności — MHD 
stanie się częścią fundamentu, 
wspierającego budujący się w po­
kojowej pracy grnacłi Polski So­
cjalistycznej. s. T.

Człowiek węgla

TRUDNA była młodość 
Józefa Ciszaka. Droga 
jego do kopalni węgla 

zaczęła się w biednym, ojcow­
skim gospodarstwie rolnym w 
Sokołowie. Pierwszym gorzkim 
etapem stała się służba u bo­
gaczy chłopskich. Potem przysz 
ły marzenia o pracy, która nie 
upokarza. Ciszak emigrował do 
Francji. Ale ciężka praca w 
kamieniołomach osłabiła płuca 
i wywołała początki pylicy. 
Przerzucił się wówczas do ko­
palni węgla. W Decasevi)le 
przetrwał okupację hitlerowską. 
W 1946 roku wrócił do wolnej 
ojczyzny, jako młody, ale do­
świadczony górnik.

W wałbrzyskiej kopalni „Bo 
lesław Chrobry” stanął 36-let 
ni rębacz, Ciszak, oko w oko 
z polskim węglem. Pamiętał 
wówczas o jednym: żc odbudo 
wać zniszczmy kraj można tyl 
ko wielkim wysiłkiem i wytęio 
ną pracą, ici obowiązkiem każ 
dego górnika jest wyrąbywać 
coraz więcei — dla rozkwitu 
gospodarki narodowej, dla so­
cjalizmu.

Od 10 czerwca 1950 roku 
mianowano Józefa Ciszaka nad 
górnikiem. Przyszły nowe obo 
wiązki: organizacja pracy, wyz 
naczanie górnikom odcinków ro 
boczych, dodatkowa troska o 
ich sprzęt techniczny, o plan 
wyrębu, o bezpieczeństwo pra­
cy...

Na nowym stanowisku Ci­
szak będzie tak samo przodow 
nikiem. Jeszcze raz potwierdzi 
swą pracą, że górnicy stanowią 
awangardę klasy robotniczej, 
że dzięki ich wysiłkom rozwija 
się gospodarczo Polska i przy­
śpiesza wykonanie Planu 6-lct 
niego.

Hufce „SP" w roku 1950

Młotem - kielnią 
-kilofem - łopatą 
budowała junacka młodzież

PIERWSZY ROK 
PLANU 6-LETNIEGO

Roczny plan prac społecz ­
nych wykonany! — Meldunki 
tej treści napływały od mło- 
Uziety z całego kraiu już na 
dl-jgo przed planowanym ter­
minem zakończenia planów 
prac spo-Wznych. Młodzież huf 
cow „SP” w rwuach prac spo­
łecznych ratorała. osuszała, n! 
wolowa a, p’actownia tysiące 
hektarów rdeuzytków, oczys?- 
czaia cegły, zbierała nasiona 
zioła, grzyby, walczyła ze cton 
ką ziemniaczaną, pomagam 
PGR przy siewach, koszeniu, 
zwożeniu i wykopkach, oraz, 
przeprowadzała cały szereg in 
nych prac, oszczędzając dla 
państwa miliony złotych.

Jako jedni z pierwszych, 
którzy zameldowali o zakoń-

Wartość robót: 71,5 min. zł
Niosąc pomoc wsi. junacy i 

junaczki brali udział w akcji 
siewnej, żniwnej i wykopko­
wej. Ogółem zasiano, skoszono 
i wykopano plony z obszaru o 
powierzchni 812.572 ha. W wal 
ce ze stonką ziemniaczaną, mto 
dzież przeszukała obszar
I. 824.973 ha Młodzież zasadzi­
ła ponadto w całym kraju 
364.699 drzewek owocowych, 
oraz urządziła 1.628.945 m kw. 
zieleńców i trawników.

W budownictwie społecznym 
młodzież hufców „SP” wybu­
dowała 1.109 nowych świetlic 
i domów kultury, zelektryfiko­
wała 65.111 i zradiofonizowala
II. 864 budynki. Wyremontowa 
no ogółem 3.553 świetlic i do­
mów ludowych. W budownic­
twie sportowym wybudowano, 
względnie wyremontowano 
6.150 torów przeszkód, boisk 
do gry w siatkówkę, skoczni i 
bieżni.

Przeprowadzane w całym 
kraju liczne roboty drogowe, 
należą do jednych z najpoważ­
niejszych inwestycji naszego 
budownictwa. Również w tym 
zakresie zanotowano gremial­
ny udział młodzieży Kół ZMP 
i hufców „SP” Młodzież w ra 
mach prac społecznych wybu­
dowała 1.295.818 metrów bie­
żących nowych dróg; naprawio 
no nadto 4.888.141 m. b. dróg, 
oczyszczono 2.307.708 m. b. ro­
wów przydrożnych i wykona­
no 844.405 m. b. innych robót 
drogowych.

Młodzież województwa 
szczecińskiego przoduje

Najwyższe osiągnięcia w 
przeliczeniu na procentowe 
wykonanie planów zanotowa­
ła młodzież woj. szczecińskie­
go, wykonując roczny plan 
prac w 162 proc. Młodzież tego 
województwa zaoszczędziła 
dzięki temu dla kraju 2.740.572 
złotych, co proporcjonalnie do 
ilośoi młodzieży na tym tere­
nie oraz do ujętych w planie 
zadań, cyfra ta zdecydowanie 
wysuwa młodziej tego woje­
wództwa na pierwsze miejsce 
w akcji tegorocznych prac spo 
łecznych.

Dalsze kolejne miejsce w wy 
konaniu planów zajmuje wo­
jewództwo koszalińskie — 
158,1 proc. Województwo war­
szawskie wykonało plan w

Junacy S. P. przy budowie toru tramwajowego w Szcze 
einie.

czeniu planu prac społecz­
nych, byli zetempowcy pow. 
Stargard, woj. Szczecin.

Do szybszego zakończenia 
planu prac społecznych, przy­
czyniły się znacznie zobowiąaa 
nia. polej mywane przez mło­
du -ż poszczególnych powia­
tów i wo*ew6d*tw dla uczcze­
nia 1 Moja, 22 L'pca. 33-ciej 
rocznicy Wielkie! Rewolucji 
Październikowej, oraz 32-giej 
rocznicy powstania Komsomo- 
lu.

Przedterminr we zakończenie 
planów prac sp-n'ecznych przez 
hufce całego kraiu świadczy o 
pełnym włączenia się młodzie­
ży w realizację Plonu 6-Ietnłe- 
go.

Junacy w ramach robót ko­
lejowych wymienili 52.872 pod 
kładów torowych. Przeprowa­
dzono też 171.513 m. b. reno­
wacji rowów nrzy torowych, 
wykopano 7ÓJ.681 m. b. Dąsów 
przeciwpożarowych oraz wy­
budowano i odremontowano 
10 948 mostków i przekopów 
kolejowych.

W ramach robót melioracyj­
nych, przeprowadzono 1.908 550 
m. b. renowacji kanałów oraz 
1.716 637 m. b. różnych robót.

Niezależnie od prac związa­
nych z robotami rolnymi, mło­
dzież dokonała w tym roku sze 
reg prac, związanych z zalesie- 
niami nieużytków. Zalesiono 
35.119 ha nieużytków, oraz ścię 
to, wykorewano i ułożono 
64.352 m sześć, drzewa.

W dalszych pracach przy o- 
czyszczaniu cegieł, przewoże­
niu i wyładowywaniu ziemi, 
węgla, złomu — plantowaniu, 
sypaniu wałów ochronnych, ko 
paniu rowów melioracyjnych
— młodzież wykonała następu 
jące prnce:

— w przerzutach — 4.411.427 
m sześć, ziemi. va plantowaniu
— 260.109 m kw. terenu, w o- 
czyszczeniu cegieł — 3.788.984 
szt, w przewożeniu materia­
łów budowlanych — 62.453 to­
ny, oraz w renowacji rowów 
melioracyjnych — 1.710.448 m 
bieżących.

114,2 proc, a Warszawa — mia 
sto — 101,1 proc.

Ostatnio odbyły się na tere­
nie całego kraju narady pro­
dukcyjne, w czasie których u- 
czestnicy prac społecznych 
1950 roku podsumowali swój 
dorobek produkcyjny, oraz kry 
tycznie ocenili swój wkład pra 
cy tego zakresu w pierwszy 
rok Planu 6-letniego. Na 
wszystkich naradach młodzież 
deklarowała swe pragnienie 
dalszego rozwijania prac spo­
łecznych w następnym — 1951 
roku, szczególnie w dziedzinie 
budownictwa takich obiektów, 
które we wsiach, spółdziel­
niach i ośrodkach fabrycznych 
stały się sztandarowymi, mło­
dzieżowymi obiektami.

Zadania 
na przyszłość



LUDZIE PIERWSZEGO ROKU

Załoga huty „Pokój” na wiecu na którym podjęto zobowią­
zanie dla uczczenia rocznicy Rewolucji,

Załoga Huty „Pokój”
W DNIU 24 września 1950 

roku caiy kraj obiegła 
wiadomość: „Załoga hu­

ty „Pokój” wzywa lud pracu­
jący Polski do uczczenia 33 
Rocznicy Wielkiego Paździer­
nika 1 II Światowego Kongre­
su Pokoju przez masowe 
współzawodnictwo socjalistycz 
ne i przekraczanie planów pro 
dukcyjnych”,

Równolegle z zobowiąza­
niem zespołowym towarzyszą­
cym temu anelowi, a przewi­
dującym wykonanie ponad 
plan wielu ton surówki, kok­
su i stali, załoga huty „Po­
kój” podjęła szereg zobowią­
zań indywidualnych oraz zo­
bowiązań poszczególnych od­
działów. A. Holoń, członek bry 
gady szturmowej, złożył zobo 
yziazanie w imieniu załogi 
wielkich pieców. W imieniu 
walcowni blachy cienkiej zło­
żył specjalne zobowiązanie 
przodownik pracy J. Jarzyna. 
Ładowacze rudy: E. Tomys, 
W. Kałuża. K. Kordon. W. Wi- 
zebach zobowiązali się znacz­
nie przekraczać swe normy. 
M>odz!cżowa brygada N. Paw- 
linka zadeklarowała wykony­
wanie 135 proc, normy. Jesz­
cze W'-''”ze zobowiązanie prw

Młodzież Nowej Huty
VT DWĄ HUTĘ - miasto i 
IM 'otężny zakład przemy­

słowy, największą inwe 
etycję Planu 6-letniego — bu­
duje młodzież.

Brygady młodzieżowe za­
trudnione przy budowie No­
wej Huty pracują na wszyst­
kich odcinkach robót. Grana­
towe kombinezony ZMP-ow- 
ców i zielone SP widzi się za­
równo przy budowie dróg, li­
nii kolejowych, urządzeń wod­
nych i domów, jak również 
przy budowie samych zakła­
dów przemysłowych.

Młodzież pracuje z zapałem, 
a jej entuzjazm udziela sic 
starszym. Młodzież daje przy­
kład ofiarności i poświęcenia, 
przoduje w pracy i w nauce. 
Pracując, młodzież zdobywa 
umiejętności zawodowe, pod­
nosi swoje kwalifikacje.

Już obecnie na terenie mia­
sta Nowa Huta brygady mło- 

Młodzleż zatrudniona przy budowie Nowej Huty

jęły brygady J. Huszcza i R. 
Cieplika.

Apel załogi huty „Pokój” 
znalazł szeroki oddźwięk. We 
wszystkich zakładach produk­
cyjnych robotnicy przyjęli po­
dobne zobowiązania, mające 
na celu przyśpieszenie realiza 
cdi zadań pierwszego roku Pla 
nu 6-letn!cgo i jeszcze więk­
szą mobilizacje m?s pracują­
cych Polski do walki o pokój. 
Na apel ten odpowiedzieli 
również chłopi pracujący, za­
równo cl, którzy zorganizowa­
li sic w spółdzielnie produk­
cyjne. jak i ci, którzy gospo­
darują dotychczas indywidu­
alnie.

Załoga huty „Pokój”, a wraz 
z nią większość zakładów pro 
dukcyjnych w całym kraju zo­
bowiązanie swe wykonała 
przedterminowo. Stanowi to 
godną odpowiedź podżegaczom 
wojennym, stanowi to jeszcze 
jeden dowód, jak szczerą jest 
przyjaźń mas ludowych Polski 
dła wielkiego Związku Ra­
dzieckiego. który dniem 7 li­
stopada 1918 roku otworzył no 
wą epokę w dziejach ludzko­
ści — ennke zwycięstw idei 
sprawiedliwości społecznej, a 
klęsk imperializmu i kapitali­
stycznego ust-oiu wyzysku.

dzleżowe budują domy, stosu­
jąc nowoczesne, zespołowe me 
lody pracy. Grupa młodzieży, 
która uzyskała w czasie poby­
tu w Nowej Hucie kwalifika­
cje traktorzystów, obsługuje 
samodzielnie znaczną ilość pra 
cujących na budowie ciągni­
ków. Rozwija się ruch współ­
zawodnictwa pracy. Wśród 
młodzieży wielu Jest przodow­
ników i racjonalizatorów.

Entuzjazm i zapał do pracy 
młodzieży budującej pierwsze 
miasto epoki socjalizmu w Pol 
sce. przełamuje wszelkie trud 
ności. Gdy na budowie wyni­
kają jak!eś przeszkody, mogą­
ce zahamować tok prac, mło­
dzież ochotniczo śpieszy na 
najbardziej zagrożone odcinki. 
Wspaniale osiągnięcia młodych 
budowniczych Nowej Huty są 
wielkim wkładem w przyśpie­
szenie realizacji naszych pla­
nów gospodarczych, w dzieło 
utrwalenia Pokoju.

Wiktor Markiewka
CZOŁOWY górnik Ślą­

ska, inicjator współza­
wodnictwa długofalowe­

go, ruchu, który ogarnął już 
wszystkie niemal zakłady prze 
myślowe — Józef Wiktor Mar 
kiewka urodz.il się 10-lutego 
1901 r., w Świętochłowicach. 
„Staż” jego jest niemały: 32 
lata pracy w kopalniach wę­
gla, zawsze na dole, przy wy­
dobyciu. Ojciec Marklewki, 
Paweł, był przez 45 lat górni­
kiem na kopalni „Polska”, 
tam gdzie dzś pracuje syn 
Spośród ośmiu braci,-sześciu 
zatrudnionych jest, w górnic­
twie.

We współzawodnictwie Mar 
kiewka blerze udział od po­
czątku akcji w 1947 roku.

Hasło, rzucone przez Mar- 
kiewkę, zcnobiEzowało naj­
szersze masy ludzi pracy z 
rozmaitych gałęzi wytwórczo­
ści do jeszcze wydajniejszej 
produkcji; zobowiązania dłu­
gofalowe wprowadziły do 
współzawodniewa planowanie, 
co już w krótkim czasie znala­
zło odbicie w nowych, wspa­
niałych wynikach cyfrowych.

Roczny plan na 1950 r. Mar­
kiewka wykonał w ciągu 82 
dni. Kiedy go zapytano, skąd 
bierze tyle sił, aby pracę 12

Franciszek Fiedler
PRACA nad budową fun 

damentów socjalizmu w 
naszym kraju toczy się 

nie tylko w dziedzinie pro­
dukcja węgla, stali, cementu, 
zboża i cukru.

Jednym z najważniejszych od 
cinków naszej walki o Plan 
Sześcioletni i zarazem walki o 
pokój jest front ideologiczny.

W pierwszym roku Planu 
Sześcioletniego Polska Zjedno­
czona Partia Robotnicza, a 
wraz z nią cała klasa robotni­
cza Polski obchodziła jubile­
usz 70-Iecia Franciszka Fie­
dlera - robotniczego teoretyka 
i publicysty, który dał cenny 
wkład v/ dzieje myśli marksi­
stowsko - leninowskiej w Pol­
sce i w polski ruch robotni­
czy.

Franciszek Fiedler jest nie­
złomnym, rewolucyjnym dzia-

Profesor dr Leopold Infeld

Prof. dr Leopold Infeld 
jest jednym z najwy­
bitniejszych na świecie 

teoretyków w zakresie mate­
matyki stosowanej i fizyki ma 
tematycznej.

W okresie rządów sanacji, 
w Polsce przedwrześniowej, 
prof. Infeld, jako postępowy 
uczony, nie miał możliwości i 
warunków koniecznych do is­
totnie twórczej pracy. Spowo­
dowało to. iż w 1936 roku o- 
puścił kraj i wyemigrował do 
Kanady .gdzie objął katedrę 
na Uniwersytecie w Toronto. 
Położył tam duże zasługi przy 
organizowaniu i rozwijaniu 
prac instytutu matematyki 
stosowanej. Równolegle ze swą 
pracą naukową profesor In­
feld brał czynny udział w wal­
ce o pokój, wygłaszając we 
wszystkich większych ośrod­
kach Kanady publiczne odczy 
ty, poświęcone walce z histe­
rią wojenną kół imperialis­
tycznych. Odczyty te spotyka­
ły się z wielką życzliwością 
słuchaczy.

Z momentem zdobycia wła­
dzy przez lud pracujący, w 
Polsce otwarty się wszystkie 
możliwości twórczej, pokojo- 

miesięcy skrócić do niespełna
3-ch — Markiewka odrzeki:

— Tu nie sił potrzeba.
Tylko mocno postanowić i 
robić z rozmysłem. Dla mnie

moje zobowiązanie to ślub, 
to przysięga, której nie zła­
mię”.
Z wytrwałości, energii i zna 

koinitych metod pracy Mar- 
kiew-ki biora dziś przykład nie 
tylko górnicy śląscy* lecz 
1 dziesiątki tysięcy przodowni- 
ków pracy z całej Polski.

łączem robotniczym. Czterilzie 
ści pięć lat swego życia po­
święcił sprawie rewolucji, 
sprawie socjalizmu. Nie zdo­
łały go złamać ani więzienia, 
ani szykany, ani emigracja.

Franciszek Fiedler brał u- 
dział w kierownictwie czte­
rech kolejnych partii eolskiej 
klasy robotniczej: SDKPiL, 
KPP, PPR i PZPR reprezentu 
jąc rewolucyjną, bolszewicką 
postawę, zawsze walcząc bez­
kompromisowo z wrogiem kia 
sowym, jawnym, ukrytym, w 
rozbijackich organizacjach so­
cjaldemokratycznych i trocki- 
stowskich.

W dniu jubLeuszu Komitet 
Centralny PZPR wystosował 
do Franciszka Fiedlera list, w 
którym czytamy m. in.

„Przez swoja półwiekową 
działalność w ruchu rewolu­
cyjnym, walczącym o społe­
czne i narodowe wyzwole­
nie polskich mas pracują­
cych. przez swoją nieustan­
ną działalność w bojowych 
szeregach SDKPiL, KPP, 
PPR i PZPR — staliście się, 
Drogi Towarzyszu, żywym 
symbolem ciągłości history­
cznej naszego ruchu, jego 
chlubnych tradycji, jego wal 
ki o zwycięstwo idei Mar­
ksa - Engelsa - Lenina - 
Stalina w Polsce”.

W uznaniu zasług, tak cen­
nych dla dobra polskiego ru­
chu robotniczego i dla całego 
narodu polskiego. Franciszek 
Fiedler został odznaczony or­
derem Budowniczego Polski 
Ludowsj.

wej pracy naukowej. Gdy po 
wojnie prof. Infeld odwiedził 
kraj, wywarły na nim olbrzy­
mie wrażenie sukcesy narodu 
polskiego, osiągnięte w budów 

nictwie pokojowym oraz w za 
kresie odbudowy życia nauko­
wo-badawczego. Jednocześnie 
na terenie Kanady wzmógł się 
naciek kół imperialistycznych, 
zmuszających uczonych do pra 
cy na rzecz obozu wojny. Prof. 

Infeld, po powrocie do Kana­
dy ze swej pierwszej po woj­
nie podróży do kraju, doznał 
szeregu szykan za głoszenie 
prawdy o Polsce Ludowej i 
przeciwstawienie się histerii 
podżegaczy wojennych. W wy­
niku tej kampanii szykan prof. 
Infeld we wrześniu 1950 r. zre 
sygnował ze stanowiska w To­
ronto, postanawiając kontynu­
ować pracę naukowo-badaw­
czą i pracę na rzecz pokoju 
światowego — w swym rodzin

Emilia Cioch walczy o pokój
EMILIA Cioch — chłopka 

z gminy Osiek — ma za 
sobą 47 lat ciężkiego, 

chłopskiego żywota. Skończyła 
zaledwie 4 oddziały szkoły pow 
swechnej, bo większego wyk­
ształcenia nie mogła zdobyć 
w sanacyjnej Polsce. Twarde 
warunki życia chłopskiego nie 
dały jej wprawdzie wiedzy 
książkowej, ale nauczyły ją za to 
prawdy o wyzysku i niespra­
wiedliwości społecznej, nauczy­
ły ją walki klasowej,

Polska Ludowa przedarła złą 
kartę w księdze życia Ciocho- 
wej. Zawsze spychana na sza­
ry koniec, chłopka z zapadłej 
wsi,stanęła w pierwszym szere 
gu — razem z najbardziej po­
stępowymi ludźmi świata — 
walczącymi o najszczytniejsze 
hasła ludzkości: o lepsze, spra 
wiedliwsze życie, o socjalizm, 
o pokój. Emilia Cioch jest w 
gromadzie i gminie Osiek naj­
bardziej uspołecznioną kobietą. 
Pełni ona kilka funkcji w za 
rządach organizacji. Jest jed­
ną z najbardziej zapalonych

Zespół Teatru Nowego 
w Łodzi

Zespół Państwowego Teatru Nowego w Lodzi

SZTUKA V. Kani „Bry­
gada szlifierza Karha­
na” zdobyła sobie wielką 

popularność na scenach pol­
skich. Powodzenie to jest w 
pełni zasłużone: autor sztuki, 
czechosłowacki pisarz - robot­
nik pokazał za jednym zama­
chem, iż aby napisać dobrą 
sztukę, nie wystarczy władać 
dobrze rzemiosłem pisarskim, 
ale że trzeba jednocześnie 
znać życie. Z drugiej strony 
„Brygada szlifierza Karhana” 
rozwiała pokutujący jeszcze tu 
i ówdzie mit o „niesceniczno- 
ści” sztuk tematycznie zwią­
zanych z pracą klasy robotni­
czej.

Sztuka Kani jest dobrym 
przykładem utwoiu sceniczne­
go, powstałego w oparciu o 
zasady realizmu socjalistyczne 
go.

Realizm socjalistyczny w te­
atrze, to nie tylko dobrze na­
pisana sztuka, tematycznie 1

O tytuł najlepszego murarza
MŁODOŚĆ miał, jak każ­

de dziecko robotnicze w 
owych czasach pogar­

dy dla proletariatu.
Najpierw była nędza, na 

wpół głodna wegetacja ’«■ do­
mu ojca, potem ciężka, nonad 
siły małoletniego chłopca, pra­
ca na budowie. Okrutny ból 
w ramionach od niesionego cię 
żaru, oparzeliny na rękach od 
wapna byty lepsze niż głód, 
ale rodziły w duszy chłopca 
bunt i gniew.

Ten bunt i gniew przeciwko 
rodzimym krzvwdziciclom-kani 
talistom, później, gdy został 
wysłany przez hitlerowców na 
roboty przymusowe na Litwę 
przybrał na sile, przerodził się 

nym kraju, w Polsce. Z chwi­
lą powrotu na stałe do Polski, 
prof. Infeld objął katedrę na 
Uniwersytecie Warszawskim 
i bierze aktywny udział w 
przygotowaniach do I Kongre 
su Nauki Polskiej.

Zasługi, jakie położył prof. 
Infeld w walce o pokój, u- 
wieńczone zostały powołaniem 
go przez II Światowy Kongres 
do Rady Pokoju i mianowa­
niem jednym z jej przewodni­
czących.

aktywistek osieckiego Koła Gos 
podyń Wiejskich, zasiada w 
Gminnej Radzie Narodowej, z 
której powołano ją do Powia­
towej Rady Narodowej, rozwi 
ja żywą działalność w Powiato 
wym Komitecie Obrońców Po­
koju.

Emilia Cioch była już świad 
kicm dwóch strasznych wojen 
światowych, wie dobrze, co nie 
sic za sobą zawierucha wojen­
na, zdaje sobie sprawę, jak pot 
woma byłaby ta następna. To 
też głównym celem życia Ciu­
chowej stała się jak najżarliw­
sza walka o pokój.

Nic dziwnego więc, że Emi­
lia Cioch wybrana została de 
legatką na Warszawski Kon­
gres Pokoju, który odbył się 
we wrześniu 1950 roku.

— Z Kongresu w Warszawie 
przywiozłam Srebrny Krzyż 
Zasługi'— mówi dochowa — 
i chustkę, ale przede wszystkim 
mocną wiarę, że my możemy 
zwyciężyć wojnę j tych wszyst 
kich, co by ją chcicli wywołać.

ideowo odpowiadająca potrze­
bom widowni — to również 
sposób jej realizacji na scenie

Zasługą Państwowego Tea­
tru Nowego w Łodzi jest to, 
że jako pierwszy w Polsce wy­
stawił sztukę Kani i to (co na 
pewno ważniejsze), że wysta­
wił tę sztuką dobrze. Premie­
ra przygotowywana była w 
atmosferze pracy zespołowej 
— bo zespołową jest praca bry 
gady Szlifierza Karhana. Wszy 
stkle postacie sceniczne żyły 
prawdziwym życiem — akto­
rzy, wykonawcy poszczegól­
nych ról, rozumieli sens życia 
przedstawionych postaci i ży­
ciem tym ąlę przejęli.

W uznaniu pionierskich za­
sług zespół Teatru Nowego u- 
dekorowany został w dniu 17. 
II 1950 r. orderem „Sztand ’ i u 
Pracy” a wykonawca, roli ty­
tułowej, artysta dramatyczny 
Józef Pilarski — złotym Krzy 
żem Zasługi.

w jeden wspólny bunt i gniew
— przeciwko faszyzmowi — 
każdemu: rodzimemu i obce­
mu.

Tacy ludzie, jak Edward 
Słupecki, wiedzą, co to jest

urodz.il


PLANU SZEŚCIO-LETNIEGO

Pismo młodzieży

PIERWSZY numer „Sztan 
daru Młodych” — co­
dziennej gazety młodzie 

żowej ukazał się w dzień świę 
ta klasy robotniczej — 1 Maja 
1950 roku.

„Sztandar Młodych” przyję­
ty z entuzjazmem przez mło­
dzież polska stał się jej naj­
bliższym powiernikiem i do­
radcą, mobilizując ją jednoczę 
śnie do walki o realizację 
wspaniałych zamierzeń Planu 
8-letndego.

„Sztandar Młodych” wycho­
wuje nasze młode pokolenie 
na dobrych obywateli, gorą­
cych patriotów Polski Ludo­
wej, ofiarnych bojowników o 
pokój. Artykuły ukazujące się 
na szpaltach „Sztandaru” oma 
wlają wszystkie zagadnienia 
interesujące młodzież, uczą ją 
i instruują. Czasopismo mło- 
dułeżowe walczy o prawa mło­
dzieży, z wyzyskiem speknlan 
tów i kułaków, zwalcza biuro­
kratyzm.

W lipcu br. zespół „Sztan­
daru Młodych”, na życzenie 
młodzieży, która podjęła apel 
komsomołki Lidii Korabielni-

PROSTE pomysły dają 
najlepsze skutki — mó­
wi Paweł Filak. znako­

mity górnik z kopalni „Wieczo 
rek”, którego czyn racjonaliza 
torski stanowi datę przełomo­
wą w walce o najpełniejsze 
wykorzystanie urządzeń me­
chanicznych naszego przemy­
słu.

10 sierpnia br., na ogólnym 
zebraniu załogi kopalni, Filak 
zapoznał kolegów 1 towarzy­
szy ze swym projektem u- 
.'•prawnienla produkcji.

Dotychczas transporter wę- 
Sla obsługiwała specjalna bry 
Sada złożona z 8-u osób, roz­
bierając go, przesuwając z 
miejsca na miejsce i z pow­
rotem składając.

kowej w sprawie tzw. „kom­
pleksowego oszczędzania”, zor 
ganizował korespondencyjną 
nasadę „korabielnikowców”. 
W naradzie wzięło udział wie 
lu młodych racjonalizatorów i 
przodowników pracy, inicjato­
rów akcji kompleksowego osz­
czędzania w swoich zakładach 
pracy. Narada umożliwiła ,ko 
rabielnikowcom" wymianę 
wzajemnych doświadczeń, po­
mogła opracować jeszcze lep­
sze metody stosowania tego sy 
stemu oszczędności. Najważ­
niejszym osiągnięciem narady, 
która przez miesiąc toczyła się 
na łamach „Sztandaru Mło­
dych”, było upowszechnienie 
systemu kompleksowej osz­
czędności. zastosowanie jej w 
wielu zakładach pracy, przy­
stąpienie do ruchu „korabiel­
nikowców” także i starszych 
robotników. Dzięki inicjaty­
wie „Sztandaru Młodych”, 
ruch korabielnikowców rozwi­
nął się wspaniale, dając go6po 
darce narodowej wielomi Ilono 
we oszczędności, pomagając w 
szybszej realizacji Planu 6-let 
niego.

Paweł Filak, korzystając z 
doświadczeń swego towarzy­
sza z kopalni im Stalina. Józe­
fa Szulca, doprowadził do te­
go, że jego własna brygada, 
nie przerywając pracy wydo­
bywczej. bez pomocy z zew­
nątrz, wykonuje t. zw. „prze­
kładkę” transportera przy uźy 
ciu zwyczajnego lewarka oraz 
drewnianych rolek — bez de­
montowania w tym celu me­
chanizmu.

Fakt ten pozwala zarówno 
na ogromne zaoszczędzenie cza 
su, jak i na zwolnienie do pro 
dukcji właściwej ludzś, obsłu­
gujących mechanizmy tran­
sporterów, Konkretnie: 900 
robotników powiększa szeregi 
górników „przodkowych”, pro 
dukcja zwiększa sie o z górą 
6 tysięcy ton węgla dziennie. 
Wydajność pracy poszczegól­
nych trygad wzrasta o 25 — 
30 proc.

Paweł Filak. autor genialnie 
prostego usprawndenia, z któ­
rego korzysta już dzisiaj ol- 
łn-zymia większość kopalń, 
jest równocześnie przodują­
cym aktywistą społecznym, 
znaczenie swej pracy łączy z 
całokształtem zadań polskiej 
klasy robotniczej.

„Jako świadomy górnik, 
wiem — mówi Filak — że 
przyspieszając wykonanie Pla 
nu 6-letniego, biorę bczpośrcd 
ni udział w walce <> pokój I 
pomagam braciom w Korei, 
walczącym przeciwko amery­
kańskiej agresji”.

POETA polskiej rewolu­
cji — Władysław Bro­
niewski otrzymał w r. 

1950, w roku Jubileuszu 25-le 
cia swej działalności poetyc­
kiej, Państwową Nagrodę Ar­
tystyczną I stopnia. Nagroda 
ta jest przejawem sprawiedli­
wej oceny twórczości poety, o

którym tak powiedział Sekre­
tarz Generalny Zw. Literatów 
Polskich, Jerzy Putrament:

„Broniewski jest poetą, któ­
rego wiersze dotarły do robot

Ksiądz Antoni Leni party
PREZES Centrali Zrzesze­

nia Katolików „Caritas”, 
ksiądz Antoni Lemparty, 

jest jedną z czołowych postaci 
duchowieństwa katolickiego w 
Polsce. Urodził się w 1903 r. 
w Krzemieniewicach, w Piotr; 
kowskim. W młodości, pokonu­
jąc ciężkie warunki materialne, 
dobijał się uporczywie do wie.’ 
dzy, którą pragnął zdobyć za 
wszelką cenę. Jako mały chło* 
pak, przez trzy lata wędrował 
codziennie czternaście kilomet­
rów do szkoły i czternaście ki­
lometrów z powrotem, bez 
względu na pogodę. Nie uznać 
wal wakacji ani odpoczynku. 
Po lekcjach organizował chóry 
szkolne i przygotowywał sztuki 
teatralne, cieszące się dużym 
powodzeniem. Po ukończeniu 
gimnazjum we Włocławku, 
wstąpił na uniwersytet, a po 
ukończeniu studiów poświęcił 
nię stanowi duchownemu, z my 
ślą, że — nie obciążony obo­
wiązkami rodzinnymi — będzie 
mógł wszystkie siły i zdolności 
poświęcić innym. Od tego cza= 
nu zaczyna pracę społeczną na 
szerszą skalę.

Podczas okupacji pomaga 
partyzantom w zdobywaniu 
żywności i broni. Kiedy wkra­
cza Armia Czerwona, zgłasza 
się jako ochotnik do wojska i 
przebywa całą kampanię wojen 
ną od lasów Lubelskich aż do 
Pragi. Po powrocie osiada w 
Lubaniu na Śląsku 1 rozpoczy* 
na odbudowę kościoła, mimo o* 
becnośoi niemieckich księży, 
którzy pytają się ironicznie: 
„czy przypuszcza naprawdę, że 
osiądzie tutaj na stałe?” Orga« 
nizuje szkołę i w 1945 r., we 
wrzośniu zostaje etatowym na» 
uczycielem religii, uczy przy 
tym historii i łaciny.

Prof. dr Teodor Marchlewski
PROF. DR T. MARCH­

LEWSKI jest wybitnym 
'specjalistą i autorem sze= 

regu dzieł naukowych z zakre> 
su hodowli zwierząt gospodar­
czych. Rezultaty jego badań 
posiadają bardzo duże znacze­
nie dla podniesienia naszej pro 
dukcji hodowlanej.

Prof. dr T. Marchlweski u« 
rodził się w 1899 r. Już jako

nika polskiego jcszczt przed 
wojną, którego robotnik polski 
znal i kochał, którego wierszy 
uczył się na pamięć. Dziś staje 
się on poetą całego narodu. 
Naród polski, z klasą robotni 
c.zą na czele, spodziewa się od 
Broniewskiego utworów, które 
pomogą mu w trudzie codzien 
nym, zagrzewają do pokony­
wania trudności. Wielkie zada 
nie —- wykonywanie Planu 
Sześcioletniego — czeka na 
wiersz Broniewskiego.

Jego jubileusz Hte jest pod­
sumowaniem. Kiedy w „Słowie 
o Stalinie” czytamy:

„Chwała tym, co wśród ognia 
i mrozu 

jak złom granit gwy trwali 
jak wcielona wola i rozum 
jak Stalin...
Pokój, pokój, pokój, 
pokojem oddycha świat. 
Ty go strzeżesz, opoko 
Związku Ilepublik łład”.

— widzimy, że poeta jest dziś 
u szczytu swych możliwości, że 
możemy po nim spodziewać sif 
■nowych, pięknych poematów. 
I to jest w tym jubileuszu nsj 
radośniejsze”.

W r. 1949 zostaje przenieś 
siony do środy Śląskiej, gdzie 
szybko jedna sobie społcczeń* 
stwo i młodzież gimnazjalną. 
Sumienną pracą zwraca na 
siebie uwagę katolickiej części

społeczeństwa i zostaje miano; 
wany prezesem zai”ządu „Cari­
tas”. Rezygnuje z parafii i, 
mimo poważnej choroby, całą 
duszą oddaje się pracy chary­
tatywnej. Nio zna wypoczyn- 
ku( nie chce słyszeć o urlopie 
ani o. leczeniu. Równocześnie 
pracuje w komitecie pokoju i 
komisji księży przy Związku 
Bojowników o Wolność i Dc= 
mokrację.

Gdy go pytamy: „Kiedy 
ksiądz prezes jedzie na urlop?” 
—- odpowiada z uśmiechem: — 
„Myślę o tym, ale wciąż szko» 
da ml czasu. Proszę spojrzeć 
na naszych murarzy i górni; 
ków, z jakim oni pracują za* 
pałem! To wszystko dla Polski 
Ludowej i dla lepszego jutra”.

sudent II roku Wydz. Filozo­
ficznego Uniw. Jagiellońskiego 
rozpoczął prace badawcze, bę> 
dąe asystentem w pracowni a« 
natomii porównawczej. W cza­
sie wojny z faszyzmem prof. 
Marchlewski uwięziony został 
W'raz z innymi naukowcami z 
U. J. w obozie koncentracyj­
nym w Sachsenhausen.

Po odzyskaniu niepodległości 
prof. dr Marchlewski miano­
wany zostaje w 1946 r. profe. 
sorem zwyczajnym i dzieleń* 
nem wydziału rolnego przy 
Uniw. Jagiellońskim. Od roku 
1948/49 piastuje godność rek­
tora tego uniwersytetu. Równo 
legie prowadzi on intensywne 
prace badawcze. Wybitne re­
zultaty swych wysiłków nauko; 
wych zawdzięcza prof. March; 
lewski temu, iż oparł się on na 
teorii Miczurina i Łysenki, po* 
szukując (jako pierwszy w Pol 
sce) metod zastosowania tej 
teorii w hodowli zwierząt. W 
lipcu 1950 r. prof. dr Teodor 
Marchlewski uzyskał Państwo­
wą Nagrodę Naukową I stop; 
nia w dziedzinie nauk matema* 
tyezno • przyrodniczych

Załoga kopalni „Wieczorek” podejmująca zobowiązanie poko­
jowe

Brygada kopalni Wieczorek

TAK NIE MOŻNA trwać 
dalej — kręcili głowami 
niektórzy robotnicy ko­

palni „Wieczorek”. — Kraj po 
trzebuje węgla, a my tu 80-90 
proc, planu wykonujemy”.

Zaczęto radzić. W wyniku 
tych narad powstał swego ro­
dzaju sztab operacyjny, które­
go obowiązkiem miało być u- 
suwanie wszystkich przeszkód, 
hamujących i załamujących 
wykonanie planu. Dalszym wy 
nlkiem narad robotniczych by­
ło stworzenie ekip wypado­
wych, które miały zapobiegać 
awariom. I tak np. w wypadku 
uszkodzenia motoru, zerwania 
taśmy itd, dyżurna ekipa wypa 
•Iowa natychmiast zjeżdżała na 
dół.

I oto, w ostatnim kwartale 
1919 r. wydobycie, węgla w ko­
palni „Wieczorek" wzrosło o 
około BO proc.

Kopalnia „Wieczorek” ma 
dobrą załogę, posiada wielu 
przodowników. Najpopldarniej 
wym z nich Jest Jan Filak, rę 
bacz przy przebijaniu dowierz- 
clini.

W styczniu 1950 r. brygada

Załoga parowozu Pm2-5

Dnia 27 marca 1950 r. 
Prezydent RP.. Bolesław 
Bierut, udekorował w 
Belwederze wysokimi odzna­

czeniami państwowymi — Or­
derem Sztandaru Pracy oraz 
złotymi i srebrnymi Krzyżami 
Zasługi — załogę parowozu 
Pm2-5 za zasługi położone w 
dziedzinie usprawnienia gospo 
dar ki parowozowej.

Cóż zrobiła załoga tego pa­
rowozu?

W październiku 1949 r. trzech 
bydgoskich maszynistów 
Czapczyk, Krygier, Szwarc o- 
raz ich pomocnicy: Kranc, 
Kramp i Margański — po do­
kładnym przestudiowaniu do­
świadczeń maszynistów ra­
dzieckich — zgłosili się do na­
czelnika parowozowni bydgo­
skiej i oświadczyli, że przeja- 
dą na parowozie Pm2-5 90 
tys. parowozokilometrów bez 
mycia kotła i bez napraw bie­
żących.

Zobowiązanie wydawało się 
mało prawdopodobne. Ostat­
nio parowozy przejeżdżały bez 
mycia kotłów najwyżej 6 tys. 
kilometrów...

Załoga Pm2-5 mimo wszyst­
ko postanowiła zobowiązanie 
swoje wykonać. Drogą do ce­
lu miało być utrzymanie paro 
wozu w jak najlepszym stanie

Załoga parowozu „PN-5”. Od lewej: Kranc, Czapczyk, Kry­
gier, Kramp, Mariański j Szwarc.

jego osiągnęła 218 proc. W lu­
tym tego samego roku, pomi­
mo podjętych 182 proc, w zo­
bowiązaniu długofalowym — 
wykonała 264 proc- W marcu 
Filak znów podwyższył zobo­
wiązanie do 450 proc. To miał 
być jego i jego brygady czyn 
majowy.

„Chłopcy” Filaka — Emil 
Bula, Henryk i Konrad Stacho 
niowie. Jan Pęczyński j Au­
gustyn Hajduk — zakasali rę­
kawy.

Czyn został spełniony i to z 
przekroczeniem: zamiast iSO 
proc, — .',60,3 proc, normy.

Osiągnięcie Filaka 1 jego 
brygady dało kopalni ogromną 
korzyść: nowa ścirna oddana 
została do eksploatacji na S3 
dni. przed terminem,

Filak i jego brygada nie spo 
czywają dziś na laurach. 
Obmyślają nowe drogi zwięk­
szenia wydajności pracy. Mu­
szą bronić honoru swej kopal­
ni która była najbardziej 
„czerwoną” kopalnią śląska, 
która pamięta wielkiego syna 
klasy robotniczej — Józefa 
Wieczorka

technicznym oraz sumienne 
stosowanie „sodofosu”, środka 
chemicznego używanego przez 
radzieckich maszynistów.

26. III. 1950 na peron byd­
goskiego dworca wlechał po- 
cdąg prowadzony przez zwy­
cięską brygadę. Parowóz ten 
przejechał przeszło 90 tys. ki­
lometrów bez płukania kotła- 
Osiągnął niespotykany dotych 
czas w Polsce przebieg dobo­
wy 672 km, dajac w przeciągu 
5 miesięcy 4 miliony zł. osz­
czędności.

Załoga Pm2-5 nie poprze­
stała na tym sukcesie. 22 
llpca 1950 r.. w rocznicę 
PKWN-u, maszynista Czap­
czyk zameldował, że przeje­
chał 152 tys. parowozo - ki­
lometrów bez płukania kot­
ła.
Ten sukces maszynistów 

bydgoskich, jakiego nie znała 
dotychczasowa historia kolej­
nictwa polskiego, zapoczątko­
wał wielk) przełom w dziedzi­
nie eksploatacji parowozów. 
Zwycięskie wywiązanie się z 
tego zobowiązania — to chlub 
uy wyraz socjalistycznego sto­
sunku do pracy I wspaniały 
wzór do naśladowania dla naj 
szerszych rzesz kolejarskich 
Polski Ludowej.

niewolnicze życie. Dlatego tak 
■linie kochają wolność. Ed­
ward Słupecki wie, że tę wol­
ność dała mu Polska Ludowa.

Robotnik ma najpiękniejszy 
Bposób wyrażenia swej wdzięcz 
nośei: własną pracą.

I może dlatego właśnie, że 
jago praca ma być podziękowa 
idem za wolność Polsce Ludo­
wej, Edward Słupecki tak bar 
dzo kocha i jedną i drugą: 
swoją ojczyznę — i pracę.

Treścią naszego życia dzi­
siejszego jest budownictwo. 
Budujemy domy mieszkalne, 
fabryki, szkoły, szpitale. Do 
tego potrzeba dużo murarzy, 
dobrych — najlepszych mura­
wy.

Słupecki to rozumie. On był 
pierwszy, który rzucił hasło 
współzawodnictwa o tytuł naj­
lepszego murarza i doszkala­
nia niewykwalifikowanych mu 
rarzy. Rzucając to hasło Słu­
pecki sam zobowiązał się wy­
konywać 330 proc, normy. W 
ten sposób pragnął uczcić rocz 
nicę Rewolucji Październiko­
wej i II Kongresu Pokoju.

Słowa stały się czynem. Za­
miast jednak 330 proc. Ed­
ward Słupecki wykonuje Ś37 
proc. Ale czy zdobędzie tytuł 
najlepszego murarza? Jeszcze 
nie wiadomo. Wiadomo nato­
miast, że Edward Słupecki jest 
jednym z najlepszych synów 
Polski Ludowej.

Władysław Broniewski

Paweł Filak



„ŚNIEŻEK - „DOBRY CZŁOWIEK" - „REWIZOR"
„Ja eheę żyć! Chcę ęhodzić 

Z podniesioną głową! Za co 
mnie nienawidzicie?!” — wo 
ła Murzyn Dick, którego losJ 
stanowi oskarżenie wyrosłego 
B kapitalistycznych stosunków 
Ameryki rasowego ucisku i 
krzywdy społecznej Murzynów.

Dick — przezywany w szko 
!e „Śnieżkiem — jest tytuło­
wym bohaterem sztuki radziec 
kiej autorki Lubimowej. Sztu­
kę tę z niesłabnącym powodze 
idem gra ostatnio Teatr Polski 
w Szczecinie. Szkoła w niewiel 
kim miasteczku któregoś z pół 
iwenych stanów USA zdaje się 
być niezbyt typowym wycin­
kiem rzeczywistości amerykań­
skiej — tymczasem w sztuce 
tej ilustruje ona w świetnym 
skrócie „czarną kartę rzeczy­
wistości amerykańskiej”, jak 

„ŚNIEŻEK” — ŁUBIMOWA REŻ. T. ZUCHNIEWSKI 
II akt, od lewej: Hrydzewicz, Lakner, Kukulska, Burek, 
Święcicka, Sarnowska, Szymocha. Łęczyńska, Boreńska, Kręt

kwestię murzyńską nazywa 
autor teatralnego programu 
„śnieżka”.

Niezwykle dramatyczne są 
koleje przechodzenia dyrektora 
Ezkoly Thompsona—roosweltow 
f!ti-'go szczerego demokraty — 
>ia pozycje zdecydowanej, świa 
dom ej walki o sprawiedliwość 
W szeregach proletariatu, zorga 
Piłowanego przez Komunistycz 
pą I’artię Ameryki. Pełna tra 
gizmu jest historia przejścia 
szlachetnego czarnego chłopca 
« ławy szkolnej do celi więzień 
iw j — spod opieki dyrektora w 
łapy brutalnej policji. Mądrość 
tej sztuki polega na tym, że 
językiem dramatycznych fak­
tów nczy nas ona prawdy o 
Ameryce gwałtu, podłości i uci 
b!:u i o drugiej Ameryce — po 
stępowej, która walczy i w 
której zwycięstwo każę nam 
wierzyć „Śnieżek”. Siła tej 
azhiki polega na jasnej kon­
strukcji, na gwałtownym na­
rastaniu konfliktu, na pełnych 
psychologicznej prawdy posta 
ciach bohaterów. Niewątpliwie 
dobrze się stało, że sztukę tę 

po raz pierwszy zresztą w 
Polsce — pokazano nam w 
Szczecinie.

Dobra reżyseria Tadeusza 
Żuchniewskiego prawidłowo wy 
dobyła akcenty polityczne, wy 
prewiidzając je szczególnie 
szczęśliwi* we wszystkich sce­
nach zbiorowych wyraziście roz 
warstwiających dwa obozy kle 
sowo w jednej klasie szkolnej. 
Również jako aktor, grając ro 
lę Thompsona stworzył Źuch- 
niewski postać interesującą 
I wewnętrznie konsekwentną— 
lak w momentach inteligen­
ckich wahań, jak i w chwili 
ostatecznej decyzji.

„DOBRY CZŁOWIEK” — K 
GRUSZA i YNSEI rcż. J. U- 
KLEJĄ I akt, od lewej St.

Wranicki, W. Grotowicz.

O ostatnich premierach w teatrach szczecińskich
Na czoło zespołu aktorskiego 

'wysunął się Leszek Szymocha. 
„Śnieżek” w jego interpretacji 
jest równie urzekający prawdą 
w chwilach chłopięcego rozba­
wienia, czy czunurnej nieustę 
pliwości, jak głęboko tragiczny 
w końcowej walce o swoje spo­
niewierane człowieczeństwo. Je 
dynie bardzo drobne zresztą 
zastrzeżenia można mieć do 
sceny lekcji w klasie gdy zdra 
dza on — na równi zresztą z 
Murzynką Betty — zbytnie za­
ufanie w kruche i pozorne prze 
cięż równouprawnienie z biały 
mi kolegami wobec swoich na­
uczycieli. Pretensję w tym 
wypadku zresztą, wobec „kon­

sekwentnego” powstania tego 
błędu u obu „kolorowych” kie 
rować by może należało pod 
adresem reżysera. Z całości 
dość wyrównanego aktorsko 
spektaklu na wyróżnienie poza 
tym zasługują: Jadwiga Gross- 
man jako bibliotekarka Joon, 
Jagn Boryta, w roli nauczyciel 
ki, Freda Sarnawska, która do 
lirze poradziła sobie z rolą Mu 
rzynki Betty, Krystyna Boreń 
ska, która z prostotą oddała po 
stać Jane — córki praczki, 
Aleksander Rządkowski w roli 
może nieco groteskowo potrak­
towanego „Zadry”, po amery­
kańsku sprytnego i głupiego za 
razem synka adwokata, Ludmi 
ła Łaczyńska niezbyt dobrze 
czuła się w roli Angeli. W po 
zostałych rolach widzieliśmy: 
J adwigę Kukulską, Elżbietę 
Święcicką oraz Jaszkowskiego, 
Śmietanko, Burka i Czerskiego. 
Oprawa scenograficzna Kiss- 
Orskiego dobra.

SZTUKA O CZUJNOŚCI

Mimo iż przedstawienie „Do 
brego człowieka”, stanowiąc 
pierwszą w repertuarze na­
szych teatrów współczesną sztu 
kę polską zasługiwało na spec 
jalną uwagę nie zdobyliśmy się 
na omówienie go w okresie pre 
miery. Nie będziemy usiłowali 
odrabiać spóźnienia i tylko z 
okazji tego podsumowania 
sztuk ostatniego kwartału wspo 
mnimy o ciekawych i charakte 
ry stycznych momentach wiążą 
cyćh się z wystawieniem „Do 
brego człowieka” w Szczecinie. 
Sztukę Gruszczyńskiego ogląda 
liśmy w dobrej reżyserii Jerze 
go Uklei, twórcy jej warszaw 
skiej prapremiery. Jak mówi 
program przedstawienia „reży 
ser sztuki o czujności podszedł 
<lo niej właśnie... czujnie. Usu 
nął całe sceny wprowadzające 
zbyt wiele elementów mieszczań 
skich, lub rażące swą kompozy 
cyjną dowolnością”. Sztuka 
Gruszczyńskiego na tych po­
piwkach zyskała, a na dobro 
czujnie reagującego na słuszną 
krytykę reżysera zapisać nale 
ży i momenty dotyczące jego 
właściwego, nie tylko drama­
turgicznego, warsztatu. Otóż 
po dyskusji z widownią robot­
niczą na próbie generalnej 
Okleja poczynił jeszcze szereg 
zmian w scenach zbiorowych, 
dodając im więcej dynamizmu 
t naturalności — a zaznaczyć 
należy, że sceny te pokazane w 
identycznym układzie na war­
szawskiej prapremierze kryty 
ka w prasie stołecznej oceniła 
bardzo wysoko. Oprawa, jaką 
Ukleja — również scenograf — 
dał sztuce była interesująca— 
zwłaszcza realistycznie, lecz 
w trafnym syntetycznym skró­
cie pokazana hala fabryczna.

Na czoło zespołu aktorskiego 
wybił się Stefan Wroncki w ro 
li „dobrego człowieka” — in­
żyniera Hertza oraz Joanna 
Walter i B. Michalski jako 
świetna para szofer—racjonali 
zatorka. Te najciekawsze — 
zdaniem niewczesnego kronika­
rza — pozycje aktorskie w 
sztuce Gruszczyńskiego nie wy­
czerpują zresztą listy7 dobrze 
postawionych ról przedstawię 
nia, w których widzieliśmy Lo 
'•entowicz—Krugłowskiego, Da 
szewskiego, Grotowicza i in­
nych.

WSPĄNIAŁA SATYRA 
GOGOLA

Wspaniała komedia Gogola 
„Rewizor”, która równocześnie 
z ,; Dobrym człowiekiem” we­
szła na afisze po urlopowej 
przerwie w pracy teatru, cieszy 
się wciąż niesłabnącym powo­
dzeniem. Relacje naszych ko­
respondentów z Koszalina i 
Słupska mówią, że również w 
dniach gościnnych występów w 
tych miastach powodzenie nie­
odstępnie towarzyszyło teatro­
wi. Żywa reakcja widowni jest 
najlepszym sprawdzianem wiecz 
nego życia jednego z naiwięk 
szych klasowych arcydzieł ro­
syjskiej dramaturgii.

Na scenie szczecińskiej „Re? 
wizor” ukazał się w reżyserii 
kierownika artystycznego tea? 
tru, Hugona Morycińskiego. 
Reżyser położył może zbytni na 
cisk na humor sytuacyjny, nie 
wydobył wszystkich elementów 
wielkiej społecznej „komedii 
ludzkiej”, jakie zawiera wspa­
niała satyra „Rewizora” — ale 
dał przedstawienie niewątpli? 
wie prowadzone w dobrym 
tempie, trafnie rozwiązał stop­
niowanie nastroju aż do groź­
nego wręcz momentu ostatniej 
sceny.
„Ilorodniczy”, jakiego przed­

stawił nam Jan Gzabanowski, 
nie był wprawdzie .„idealnym” 
wcieleniem czynowniczej brud? 
nej, przebiegłej chciwości i 
tchórzostwa, miał może zbyt 
wiele cech ludzkiej dobrodusz? 
ności, ale mimo to dał dobrą 
kreację aktorską. Chlestakow 
w ujęciu Kałuskiego wyróżniał

O nowy iyp artysty uspołecznionego

OSIĄGNIĘCIA i PLANY
SZCZECIŃSKIEGO „ARTOSU"
Rok ubiegły — w przeciwieństwie do minionego okresu, w któ­

rym grasowała Jeszcze szkodliwa dla życia kulturalnego t. zw. „par­
tyzantka artystyczna", zaznaczy! się zorganizowaną akcją Imprezo­
wą w ramach Państwowej Organizacji Imprez Artystycznych „Ar- 
tos“.

Jak przedstawia się roczny bi­
lans pracy „Artosu" dla miasta i 
rozległego, obejmującego dwa wo­
jewództwa, terenu?

Wymienimy parę cyfr; w roku 
ubiegłym staraniem Delegatury 
zorganizowano 788 Imprez, które 
obejrzało 247.233 osoby; obsłużono 
uitl miejscowości wiejskich, 52 — 
miast 1 miasteczek województwa 
szczecińskiego 1 koszalińskiego, 
14 miejscowości w województwie 
olsztyńskim 1 13 w warszawskim. 
W roku ubiegłym na podstawie 
umowy z Państwowym Teatrem 
Polskim, Delegatura „Artosu" 
przejęła organizację sceny objaz­
dowej, co przyśpieszyło o dwa * 
pół miesiąca rozpoczęcie systema­
tycznego obsługiwania teatru 
przez dużo zespoły artystyczne, 
wystawiające pełne widowiska te­
atralne. W grudniu br. wystawio­
no w ramach tej akcji „Rewizo­
ra" Gogola w teatrze słupskim 1 
koszalińskim — obie Imprezy dały 
pełny sukces artystyczny i orga­
nizacyjny. Dużym osiągnięciem 
Delegatury „Artosu", ocenianym 
w pełni przez szczecińskie spole. 
czeństwo, było około 40 koncer­
tów z udziałem czołowych plani­
stów 1 śpiewaków polskich.

Teren dwóch województw ob­
sługiwało 25 brygad artystycz­
nych, poza tym wystawiono Ił 
Imprez o własnych programach. 
Miesiąc Pogłębienia Przyjaźni 
Polsko-Radzieckiej związał moc­
no Delegaturę „Artosu" z tere­
nem — w okresie tym odbyło 
się 112 Imprez specjalnych.

Dzięki ruchliwości zespołów, wy­
konanie planu rocznego przez Do­

przygotowanego nowego przed­
stawienia ze zorganizowaną 
widownią robotniczą na otwar­
tych próbach generalnych jest 
inowacją niezwykle cenną. 
Godna jest ona zresztą drob­
nych usprawnień, jak np. or? 
ganizowania prób takich na 
parę dni przed przewidywaną 
premierą, by pozostawał jesz? 
czc pewien czas na ewentualne 
wyciągnięcie pewnych praktycz 
nych wniosków z dyskusji i 
przeprowadzenie korekty z ja? 
liichś elementów przedstawie­
nia.

Gdy obok konkretnych osiąg? 
nięć artystycznych i nowych 
metod pracy będziemy pamię­
tne o coraz częstszym włącza­
niu się Teatru do akcji społecz 
nych należy powiedzieć: pra­
cowali dobrze, niech im stary 
rok lekkim będzie, a nowy 
niech im nowych przysporzy 
nukcesów. kw.

» » *
P. S. Na zakończenie kilka 

wiadomości kronikarskich.
Dziś, 31 grudnia, odbędzie 

«ię w Teatrze Polskim premie? 
ra znakomitej komedii Fredry 
„(śluby Panieńskie”, w reżyse? 
rii Wronckiego. Będzie to trzy? 
ilasta w ciągu 1950 r. premie­
ra w Teatrach szczecińskich. 
Przypominamy tytuły wszyst?

Rząd Rumuńskiej Republiki Ludowej dba o stały 
rozwój kultury ludowej, czego dowodem jest m. Inn. 
stała wystawa w Klubie Robotniczym „Gririta Rosie”

się szczerością, trafnością ge« 
stu, miał świetnie zróżnicowa­
ny ton eleganckiego — mniej 
lub więcej, w miarę potrzeby— 
„światowego” obwiesia. Nie ma 
dwóch zdań, że role te stano? 
wią czołowe pozycje aktorskie 
przedstawienia, które w ład­
nych i utrzymanych w stylu 
epoki dekoracjach Feldmana 
zapewne przez wiele jeszcze 
wieczorów cieszyć będzie oczy 
wadzów.

U PROGU NOWEGO ROKU

Te krótkie i nieco spóźnione 
notntki o ostatnich premierach 
nie dają, rzecz jasna, obrazu 
osiągnięć naszego teatru, któ­
ry przystąpił obecnie do reali­
zacji — w reżyserii II. Mory? 
cińskiego — wielkiej i trudnej 
prapremiery „Statku Derbent" 
— sztuki, którą wg. powieści 
Krymowa przygotował na sce? 
nę Roman Bratny. Niewątpli? 
wie osiągnięcia Teatru nie 
uprowadzają się zresztą tylko 
do samej linii repertuarowej, 
czy nawet artystycznych suk­
cesów w jej realizacji. Na 
szczególną uwagę zasługuje pe 
wieli nowy społeczny styl pra? 
cy tej naszej najpoważniejszej 
placówki kulturalnej. I tak 
metoda dyskutowania każdego

legaturę wyraża się cyfrą 219 proc. 
— w ogólnej klasyfikacji zespołów 
(jest Ich w kraju 13) Szczecin znaj 
duje się w czołówce 4 Delegatur.

Mówiąc o tych niezaprzeczonych 
osiągnięciach nie można pominąć 
t pewnych niedociągnięć, które 
sygnalizowała nam opinia publicz­
na. źródeł zła szukać należy w 
fakcie, że utworzona w dniu 1. I. 
1950 r. Delegatura odziedziczyła spo 
ry balast złych tradycji estrady 
prywatnej oraz okresu przejścio­
wego, nie dysponowała natomiast 
odrazu odpowiednimi środkami ar 
tystycznymi 1 repertuarowymi. 
Nie zapominać też należy o braku 
zrozumienia ze strony niektórych 
władz miejskich i gminnych ob­
sługiwanego terenu oraz o nle- 
zawsze socjalistycznym podejściu 
do pracy ze strony mniej społecz- 
nte wyrobionych artystów.

Doświadczenia ubiegłego rdku 
stanowią podwaliny nowych, szero 
ko zakrojonych planów. Najważ­
niejszą bodaj jest zmiana charak­
teru działalności z dotychczas 
praktykowanego usługowego na 
usługowo-produkcyjny. Przez grun 
towne szkolenie zawodowo Orga­
nizacja Imprez Artystycznych 
stworzyć ma nowy typ artysty u- 
społeczutonego — w pełni prerty. 
Rysowanego do praey w terenie.

W akcji koncertowej nastąpią 
również zasadnicze zmiany; kon­
certy wysoko-kwallflkowanych ar 
tystów organizowane będą w za 
kładach praey - duży nacisk bę 
dale położony na „akcję szkolną’ 
która w I etapie objąć ma około 
20 zakładów naukowyeh (w przy­
gotowaniu audycja a t. zw. „Wiol 
Mej Flątee rosyjskiej").

W programach rozrywkowo-est- 
radowych poruszane będą aktual­
ne zagadnienia Polski Współczes­
nej — rozbudowa gospodarcza, rea 
llzowanle Planu 6-letnlego, walka 
o pokój ltp. W celu zagwaranto­
wania odpowiedniego poziomu ar­
tystycznego akcji, „Artos" przygo 
tnwuje zaplecze złożone ze zna­
nych literatów, jak Kubiak, Win­
kler, Jurandot 1 Inni. W dążeniu 
do podniesienia poziomu zespołów 
młodzieżowych, Delegatura przy­
stąpi do organizowania zespołu 
„Żywego Słowa", dysponującego 
programami o eharukterze okollcz 
ilościowym.

Władze Polski Ludowej chronią przed zniszczeniem za­
bytki kultury. Dziesiątki • zabytkowych budowli na Po­
morzu Zachodnim zostało dźwigniętych z ruin, odbudo­
wanych i zabezpieczonych. Poważny procent wśród nich 
stanowią kościoły, z których kilka zostało po odbudowie 
oddanych do użytku wicrzącyeh. Na zdjęciu fragment 
olbrzymiego kościoła gotyckiego w Szczecinie, pod wez­
waniem św. Jakuba, gdzie ostatnio zakończono budowę 

skomplikowanego wiązania dachowego.

I kich sztuk: „Niemcy”, Zielony 
Gil”, „Obcy cień”, „Pan inspek

I tor przyszedł”, „Sprawa Pawła 
l-Esztcrag”, „Zemsta”, „Przyja­
ciele”, „Szelmostwa Skapena”, 
„Wodewil Warszawski”, „Rewi 
zor”, „Dobry człowiek”, „śnie­
żek” — i wreszcie „Śluby pa­
nieńskie”. Tak więc plan wy* 
stawienia 12 sztuk w ciągu ro 
ku został — wprawdzie w o? 
statnim dniu tego roku — 
przekroczony o jedną pozycję.

W próbach — obok wymię* 
łiionej już sztuki „Statek Der­
bent" — jest komedia Zapol? 
skiej „Pani Dulska", w reży­
serii Żuchniewskiego.

Od jesieni 1950 r. Teatr 
Szczeciński rozpoczął akcję ob­
jazdową, dając ogółem 22 
przedstawienia w szeregu 
miast Pomorza Zachodniego. 
W najbliższym czasie Teatr 
nasz da na prowincji szereg 
przedstawień „Ślubów panieńt 
skich". Od marca 1951 r. buda 
iet przewiduje utworzenie sta* 
lego teatru objazdowego w 
Szczecinie. (j)

Wśród nowych 
ksidżeH

Amado J. — Albania radosna. Z 
języka portugalskiego tłum. E. Gru 
da, M. Holyńska. Str. 70, 2nlb. — 
zł. 240.

Wrażenie znakomitego brazylij­
skiego pisarza z pobytu w Albań 
sklej Republice Ludowej.

Courtade P. — Albania. Z jęz. 
francuskiego tłum. J. CFuranowski. 
Str. 95, lnlb — zł. 3.

Barwnie napisany reportaż z pod. 
róży do Albanii. Całość uzupełnia 
nowela albańskiego pisarza, A Ca- 
d, dająca wymowny obraz pize- 
szłoścl bohaterskiego ludu tego 
kraju.

Bałucki M. — Pan Burmistrz z. 
Pipidówkl. Dwie wizyty Jego Ek­
scelencji. Biblioteka „Szpilek". 
Wstęp J. Szeląg. Ilustr. Baro. Str. 
171, 5nlb — zł. 4.80.

Dwie, mało znane opowieści popu 
larnego komediopisarza. Przedsta­
wiają one w sposób realtstyozny, a 
humorem i satyrycznym zacięciem, 
stosunki w b. Galicji w latach 
sześćdziesiątych ubiegłego stulecia. 
Autor piętnuje wsteczalctwo i bez 
ldeowość arystokracji, eerwillzm jej 
wobec zaborcy oraz demoralizujący 
wpływ na mieszczaństwo — postępo 
wą warstwę społeczną w ówczesnej 
Galicji.

Mechti H. — Apszeron (oryginał 
azerbejdżańskl). Z Jęz. rosyjskiego, 
tłum. R. Bielicki. Str. 200, 3nlł> 
— zł. 6.60.

Akcja powieści toczy się w Baku 
w pierwszych latach powojennych. 
Wyścig pracy 1 udoskonalenie me­
tod przy wydobywaniu nafty z szy 
bów morskich, kształcenie mł.idycli 
kadr fachowców . natetarzy — 
świadomych celu swej pracy II 
zdolnych do poświęceń — oto za­
gadnienia wokół których oplata się 
ciekawa fabuła tej książki.

Popowski A. — Mózg poznaja 
sam siebie. Z jęz. rosyjsk ego, 
tłum. M. Borsuk - Majewska. Str. 
148, 4nlb - zł 3.60.

Popularnie napisana książka o I. 
P. Pawłowie, twórcy teorii odru­
chów warunkowych. Na tle żywo i 
niezwykle Interesująco nakreślone­
go życ a wielkiego rosyjskiego li­
czonego poznajemy jego prace któ 
re stały się epokowym wydarzeń.em 
w zakresie nauk fizjologicznych.



W Domu Dziecka w Ustce
i *

Ruch, gwur, tupot młodych, nigdy nii-amtlrdowanyeh i zaw 
■ze (ruchliwych nóg. Orzy pul rżące śnilido spod zwichrzonej 
nieco czupryny. Mina zawadiacka, jednolite brązowe mundur­
ki — oto najbardziej powierzchowna charakterystyka wy­
chowanków Domu Dziecka lin. Hanki Sawh-klej w Ustce.

W Domu Dziecku znajduje 
clę 55 dzieci Bojowników o Wol 
ność 1 Demokrację, poległych w 
walce 1. okupantem. Wiek dzie 
ci waha się od 5 do ‘0 In I. 
iMłodsl uczęszczają do Szkoły 
Podstawowej w Ustce, starsi do 
jeżdżają do szkól zawodowych 
w Słupsku. Wszyscy otrzymują 
od Państwa nie tylko bezpłatne 
utrzymanie, lecz t pcygoinnz 
nic do przyszłego, MimodzWlte- 
go życia.

Zespołowe życie młodzii żę 
rozpoczyna się po południu. Z:> 
raz po wspólnym ohialzic wszy 
6cy siadają <li> odrabiania lek­
cji. Wszędzie panuje wzór,owa 
czystość i ład. Przypisać t" n* 
leży kier nnictwu domu i sa- 
morządow*i wychowanko.',. —- 

'Dzień zaczyna .się i kończy weil 
liig wspólnie z wychowankami 
ułożonego planu, klóreiló p.z.i 
strzeganie jest obowiązkiem 
wszystkieh.

Poranny apel rozpoczyna się 
hymnem S. I'. M. 1). 1 wzniesie 
nlctn flagi. Po powrocie ze 

.‘.'kuły i odrolzieniu zadań szkol 
nych, każdy według własnych 
upodobać) pracuje w jednej z 
sekcji, czy to fotograficznej, go 
•spodu rczej kulturalno-oświato­
wej czy sportowej. Dom za­
opatrzony jest także w SOOO-to 
mową bibliotekę, adapter z ko­
lekcją płyt oraz w -warsztaty, w 
których wychowankowie wyko 
ntiją proste prace, wchodzące 
w zakres własnego gospodar­
stwa. Istnieje także własne koło 
ZMP, kóre swą działalnością 
duży przykładem innym ko. 
łom na terenie Ustki.

Pewne niedociągnięcia doty­
czą przeważnie strony admini­
stracyjnej. Składa się na ule 
kilka czynników, które kierow­
niczce Dontu ot). Z. Plasz.yrt- 
sklej sprawiają niemało kłopo 
♦n. Główną bolączką jest brak 
wykwalifikowanych wydro waw- 
rów; obecny stan liczebny per 
soliclu — jeśli chodzi o siły 
pedagogiczne jest zbyt mały. 
Zdarzają się w związku z przej 
śoiem Domu pod zarząd pań­
stwowy (dotychczas był on pod 
zarządem Żw. Bojowników o 
Wolność i Demokrację) trudno

Wiadomości z powiatu wolińskiego
WALKA Z ALKOHOLIZMEM 
W POWIECIE WOLIŃSKIM.

Powiatowa Rada Związków 
Zawodowych w świnouj.śeł 
wydala ostatnio zarządzenie, 
zakazujące sprzedaży i spożycia 
napojów alkoholowych w loka 
łach gastronomicznych i skle­
pach powiatu wolińskiego, w 
następujących uniach: każdego 
pierwszego i ostatniego dnia 
miesiąca, w soboty i dni przed 
świąteczne, w niedziele i świę 
ta oraz, na z.abawach tanecz.- 
nycli. Winili nieprzestrzegania 
zarządzenia karani będą grzyw 
ną do 750 zł. lub aresztem do 
4 tygodni.

(me)

Kron ka Choszczna
Choinka dla .dzieci Choszczna. 

Powiatowa Rada Związków Zawo­
dowych organizuje choinkę dla 
dzieci świata pracy w Choszcznie 
1 powiecie choszcz.eńskim. (wr)

* » c

Prace LPZ. Pod hasłem: „Przy 
każdej szkole 1 zakładzie pracy 
koło Ligi Przyjaciół Żołnierza'' po­
wiatowy oddział „Ligi" rozpoczął 
iwą pracę w Choszcznie (WH)

* • *

Wystawa plastyków. Powiatowa 
nada Zw. Zawodowych w Choszcz 
nie organizuje w dniach świątecz­
nych wystawę ai^ystów — amato- 
ińw w zakresie malarstwa, rzeź­
biarstwa oraz plastyki. Wyróżnia­
jące się prace będą nagrodzone i 
wysiane zostaną na wystawę wo­
jewódzką. (wr)

♦ * *

Jest mróz — nie ma lodowiska. 
Dlaczego kluby sportowo Choszcz­
na nie zajmą się nawodnieniem 
kortów tenisowych w celu urzą­
dzenia tam lodowisk dla amato­
rów sportu łyżwiarskiego? (wr)

śei natury finansowej. Sądź.:, 
iny jednak, Je Món len jest 
przejściowy i stosunki lińanso 
we unormu ją się szybko.

Opieka nad wychowankami 
jest wszecihslioiiiui, wykwalifi- 
llkownim pielęgniarka czuwa 
nad stanem zdrowiu młodzież). 
W r-izle poważnie jsz.yeh zacho­
rowań zapewniona jest fiatydi 
miastowa pomoc lekarska. Mię 
dzy kierownictwem Domu a 
szkołą istnieje ścisła współ­
praca, dążąca do osiągnięcia Jak 
'■’ijl.ą-.‘ zt cli wynjków w nauce. 
Młodzież zresztą suma rozumie 
znaciżcułe nauki. Wie, że jej pra 
ca ■— to wielki wkład w dzieło 
pokoju. Świadczą o tym hasła 
wykonane przez wychowanków, 
pozawieszane w świetlicy, .lako 
dzieci poległych w walce o swą 
ojczyznę partyzantów, wiedzą 
oni doskonale, co przynosi woj 
na. Dlatego też „Hymn Poko 
ju“ na wieczorlyin apelu, śpię 
w.tny jest przez nich z pełnym 
•.rozumieniem jego pięknej tre­
ści. (kat

Oddział obwodowy ZUS w Słupsku 
usprawnia działalność na nowych terenach

Jak już swego czasu donosi­
liśmy, w województwie, kosza­
lińskim powstać miał w z wiąz 
ku z nową strukturą organiza­
cyjną ubezpieczeń społecznych 
Wojewódzki Oddział Zakładu 
Ubezpieczeń Społecznych z sie 
dzibą w Słupsku.

Ze względów organizacyj­
nych zaniechano jednak utwo­
rzenia wojewódzkiego oddsia- 
lu, powierzając wszystkie czyn 
ności, związane z ubezpieczenia 
mi społecznymi, Oddziałowi 
Obwodowemu ZUS w Słupsku.

W ten sposób działalność te­
go Oddziału obejmować będzio 
12 powiatów oraz dwn wydzie­
lone miasta: Koszalin i Stupsk.

Do powiatów tych zaliczają 
się: słupski, koszaliński, bj/tsw'

W INKASIE SKŁADEK 
OGNIOWYCH od ubezpiecze­
nia budynków wiejskich za 
miesiąc listopad na pierwsze 
miejsce wysunął się Pow. In­
spektorat PZMW w Świno­
ujściu. (me)

REMONT W ŻÓŁWIM 
TEMPIE.

Budowlana Spółdzielnia Pra 
cy „Odbudowa” w Międzyzdro 
jach jeszcze w 1949 roku zobo 
wiązała się dokończyć remontu 
Szkoły Rolniczej w Wolinie. 
Tymczasem kończy się już 1950 
T. a remont nie posunął się 
naprzód i niewiadomo jak dłu 
go trzeba będzie jeszcze cze­
kać na wyremontowanie szko­
dy? (me)

PRACOWNICY POWIATO 
WEGO SZPITALA W ŚWI­
NOUJŚCIU wyremontowali 
sposobem gospodarczym poza- 
godzinami pracy wzorową obo 
rę i chlewnię znajdujące się w 
pobliżu szpitala. Zakupiono 
krowy i trzodę chlewną, któ­
rych hodowla jest ułatwiona 
dzięki odpadkom kuchni szpi­
talnej i przyczyni się do polep 
szenia warunków aprowizacyj- 
nych szpitala. (me)

POMOGŁO. Na skutek na­
szej notatki i interwencji Pre 
zydium PRN — Centrala Ryb 
na w Świnoujściu zaopatrzyła 
swój sklep w dostateczną ilość 
świeżych ryb i przetworów 
rybnych. (me)

NAGRODZENIE PRZO­
DOWNIKÓW WETERYNA­
RYJNYCH. W współzawodnic­
twie gromadzkich przodowni­
ków weterynaryjnych powiatu 
wolińskiego przodują ob.. Jó­
zef Gawle z Kołczewa, ob. Je­
rzy Ileflik z Przyborą, ob. Wła 
dysław Jasiński z Karsiboru. 
Wszyscy wyróżniający się 
przodownicy weterynaryjni 
Otrzymali premie pieniężne.

(nic)

0 większą Inicjatywę
i przedsiębiorczość Rad Narodowych
w walce z analfabetyzmem

Łikwidtw.ju analfabetyzmu sta 
nowi jedną z głównych trosk 
Rządu Polski Ludowej. Wiosna 
1951 r. jest ostatecznym teruii 
nem zakończenia tej akcji. Jak. 
przedstawia się sytuacja nu tym 
odcinku w woj. koszalińskim? 
Na ogólną Ilość 12.803 mutłlabc 
lów, 7U piw. objęta jest wie­
czorowymi kursami nauczania, 
reszta zaś będzie w na jbliższym 
czasie wciągnięta na listę absnl 
wentów nownotwartyeh kursów.

Tyle mówią suche dane, a 
Jnk przedstawia się rzeczywi­
sty obraz w terenie? Najwięcej 
kursów początkowego naucza­
nia uruchomiono w pow. cżłu- 
chowsklfn. Na zaplanowane 85 
—- otwarto icli 55. Najgorzej 
przedstawia się sprawa w po­
wiecie kołobrzeskim, gdzie na 
zaplanowane 80 kursów — urn 
choinlono zaledwie 12, oraz w 
powiatach: binłogarilzkiin, draw 
skim i wałeckim. W Kołobrzegu 
I Drawsku nic ma jeszcze peł­
nej obsady personelu na .szcze­
blu powiatowym. Wilię w tym 
wypadku w dużym .stopniu po

ski, slatoncński, miastecki, kolo 
brzeski, bialoffardzki, wałecki, 
czluchowski, drawski zlotowrki 
i szczecinecki.

W celu usprawnieniu obsługi 
świata pracy w dziedzinie 
udzielania świadczeń ubezpie­
czeniowych, projektuje się 
utworzenie w Szczecinko Ekspo 
zytury o Szerszym zakresie dzia 
łalności tak pod względem wy 
płaty zasiłków z ubezpieczenia 
chorobowego jak i szybszej re­
alizacji (załatwieni;.'.) rozs:zcze/i 
o pizyzuanie rent, emerytal­
nych.

Ekspozytura W Szczecinku. bę 
dzie nadzorować działalność ek­
spozytur w(Człuchowie. Wał­
czu, Drawsku i Złotowie.

Ponieważ dotychczas dawne 
punkty kontrolne vz Wsiłczsi i 
Drawsku, przynależne do b, 
Ubezpieczalni Społecznej w 
Szczecinie nic dokonywały sa­
modzielnie wypłat zasiłków cho 
roboczych, Obwodowy Oddział 
ZUS w Słupsku postanowił już 
w najbliższym czasie przeszło 
lić pracowników tych Ekspozy 
tur, celem załatwienia wyplai 
na miejscu.

Tak samo ZUS w SJupskn 
przystąpi do przeszkolenia pra 
cowników większych zakładów 
pracy, które dokonywać będą 
wypłat zasiłków bezpośrednio 
w zakładzie pracy.

Te usprawnienia spowodują 
że świat pracy nie będzie cze ­
kał dłuższy okres czasu na, wy­
płatę zasiłków chorobowych, 
jak to było dotychczas w po • 
Wiatach wałeckim i draw­
skim.

«

Życzenia 
noworoczne 
dla Choszczna

Dla Powiatowej Rady Naro 
dowej, aby pozbyła kię swego 
wspóllokatóra MRN.

Dla MRN, by Wreszcie do­
czekała się własnego pomiesz­
czenia.

Dla Miejskich Wodociągów, 
aby uniezależniły się od ener- 
g!i elektrycznej.

Dla 8. I‘. Spożywców „Osad­
nik”, by skoordynowała zao­
patrzenie mieszkańców miasta 
x wzrostem liczby obywateli 
Choszczna.

Dla Szkoły Zawodowej, by 
doczekała się uruchomienia 
ćwiczeń praktycznych przed za 
kończeniem roku szkolnego.

Dla S7.koly Ogólnokształcą­
cej, by stoły ping-ponfiowe. za 
stępujące dotychczas tablice 
wróciły na swoje miejsce prze 
znaczenia.

Dla uczniów Szkoły Muzycz 
nej, by wreszcie wystąpili na 
•cenach ehoszczeńskich.

Dla sali „Domu Społeczne­
go". by otoczono ją starannie) 
s'n optekn niż w roku 1950

Dla 8. P. B.. nby z żółwiego 
tempa przeszło na zajęcze.

nosi Wydział Oświaty przy Pre 
zydium PRN.

Niepokojąco - nUka jest rów­
nież frekwencja na kursach. W 
pow. słupskim wynosi przeclęt- 
iiiii 211 pro<-.,w kołobrzeskim — 
25 proc., w Miechowskim 
(di proc.

Wizytacja terclHi w wiciu wi 
paiikach wykazało lrższą ilość 
uczęszczających na kursy, np. 
w gromadzie Sławno, pow. draw 
ski, na zapisanych 7 uczę, 
szcza 1;—2 osób. M Zlociećcii 
na 33 analfabetów, mimo wez­
wań nikt nic zgłosił się na kurs 
od 1 listopada. Zakłady Cerami 
< zne i <lw te fabryki włókienni. 
<-7.c sv Złoclciicu nic .są jeszcze 
dotąd w należytym stopniu przy 
gotowanie do akcji nsi .switiin 
terenie. Uwidacznia się tu brak 
współdziałania dyrekcji i r.ul 
zakładowych. Pmldboą bezczyn­
ność wykazują — Związek Pra­
cowników Spółdzielczy cii i Dy 
rekcja Pai.utwowegu Pi-rcds;.--* 
biorstwa Budowlanego — Chłód 
ula W Kołobrzegu. Slaliś -zuinte 
resowanie wykazuje również I i

W związku z przyłączeniem 
nowych powiatów do wojewódz­
twa koszalińskiego oraz iu.-i.lfJi 
nieniem icli pod względem ubez 
pieczeń społecznych <-d Odd-.m 
łu Obwodowego ZUS w Si.lp- 
sku, z dniem I styczmia 1951 i . 
wszystkie zakłady pracy tyli 
powiatów winny przekazywać 
składki ubezpieczeniowe ia 
konto Obwodowego Oddziału 
ZUS w Słupsku. ('. li t

Rozwój życia kulturalno-oświatowego
na wsi wo|. szczecińskiego

O rozwoju życia kulturalno- 
oświatowego na wsi woj. szcze­
cińskiego świadczy zorganizo- 
wartie przez Związek Samopo 
mocy Chłopskiej ponad 300 
świetlic, z których coraz chęt­
niej korzysta młodzież wiej­
ska, zrzeszona w ZMP, członki 
nie kół gospodyń oraz chłopi.

W świetlicach czynnych jest 
m. iń. około 100 zespołów do­
brego ezytabla z liczbą ponad 
1.200 uczestników, blisko 250 
kursów i zespołów nauki po­
czątkowej dla analfabetów 
oraz liczne zespoły oświaty 
rolniczej i Wszechnicy Radio­
wej.

Ilgóiciydaim w i-i .ęu ■<> 
ku 750 gazetek ściennych, 
obrazujących życii gromady 
i przejawy zaostrzającej się 
walki klasowej na wsi. |

W pracy świetlicowej wy­
różniają się szczególnie świcili 
cc w powiatach Nowogard i 
Myślibórz naprzyklad Strzelę 
wo i Staw, które posiadają zes 
pały arty tyczne, sai .iikszirlce 
mowę, czytelnicze,' Wszechnicy 
Radiowej, teatralne i t. p.

Dobrze też pracują świetlica 
w gromadach Rzeeko, Zamię- 
cin i Klasztorny, w powiecie 
chojeńakim oraz świetlice zor 
ganlzowanc w spółdzielniach 
produkcyjnych Radziszewo, -Ri 
nowo, Strzelewo, Kanta i ihhe.

lliorąe pod uwagę szybki 
wzrost liczby wsi uspółdJ.iel- 
ezmiych, Związek Samopomo­
cy Chłopskiej przystąpił do 
szkolenia nowych kadr kierów 
ników świetlicowych dla spół-

Kornus
wieży ciśnień
Choszczna 
wykończony
NaJwOtittoJsze roboty przy im 
ponującej wieży ciśnień wodo­
ciągów Choszczna zostały za- 
koóe7.one. Pozostały tylko do 
wykonania tynki zewnętrzne i 

podłączenia z halą pomp.

gu Kobiet u Słupsku, zrzeseliju 
ca r» 000 ezlonklń, której Zarząd 
nie wie nawet He analfabetów 
znajduje się w szeregach wła­
snej organizacji.

Nic-doi-iągnięcbł w 'ipai-acie, 
mającym za 'zadanie- pieczą 
nad całością •uwidaczniają się 
nawet w .,biurze” Wojewód? 
kiego ]’elnomociUku do Walki i 
AnnlftJwtyzmem. Pistemy w 
cudzysłowie, gdyż' Pełnomocnik 
Wojewódzki nie posiada nawet 
swojego biur.'i. <i mieści się ką­
tem w Prezydium WRN, w J> d 
ucj małej salce, gdzie znajda 
ją się wydziały Oświaty Ula 
bo-rozlycłi i Opieki nad Matką 
i Dzieckiem. Brak szafy i pó­
łek lii) akta i mnleriiih'. Jedy­
ny stolik slnży ’ za wszystko, 
tak jak l jedyna osoba w tym 
1 itirz.e ol'. Jan Golonka speln i 
rolę 1’ełnomoeniku do Walk’, z 
Analfabetyzmem, refóro'i!i, ma 
szynislki, prowadzi pr.iee kon 
cepcyjne i wykonuje Inne zaję­
cia za kierownika Wydziału 
Oświaty dla Doro.slyeli, które­
go etat ?: braku sil fachowych 
nie jest dotąd obsadzony.

W sumie jest on tak zawa­
lony pracą, że wprost nie tnii 
mowy o wyjeździć w teren <lla 
dokonania iiwtraeji 1 usunięcia 
znuwnżonych niedociągnięć, —■ 
Zresztą sam nie byłlyy w sta­
nie przełamać wszelkich trudno 
śei, piętrzących się na drodze 
ku likwidacji analfabetyzmu. 
Potrzebna jest większa Inicjały 
wa i przedsiębiorczość tts stro­
ny Prezydiów Rad Narodo­
wych, organizacji .społecznych, 
politycznych I rad zakłado­
wych; potrzebna jest inoblliza 
cja wszystkich sił całego spo­
łeczeństwa, bo tylko wspólnym 
wysiłkiem możemy zlikwidować 
catknwieie annlfhiietyZtn (mp)

dzielni produkcyjnych. W Ka 
nl powiat Stargard stojącej na 
wysokim poziomic 1'okWoJu 
.gottpodafezego, kierownikowi 

‘uyictlicowcmu .•'aliczana jent, 
tak jak innym członkom spól 
dzielni, dniówka obrachunko­
wa.

Obecnie wszystkie świetlica 
gromadzkie ZŚCh przestawia­
ją się stopniowo z' pt-ney roz­
rywkowi) - atrakcyjnej na pra 
cę samokształceniową i ideolo­
giczną, o i - u świadczy sta­
ły wzrost liczby zespołów 
cświaty rolniczej, komitetów 
redakcyjnych ; azotek ścron- 
nycli orny, rozwijająca Cię •.-.) 
raz ropiej akcja, odczytowa.

(ot)

Fachowcy poszukiwani
i Inżyniera budowlano - mechanicznego echników budo­

wlanych, energetycznych, mechantcznycli, technika młynar­
skiego i technologa młynarskiego, g\ nych księgowych i 
księgowych planistów, pracowników Ritą iłowych handlo­
wych ; udmlnistracyjnycli, wykwalifikowane maszynistki, 
zaangażują natychmiast: Polskie Zakłady Zbożowe — Okręg 
w Koszalinie. Podanie wraz z życiorysem należy składać 
osobiście łub listownie w Okręgu Poisktch Zakładów Zbo­
żowych. Koszalin, ulica Młyńska nr 37. K-2015

Co, gdzie, kiedy ?
Ke . SZA LIN
Kino ..POLONIA" « „Nasz ohlSb 
powszedni" prod. niem. Foce, setni. 
18, 20, w niedziele t iwieta ’<!. 18 
1 50.
Nr telefonów: Straż Pożarna 333. 
Milicje SS7. Pogotowie PCK 6uo.

KOŁOBRZEG
Kino „CA3INO'' „CZtei-y pokole­
nia" proc. nlem. Poci, -esrw te ro, 
■v niedziele te

SŁUPSK
KlfiO „POLONIA" „Bogata mlcztfczo 
tui" pron. radź. Dozw. od tat 14. 
rticz. 18, 18 t 20.
Aptefta dyżurna przy et. Wojska 
Potrktego.
Telefony: Polar — 33-33. Milicje — 
12-22, 12-12 Pogotowie OS - 32-11 
Pogotowie PCK - 33- II Taksówki 
31-43. „Kurier Koszaliński"—33-72.

Notatki Koszalina
Bur mleczny w Koszalinie 

uzależnia sprzedaż bułkUod spo 
życia na miejscu mleka. W 
dniu 12. XII. donosi nam ltaM 
korespondent — wyjczi1 ając W 
sprawach służbowych no War­
szawy, spotkałem się z typi, że 
chcąc kupić '5 bułek z mailem 
na drogę, musiałem równocześ­
nie wypić 3 seklank; mleka.

Czekaniy na wyjaśnienia 
skąd takie zarządzenie, (ir)

• * * .

W gospodzie przy ul. 1 Maja, 
w 'Koszalinie panuje dziwny 
zwyczaj podawania kompotu w 
naczyniach o oberwanych usz- 
kacn. .Ponieważ brak tacy do 
roznoszenia potraw kelnerka 
trzyma talerzyki mocząc palce 
w kompocie. (aga)

WMtacJe fzkolne Ola ;uiałfabc- 
tfiw. Lekcje y wątkowego naucza­
nia anetfnhetów zoeiaj* przerwane 
na czas ferii świątecznych.

Rozpoczęcie nauki na wszystMNa 
kursach odbędzie się dnL» 8 rtycz 
nla Si r. o godz. 18-teJ. (luk)

Kronika Słupska
leszcze jedna robotnicza gospo­

da. W najbliższym czasie urucho­
miona zostanie jeszcze jedna gos­
poda dla świata pracy. Będzie to 
przykładowa gospoda robotnicza 
nety StUpsltted rsbryC" Maszyn 
Polnlctych.

■Wiadomość o powstaniu gospo­
dy robotnicy stupscy przyjęli Z 
wlellttm uznaniem i radością. Ma­
my nadzieję, że. w najbliższym 
erosie ta przykładem słupskiej 
fabryki Maszyn Rolniczych pójdą 
inne zakłady słupskie. ęmikj

« * w
Kiedy będą uruchomione? spra­

wa 1-eRularneso i szybkiego zaopa 
tirenta mieszkańców w artykuły 
riierwstej potrzeby Jest niezmier­
nie ważr vm z zagadnieniem. Dziwi 
nne bierność Wydziału Handlu 
przy MRN w Słupsku w tej spra­
wie, który nie zainteresował się 
otwareiem piekarni przy ul. Ma- 
lachowskiego i sklepu róg Wolno­
ści i Mlęktewicza, obu nieczyn­
nych.

Apelujemy do Wydziału Handlu 
przy MltN, aby w jak najkrót- 
■:-v»n egasle placówki tę otwarto.

(mik)

Jeszcze nie podioglo. Na lamach 
. UUrldr* Koszalińskiego" dwukiot 
nie poruszaliśmy sprawę domku 
parterowego przy ul, Świerczew­
skiego nr )g w Stupsku, w którym 
do dnie dzisiejszego nie zainsta­
lowano światła elektrycznego, mi­
mo, żu dom ten zamieszkały jest 
przez rodziny robotnicze. Czeka­
my na 'wyjaśnienie. (rtd)

BIAŁOGARÓ \
Kino „BAŁTYK":
,.Ą» wywiadu" prod. radź..
Telefony: Pożal - 33 Milicja—321.
Fuglowie PCK — «2B.

SZCZECINEK
Kipo „PBZYJAZN": „stiepan t • 
ztn". pi od. redk.
Telefony: Połat - łoa. Milicja — 
:W. Poęn r Hit k. •• ||*

..Karier Koszatlóstrl" Re­
dakcja w Koszalinie ol. 
Zwycięstwa 10F czynne w 
godz 8 — 18. nr telef 118.0. 
Odrlziai Redakcji w Sivt»- 
<80 al. Wojska Polskie- 
eo nt 44 tri 48 1'1 n wMał 
Redakcji w SzezeoinUa, 1< 
Maja &



SPRAWY LUDZKIE-SPRAWY SPOŁECZNE
— Czy to tutaj „dział łącz­

ności”?
Wysoki załamujący się gło* 

eik dziewczęcy. Spierzchnięte 
ręce raz po raz nerwowo po* 
prawiają cienki szalik.

— Jak to dobrze, że pani 
■ama... bałam się, że będzi tak 
dużo ludzi, że zabraknie mi och 
wagi... ja pierwszy raz do ko­
goś obcego... gdybym miała 
matkę, to na pewno do niej. . 
bo ja doprawdy nie mogę tak 
dłużej żyć...

Dziewczę milknie, opanowuje 
oię..

— Widzi pani... mój ojciec 
pije...

• * *
—- Jestem Matlakowski. Re­

prezentuję firmę „Reorganiza* 
cja”. Proszę o natychmiastowe 
sprostowanie waszych bezpod- 
stawych zarzutów. Oto doku* 
ment ilustrujący rzeczywisty 
stan rzeczy...

— A to w sprawie tych mu* 
rarzy?

i — Tak! Te kłamliwe indy* 
widua, które! insynuują... na­
sza Dyrekcja Generalna...

•— Chwileczkę! Kiedy praco* 
wali u was?

— Tylko do lutego. Sądzili­
śmy, że prasa...

— Kiedy wypłacono im za* 
robki?

— Lista już gotowa. Wkrót* 
ce nasz referent finansowy...

— I macie odwagę mówić, że 
zarzuty są bezpodstawne?

Młodzieniec znika.
» » •

— Halo!!! Czy pan redak* 
tor naczelny? Nie? Jaka szko­
da! Ja tu z bardzo ważną spra 
wą. Aaa „dział łączności”! 
Słuchajcie moje drogie! Tu mó 
wi Marianna Kociutkiewiczowa 
z bardzo istotną sprawą, z wy­
dźwiękiem... Słuchajcie, napisz* 
cie zaraz jutro i dużo o tym, 
żeby Szczecińskie Zakłady Mle­
czarskie uruchomiły sprzedaż 
śmietanki i mleka dla kotów, 
to przecież takie miłe i poży* 
teczne stworzenia.

♦ * *
Niska, młoda kobieta w chu« 

steczce żali się dalej:
— ...mało tego, że zamyka 

łazienkę na klucz jak wychodzi 
z domu. Wczoraj odciął nam 
światło i popsuł gaz, nie mo« 
głam dziecku mleka zagrzać. 
A kiedyś to zalał mi kuchnię 
wodą. Niemożliwe takie współ­
życie w jednym mieszkaniu.

♦ * ♦
— ...Przecież zwolniłem się 

specjalnie z pracy żeby rato­
wać dzieciaka, zawinąłem w 
koc i poszedłem do Ubezpie* 
czalni, do lekarza- Przyjmował 
20 dzieci na godzinę. Dał prze­
kaz na prześwietlenie. Za 2 ty* 
godnie; mówił, że to nie pilne. 
A dziecko płacze i płacze i go* 
rączka coraz większa. Poszed­
łem prywatnie. Zapłaciłem. Za­
palenie opon mózgowych. Od­
dałem do szpitala i uratowali.

• • »
Na biurku stosy codziennej 

poczty. Listy, listy, listy...
„Kurierku”! Donosimy ci z 

dumą, że wykonaliśmy plan ro*

bót przed terminem — piszą 
robotnicy SPB — a Bierczew- 
ski zwiększył normę do 163 
procent!”

• * •
„...przez dziewięć miesięcy 

nie mogę doprosić się aby In* 
spektorat Szkolny wypłacił mi 
należność za przepracowane go 
dżiny nadliczbowe...”

A procentowo? 15 procent 
to sprawy lokalowe — skargi 
na zniszczone, wilgotne miesz 
kania, na powolne tempo ro­
bót remontowych, na taktykę 
kwaterunku, który petentom 
z góry doradza szukanie miesz 
kania na własną rękę. 10 proc, 
czytelników porusza bolączki 
lecznictwa pracowniczego, 8

„...u moich rodziców na wsi 
było świniobicie i mama wysła 
la mi paczkę. Wszystko zaple* 
śniało i wyrzuciłam, bo paczka 
leżała aż 10 dni na poczcie w 
Szczecinie”.

"... spóźniamy się codziennie 
do pracy, ponieważ pociągi z 
kierunków Sławna i Białogar­
du przychodzą do Koszalina 
zawsze opóźnione...”

„... tylko w lecie można coś 
kupić w naszej spółdzielni 
„Odra” — donosi rybak z 
Dziwnowa — w zimie półki 
świecą pustkami i nie można 
nabyć nawet artykułów pierw 
szej potrzeby.”

» * *
...dlaczego kobiety nie cho­

dzą zimą w spodniach? Gdzie 
można nabyć nuty ludowych 
pieśni radzieckich na forte­
pian? Czemu nikt nie zaintere 
suje się losem opuszczonego 
gruźlika? Kiedy są imieniny 
Wiesława? Dlaczego ekspe­
dientka , .Robotnika” źle obli­
czyła rachunek? W hotelu po­
gryzły mnie pluskwy. Konduk 
torka MZK dzwoni zaprędko 
i dlatego matka z dzieckiem 
spadła ze stopnia tramwaju.

Przeróżne są tematy kores­
pondencji, która wpływa co­
dziennie do naszego działu.

Jaki jest bilans pracy ,dzia­
łu łączności”?

W okresie od pierwszego 
września br. wpłynęło do nas 
1308 listów. 5-! czytelników 
zgłosiło ustnie swoje skargi i 
spostrzeżenia. W załatwieniu 
ich wysłaliśmy 266 listów do 
władz i urzędów.' udzieliliśmy 
489 odpowie i. 980 korespon­
dencji znalazło swój oddźwięk 
na łamach „Kuriera”, kilka­
dziesiąt zagadnień i proble­
mów zasiliło dział miejski, te­
renowy i gospodarczy.

procent to sprawy komunika­
cyjne, 12 — 15 zaopatrzenie, 
usterki handlu uspołecznione­
go, następnie idzie szkolnic­
two, walka z alkoholizmem, 
spory, zatargi itp.

A reszta? Owe 50 procent? 
To listy ofiar ciągle jeszcze 
żywej, odradzającej się, jak

legendarny stugłowy potwór, 
biurokracji. Z miast i miaste­
czek całego województwa, z 
„zabitych deskami” wiosek i 
PGR, fabryk i przedsiębiostw 
budowlanych płyną ostre, po 
stokroć słuszne słowa potępie­
nia na nierozpatrzone poda­
nia, listy płacy, które miesią­
cami wędrują między bankami 
a kasą; na zapomniane urlo­
py, wnioski racjonalizators­
kie, zasiłki, renty. Piętnowa­
nie tych faktów, walka o u- 
sprawnienie aparatu adminis­
tracyjnego i usunięcie nadu­
żyć to najważniejsze z zadań 
działu łączności w służbie 
świata pracy.

Sprawdzianem celowości na 
szej pracy są listv. Nie te oz­
dobne, wystylizowane, nie nud 
ne maszynowe wyjaśnienia, 
które niczego nie wyjaśniają, 
ale te najprostsze, bodaj na- 
bazgrane ołówkiem na lichym 
papierze, te wszystkie, które 
poruszają sprawy dotyczące 
większej ilości ludzi i mają 
aspekt ogólny — społeczny, 
które przyczyniają się do u- 
sprawnienia wielu dziedzin 
naszego życia i gospodarki 
państwowej, do szybszej rea­
lizacji Planu 6-letniego, do 
utrwalenia pokoju na świecie.

„... Chwacko się spisałeś Ko 
chany Kurierku — czytamy 
w jednym z listów. — Nie spo 
dziewaliśmy się, że w 3 dni po 
wysłaniu listu przeczytamy o 
sobie duży artykuł... ile było 
szumu na budowie, w dyrek­
cji! Dobrze jest, gdy gazeta 
broni naszych robociarskich 
spraw!”

I bronie będzie.
(k. o.l

Kazitnierz. Winkler

Serdeczne Życzenia
PIJAŃSTWU, które niszczy 
rodzinę, dom i zdrowie, 
upartej BIUROKRACJI, 
dla której umarł człowiek, 
a został tylko petent,

■ co musi zrobię odpis, 
poświadczyć jeszcze przedtem, 
załączyć i odwrotnie 
nadesłać, nalepiwszy 
trzy stemple i sześć znaczków, 
co zajmie rok biegania 
bez przerwy, a więc naczczo, 
„GŁOSOWI AMERYKI", 
co głosem jest na puszczy 
i wojną ciągle straszy, 
jak przysłowiowy puszczyk, 
tym resztkom BUMELANCTWA, 
-o plan nam. opóźniają, 
dla których hasłem życia: 
„Robota, to nie zając...” 
i PLOTCE, co bzdurami 
wprost dziurę w brzuchu wierci, 
serdeczne przysyłamy 
życzenia NAGŁEJ ŚMIERCI.

Piękne wyniki 
zobowiązań październikowych 
w Szczecińskich Zakładach Przemysłu Odzieżowego
Dla uczczenia 33 rocznicy 

Rewolucji Padziernikowej ro­
botnice SZPO przyjęły zobo­
wiązania długofalowe na o- 
kres 3 miesięcy.

Podsumowanie wyników za 
październik i listopad dowo­
dzi. że zespoły znacznie prze­
kraczają swoje zobowiązania. 
Na przykład sala I zobowią­
zała się wykonywać przez 3 
miesiące 130 proc, normy, a 
a wykonuje 159 proc.

W ramach ' indywidualnych 
zobowiązań czołowe przodow­
nice maszyniarki Animucka 
wykonuje 229 proc., Szymcza- 
kowska 221 proc., a pakowacz 
ka Nogaczewska 230 proc.

Konkretne wyniki zobowią­
zań widać w pracy operacyj­
nej Krystyny Marciniak, któ­
ra wyszkoliła dwie niewykwa 
lifłkowane robotnice Irenę 
Małecką i Zofię Hasun. Po­
przednio wykonywały one 40 
proc, normy — obecnie prze­
kraczają 100 proc. Sekcyjna 
Irena Pogorzelska wyszkoliła 
Marię Szymczak (poprzednio 
50 proc, normy — obecnie 108 
proc).

Bronisława Rudnik, sekcyj­
na wyszkoliła maszyniarki Ro 
zalię Sledzionowską i Janinę 
Halt na operacyjne. Majstro­
wa Janina Zając wyszkoliła 
maszyniarki Petronelę Pizen 
na sekcyjną a Antoninę Franc

na operacyjną. Maszyniarki 
Karolina Libcrbel i Czesława 
Wierzbicka zostały wyszkolo­
ne przez majstrowa Urszulę 
Dubatówkę, pierwsza na sek­
cyjną a druga na operacyjną. 
Na operacyjną również wyszko 
lila Rozalię Gromak operacyj­
na Stanisława Skrzypczak.

W związku ze zobowiązania­
mi wzrosła również ilość ro­
botnic, biorących udział we 
współzawodnictwie pracy. W 
III kwartale 1950 r. ilość 
współzawodniczących wynosi­
ła 37,9 proc, a w IV kwartale 
cyfra ta podniosła się do 60 
proc, co tłumaczy sie wzro­
stem uświadomienia robotnic 
i lepszą organizacją pracy.

MODA...

••• i życie praktyczne

u NICH
— Co? Ja rozpruwacz kas i 

bandyta mam płacić podatki 
od rozboju?

— He... he... śmieszny czło­
wieku! A od czego plącą po­
datki bankierzy?

A. K O PT I AJ EW A 

Miłość 
dr. Arźanowa
Tłumaczenie Zofii Łapickiej 97

Pawa, która wpadła do Olgi „na chwilecz­
kę”, przyszła też pomagać. Siedziała osypana 
mąką, chociaż więcej pracowała językiem, niż 
rękami.

— Nie, ja bym swoich dzieci nie oddała do 
przedszkola! — mówiła wesoło. — Uspołecznić 
się człowiek zdąży potem. Niechaj wspomi­
nają dzieciństwo jako cudowny, miły okres. 
Mamy babcię w domu, która zajmuje się tc= 
raz Witusiem. Ognisko domowe jest zawsze 
cieplejsze.

— A my rosłyśmy w ciężkich warunkach, 
w biedzie — mówiła Warwara, nieoczekiwanie 
rozmowna i podniecona. — Mój ojciec na 
Olokmie miał tylko dziewięć krów...

— Dziewięć krów ■— jęknęła Helena.
— To bardzo mało dla hodowcy bydła— 

wyjaśniła Warwara, zlepiając starannie i 
zaokrąglając różki uszek. — Krowy dawały 
zaledwie po dwa litry, a głównym pożywie­
niem biednych Jakutów są produkty mlecz­
ne i kluski z sosnowej miazgi. Dziewięć krów 
— to nędza! W rodzinie naszej rodziły się sa 
me córki — było nas pięć, jedna mniejsza od

drugiej. To też gniewało ojca. I nas, i matkę 
szturchnął nieraz. Jakuci uważali, żc kobietę 
należy uczyć. Jak? Bić najczęściej. W dzie­
ciństwie bili rodzice, potem mężowie wylewa 
li swą złość jak na psy: za biedę, za zimno, 
za pomór bydła, za przykrości przy pracy. 
Gdy rodził się chłopiec, rodzina dostawała 
przydział gruntu, za dziewczynę nic nie da 
wano. A przecież głównym zajęciem naszego 
r- była hodowla bydła! Dziwna rzecz!

• j starej, pierwszej ójtzyźnie, my Ja 
l iri, by’ my na pewno koczownikami. A tu, 
na .rólnocy, bydło zrobiło z nas osiadły na- 

■ ód. Zir trwa osiem miesięcy, mróz docho 
i/.i <)'-■ eśćdziesięciu stopni. Konie przyzwy 

czaiły się nawet tam paść się cały rok na pa 
s!v. i. dziczeją tyją ,iak niedźwiedzie i jak 
nie ! wiedzie porastają sierścią. Strasznie 
kosmate są nasze konie! A krowy trzeba trzy 
mać w cieple i karmie sianem, dlatego całe la 
to trwają sianokosy. Bogacze — tajeni —- wy 
brali sobie najlepsze pola... Walka szła o sia 
nokosy...

— Walka klasowa — wstąwila uświado 
miona Pawa i zamilkła, bo umączony placu 
szek wypad! jej z rąk na kolana.

— Ojciec mój pobił się kiedyś z takim 
tajonem i musiał potem uciekać z wioski — 
opowiadała Warwara. — Potem przeprowa­
dziliśmy się nad Indigarkę. Tam musieliśmy 
się rozstać. Nie było tam jeszcze wtedy koł­
chozów, ani spółdzielni. Ojciec wynajął się 
jako pastuch do Tunguzów, hodujących rem 
fory i tam umarł. Ja i siostry poszłyśmy na 
służbę, dopóki nie otwarto we wsiach szkół 
z internatami. Biedna mama umarła na gruź

licę. Nie mogła przyzwyczaić się do nowego 
miejsca i aż do śmierci tęskniła za Olokmą.
— Głos Warwary drgnął ze wzruszenia, po 
chwili mówiła z zapałem dalej: — Olokma! 
Nie ma nic piękniejszego na całym świecie! 
Gdy ją wspominam — drżę ze wzruszenia! 
Góry takie same jak tutaj, ale drzewa są 
wiecznie zielone — świerki i sosny. Mieszka 
liśmy koło lasu, w którym nawet w pochraur 
ne dni jak gdyby słońce świeciło — taka zło 
tą ściana, a jakie kwiaty! Nie mieliśmy prze 
cięż nigdy zabawek, bawiliśmy się kwiata 
mi. A zimą, tak samo jak na Indigarce, ca­
łą dobę siedziało się w jurcie. Drzwi z miesz 
kania do chlewu otwarte, żeby płynęło ciep­
ło, stamtąd wali para i ciężkie powietrze — 
cielaki chodzą po jurcie. Na wpół ciemno 
Głodno. Jak można w takich warunkach unik 
nąć gruźlicy i jaglicy! — Warwara opuści 
ła ręce na kolana obciągnięte śnieżnobiałym 
fartuchem i ściągnęła w zamyśleniu brwi.
— Jakie straszne było życie! A przecież kraj 
taki bogaty! Zimno — to jeszcze nic. Do 
zimna można się przyzwyczaić. I jesteśmy 
pracowitym narodem, lubimy postęp!

— Powinna pani być szczęśliwa, że wvr 
wała się ze swojej brudnej jurty i dostała 
się w inteligentne środowisko! Przecież to 
kolosalny skok, słowo daję! — odezwała się 
dobrodusznie Pawa.

— Jestem szczęśliwa nie dlatego, że jed 
na się wyrwałam, ale dlatego, że cały mój 
naród wyrwał się z brudu i nędzy! — od 
powiedziała Warwara z żarem.—Przecież daw 
niej tylko dla drobnej grupki inteligentów, 
która stykała się z Rosjanami, dostępna była 
kultura. Nasi koMerwatyśęj-naajonaliici obu­

rzali się na ich wzruszenie, na rosyjskie zwy­
czaje. mówili, że bezczeszczą w ten sposób 
imię Jakuta — nienawidzę nacjonalistów — 
rzekła nagle i uderzyła nawet pięścią w stół. 
Twarz jej zbladła i nabrała złego wyrazu. — 
Ja ich nie-na-wi- dzę! O co im chodzi? Co 
mogą dać narodowi? Przecież u nas prawie 
jedna trzecia ludności chora była na gruźlicę 
i więcej niż połowa dzieci umierała. A on! 
chcieli zawrócić z drogi postępu... Chce mi 
się płakać, kiedy pomyślę, że mogli byli zdła­
wić rewolucję w zarodku!

Kobiety, porzuciwszy pracę pod wrażeniem 
gorących słów Warwary, patrzyły na nią 
uważnie, ale na jej gniewnej twarzy zakwi­
tał już uśmiech.

— Teraz nie ustąpimy już ani na krok! — 
inćwłia uspokajając się i weselając. — Tego, 
cosrny osiągnęli, nikt nie potrafi nam odebrać. 
Nie można przecież odebrać całemu narodowi 
lego, czym dyszy!

38
„A więc jadę! Jakiie to dziwne! Muszę zdo­

być się na taki wysiłek, jak gdybym miał wy­
skoczyć z własnej skóry. A zostać też nie mo- 
l»-l. Olga albo udaje, albo rzeczywiście prze­
chodzi taki wstrząs nerwowy, że myśl o współ 
życiu z mężczyzną doprowadza ją do rozpa­
czy. Trzeba dać jej czas, żeby mogła sde uspo­
koić i przyjść do siebie Może zatęskni — Ar- 
żartow zawstydził się swoich myśli. — Głup­
cze, głupczel — szepnął z bólem w sercu. — 
Ona robi wszystko, żeby cię odepchnąć, cze­
ka na twój wyjazd. A ty myślisz o tęsknocie!

— Ach do diabła!

(Ciu dataar. imsUpU.

Przy noworocznej zabawie w świetlicy



Dziś, w sali MRN o godzinie 20-te.j
Wesołe widowisku muzyczne pod hasjcni 

,','s Y L W E S T R O W E 
TAKTY I NIETAKTY”

. wystąpią:
0-KA JAZZÓW A ARTO8U 

Małgorzata Gorzewska — Zbigniew 
Romanowski — Ina Masiejewska — 
Zygmunt Rychter — Duet N1KAN- 
DROV — Zbigniew Solecki — Wi­
told Kałuski — Rajmund Zajączków- 

— — ski — — ,
Szczegóły w afiszach —- Pozostałe bi­

lety do nabycia w ARTOStię.

ZARZĄD OKRĘGOWY ZWIĄZKU 
ZAWODOWEGO PRACOWNIKÓW 
SZTOKI t KULTURY w SZCZECINIE 

życzy wszystkim 
członkom Związku 

SZCZĘŚLIWEGO 
NOWEGO ROK.U

i owocnej pracy w realizacji Planu 
<i -letniego. K-2i)fl3

Obwieszczenie Przetargi i licytacje

Zakład Doskonalenia Rzemiosła 
W Szczecinie, PI. Kilińskiego 3

Zgłoszenia ustne i pisemne na kursy 
wieczorowe krótkoterminowe 1 kursy 
całodzienne

przyuczające — 
wyuczające — 
doskonalące — i 
przygotowujące do egzami­

nów czeladniczych i mistrzowskich, 
w» wsz.yftllilcłi zawodach rzemieślni­
czych dla mężczyzn i kobiet powyżej 
18 lat przyjmuje się w dni powszednie 
od godz. 11 — 14 pokój 204 (wejście A)

Naprawa maszyn biurowych.
Rzemieślnicza Spółdzielnia FTaćy 
„Fetrum" ż odp udz. Punkt usługo­
wy Nr 6. Szczecin. Boi, Krzywou­
stego 57, (wejście z Gen. Sikorskie­
go) K-1754

Fachowcy potiiiKiwani

3-ch starszych księgowych. 1-go planistę 
zatrudni z dniem 1 stycznia 1951 r w Dzia­
le Finansowo - księgowym „Cementownia 
Htolczyn” w Szczecinie, ul. Partyzantów 1 
Reflektujemy tylko na siły wykwalifiko­
wane. warunki pruty i płacy do omówie­
nia. Oferty wraz z życiorysem należy rk'»« 
dać w Dziale Personalnym Cementowni 
..Stolczyn” w Stolćzynie lub w Dziale F - 
narisowo - księgowym w Szczecince ul. 
Partyzantów Nr 1. K-2043

Samodzielnych księgowych, planistów, re­
ferentów handlowych 1 administracyjnych 
oraz pracowników biurowych zaangażtre 
Centrala Mięsna Ekspozytura Okręgowa w 
Koszalinie, ul. Estkowskiego 19

inżynierów 1 techników z zakresu budow­
nictwa Wod. - Kan., elektryków, chłodni* 
ków 1 mechaników. Pracowników finanso­
wych, księgowych, planistów, zaopatrze­
niowców. ekonomistów, administracyjnych 
i maszynistki, zatrudni od zaraz: Centralny 
Zarząd Rybołówstwa Morskiego. Oferty 
wraz z życiorysami z napisem CZRM pro­
simy składać na adres Morskich Zakładów 
HybnyCh. Szczucin - Łas.żłoWnia. K-2017
Inżyniera budowlano • mechanicznego, 
techników budowlanych, energetycznych, 
mechanicznych, technika młynarskiego i 
technologa młynarskiego, głównych księ­
gowych i księgowych, planistów, pracow­
ników umysłowych’ handlowych i admi­
nistracyjnych, wykwalifikowane maszy­
nistki. zaangażują natychmiast; Polskie 
Zakłady Zbożowe — Okręg w Koszalinie. 
Podanie wraz ż życiorysem należy skła­
dać osobiście lub listownie w Okręgu 
Polskich Zakładów Zbożowych, Koszalin, 
ulica Młyńska nr 37. ____________ K-2014
Inżyniera lub technika elektryka. waduo- 
kdnalizacyjnega, hydroteehnika. drogowe­
go do Działu.Inwestycji, zaangażuje Stocz­
nią Raczecińska. Mieszkanie zapewnione. 
Warunki do Omówienia w wydziale perso­
nalnym, Hiwzecin, U). Hutnicza 1. K-2050

Dot.: Weryfikacji dotychczasowych przy­
działów lokali na mieszk. pracownicza.
Wojewódzka Komisja Lokalowa, na mo­

cy art. 2 I 3 dekretu z dnia 20. VII. 1950 r. 
auueniiijącego dekret o publicznej gosj»o- 
darce lokalami (Dz. Ust, R. P. Nr 38 50 
poz. 337) — wzywa wszystkie zaintereso­
wane urzędy, instytucje i orzedsiębiorstwa 
Województwa Szczecińskiego, by W terml* 
nl® dwutygodniowym, od daty ukazaniu się 
niniejszego ogłoszenia przedstawiły do Wo­
jewódzkiej Komisji Lokalowej w Szczeci­
nie. (Wały Chrobrego Nr 4, pokój 326). ce­
lem sprawdzeniu 1 ewentualnego potwier­
dzania. dokumenty, na podstawie których 
w/w instytucje posiadają w swoje! dyspo­
zycji lokale mieszkalne dla pracowników.

Zgłoszeniu podlegają zarówno lokale po­
siadane na podstawie przydziałów kwate­
runkowych jak i przydziały wydane orzez 
władze budowlane w budynkach odremon­
towanych, lub posiadane nę podstawie In­
nego tytułu prawnego.

„PAGED” Baza Transportowa w Gole­
niowie, Al. Lenina 26 sprzeda drogą pu­
blicznego przetargu 8 koni W dniu 10 Myca 
nia 1951 r. o godz. 10.00. Konie te można 
oglądać tydzień przed przetargiem w go­
dzinach przedpołudniowych na miejscu.

• K-2O5Ź

DO wszystkich pism w całej 
POLSCE przyjmuje Biuro Ogłoszeń i Re­
klam Spóldz. Wydawn. Oświat. -CZY­
TELNIK”. Szczecin, Pi. HOŁDU PRUS­
KIEGO nr Ił, I piętro — telefon 49-21 

CODZIENNIE OD GODZ. 8—Ili. 
W SOBOTY OD GODZ. 8—IŁ 

Ogłoszenia drobne do , Kuriera" Szeze- 
cińskiego'1 i „Kuriera Koszalłń-hirgo” 
przyjmuję wszystkie Urzędy | Agencjo 
pocztowe. — Konto P. K. O. X'411IO10.

KĄCIK SZACHOWY
Najbogatsze w efekty i pra 

wis w każdej sytuacji mające 
zastosowanie jest t. zw. „tem 
po”. Zyskać tempo, to znaczy 
zmusić przeciwnika do takie­
go posunięcia, które w danej 
sytuacji jest bezwartościowe. 
Stwarzając dodatkową groź, 
be zmuszamy przeciwnika do 
niweczenia jej, nie dając, mu 
„czasu” na obronę w głównej 
akcji.

Zysk tempa wynika t reguły 
z groźby, a czasem Jest Wyni­
kiem t. zw. „zugzwangu”, kie­
dy bierki przeciwnika są tak 
ugrupowane, że każde jego po 
sunięcie zepsuje mu pozycję, 
a kolejność wykonania posunię 
cia wypada właśnie na niego.

Wartość tempa zależy od sy­
tuacji, W grze początkowej 
tli# ono mniejsze znaczenie, a 
w miarę rozwijania figur zna­
czenie jego narasta. W ostrych 
sytuacjach owo niematerialne 
tempo ma wartość figury, a 
W obliczy mata tempo, — to 
partia! Dlatego często decydu 
jemy się oddać figurę dla za 
chowania tempa, które jest 
motorem gry, oraz bodźcem 
każdej koncepcji.

ZySIt tempa nie wynika tyl­
ko z ataku i często zdarza się, 
że broniący się przeciwnik wy 
kona takie posunięcie, które

udaremnia naszą główną ak­
cję, a dodatkowo powoduje 
groźbę, której natychmiast mu 
simy zapobiec. Mówimy wte­
dy, że prz"clwnlk zyskał tem 
po, a myśmy je stracili.

W jaki sposób realizuje się 
Wygrywane tempo, poucza nas 
rozwiązanie sytuacji na dia­
gramie L.

1, WfS! —zmusza czarne 
do jedynej cbrony: 1...— HdS. 
2. Wfil —. wzmacnia nacisk 
na skoczka i grozi matem a 
czarne nie mogą bić hetmana, 
gdyż stracą figurę, poźostaja 
jedynie 1 2. Sf6. 3. c4! — 
He8. 4. So4! — Hd4. 5, «6 —, 
1 skoczek nie może odejść Wo­
bec grożącego mata. (5.... •— 
Sd»f «. c31-—,,,.)

A teraz, kochani młodzi sza 
chiści, poddajcie korttroH wa­
sze dotychczasowe osiągnięcia! 
Rozpoczynamy konkurs, w któ 
rym podamy 5 kolejnych za­
dań ao rozwiązania. CTjoJć 
zwykłej notacji posunięć roz- 
wiązanie winno zawierać krót 
kie omówienie, na jakich jed­
nanych dotychczas konstruk­
cjach taktycznych opiera się 
zagadka. Za największą ilość 
trafnych rozwiązań zostanę 
przyznane I rozlosowane na­
grody. Termin nadsyłania każ 
dego rozwiązania upływa w 
pierwszą sobotę, następująco 
po zamieszczeniu zadania Idę 
cyduje data utempta pocztowe 
gó). A więc do dzida! Zada­
nia nr. 1 przedstawia diagram 
Mi „Wale zaczynają i wygry 
wają”.

OGŁOSZENIA DROBNE

PRACA
zaofiarowana

BEZDZIETNE małżeń­
stwo prZyjmie gosposie 
kilkuletnią praktyką. 
Warunki bardzo dobre. 
Zgloszeniai EmUtanowa 
lekarz * dentysta. Sło­
wackiego estety, od go­
dziny szesnaste). MM

Radka

KlióJtJ damskiego, dzię 
Clącego, modelowania. 
Wgutlźa mlsttżynl, Sl- 
KofSklego ŻjŹ. MII

TRZYMIESIĘCZNE ho- 
woczesnc koresponden­
cyjne kursy księgowo. 
4ci. Łódź - Skrytka i«9.

K-1941
r..^— . ......■....................

ANfttELSKtEGO udzie­
lam indywidualnie. Spe 
ejatiwśe konWersacjn. 
BogtisłSWa trzydzieści

1. 52Sf

DWUMIESIĘCZNY kura 
maszynopisania, SBcne- 
ein, Kaszubską 03. Za­
pisy od 2 do S stycz­
nia.

PRENUMERUJ 
„KURIER"

Każda kobieta % radością 
przyjmie jakó upominek gwlaz 
tikowy najnowszy Nr « „Awia- 
ta Mody", a piękne modele te­
go pisma będą niewyczerpa­
nym tematem do dyskusji I na 
-ad z przyjaciółkami przez diu 

■!e tetfófocifić SW:ćts.

NIEDZIELA, żl. Żtll. 1SS0 t, • 
(Waźniejśźe smdycjej

Wiadomości KOrtz.I Ź, ił, 30, KJ.
1.00 muź, i-ożrywk. 1.15 polski 

pleśń inaśÓWś, Ś.Sil fhuz. pop. S 5# 
audycji SKrtK, 9.ÓÓ muz. org. 9.S6 
klasycy na wesóio, S.45 Wieś tań­
czy i śpiewa. 10.Ż0 poezja t mu* 
zylta, 11.45 W’szechntca Radiowa, 
lż.ilł kone. orkiestry Prt, fd.oit 
<Vsźei-lin. ttaó. it.rn popularne płe- 
aril Włoskie, 14.46 sdd. ricjonaitzft- 
turów, i4.se met. liid. do tsAca, 
19.16 sod. dla świetlic dziee. HtB 
Newe chory ipiewaję, 10.30 prłdn, 
is.źs muz. tan. wio Monoert ciup 
pmowshi, lę on Tśrtarin t Tar/tH' 
eon, 30.45 muz. t#n. ji.oo gua. hu- 
moryst, 81,45 muź. .operetkowe,

RADIO

BUDUJEMY ca

tym powietrzem, inżynierie - zdum­
iał Agapit do Krzyukiego, który 
zbierał porwane prtcz wiatr papiery 
z biurka — pttn naut kute zgłosić 
się tutaj jutro o dziesiątej, My jutro 
od siódmej ru.no ohoemy jut praco­
wać. Próżną Mm wyznaczyć pracę 
natychmisat!

(Ciąg daieży nastąpi)

/)iź. knycki iisląplt niechętnie, 
ale rozmowę z naszymi przyjaciółmi 
prou-adtił nu stojąco, w progu gabi 
nćtli, nie proponując im, by usiedli 
ł dojąc tym do zrozumienia, że nto 
hioże dużo czasu im poświęcić.

Czym mogę służyć panie fi fal­
ko,1 — spytał Agapita oschle.

*- /'dti Inżynier na żtirtach się 
nir zntt. Moje nazwisko brzmi Krup 
ku, a mój nrtyjaeM nazywa się 
Ifciyórski. Jesteśmy mżynietnmi, 
skierowanymi do budowy elektrowni 
Wodnej W trudOWÓj Wolt. ,

—i Dzień pracy już się kończy— 
odpąrl Krepckt llroszę zgłosić się. 
tlo mnie jutro 0 gtidr. 10. Ntepotrzcb

nie robił pan tyle alarwu, kolego.
Agapit podbiegi do okna j szyb­

kim ruchem otworzył łe nu całą »se 
rokoió. Wraz z falą sieiożeyo powie 
trza wdarły się do gabinetu odgło­
sy budowy: terkot betoniarek, gwiz 
dy parowozów, nawoływaniu robot­
ników. Imdowa Wota tętniła pracą.

»= Mmai pan nauczyć się oddychnó

28.15 Wiadomości sportowe, 28.48 
muz. tan. 23 20 muz. tan. 33.30 pił* 
mówienie prezesa CUR-u, 84.M 
hćjriat z Wleźs- Mariackiej, ‘zftlt- 
muz. tśn. 3 03 hymn. ,

soztii.oftkiA NzczecHtsk t
(Program lokamy)

11.19 „Witamy Nowy Rok" — 
reportaż z TPD. 11.99 iJwsgr. FG-rt 
13.00 Rybkom porztrrrtt ienla rih’. 
hum. ,13.15 Odpowiadamy nź Ust . 
>9.25 konc. w wyk. małreb zespc 
lów wokalnych i sOliśfóił. 11.‘r 
Cztery sukn' — fel. 25 OS y.'.,/lc 
mości sportowe.

PONIEDZIAŁEK. 1.1 1951 r. 
(Watnle.lsze auilysje)

Wiadomości gołlr.i I, 81, 19, j.|.
l wi muz. ę. Irł polska pieśń tttę- 

sowa. 9.m> muz s »o mus. mc n lii 
proza. 9 49 muł, KirS audycja dla 
przedszkoli, 11.il wfgzmiha lekk ęt, 
melodii w wyk. małych z-sji h.ii.t 
W aemów lenie •iirtśorwśtie. la.zo 
miiK 1166 audycie dświęt. ił.ra 
koimeit kloty Botiynklej. Hm 
audycjo humorysi 14 89 mp«, |4.śi> 
feiletuti o Warszawie, il.M miMg- 
ka tis dws fortepiany, 19,19 nlld. 
dia świetlic tizieo, ..atsezyna się 
Nowy Rok" — słuchóWIfko .łań# 
ttrzeehwy, Iś C# Nasze chóry śpie­
waj#, 19.80 audycja lilfrachs, 19.95 
melodie świata (ItarSfdl. t'/.8ń 
Turski — suito na temofy „Kttr- 
piowskie", 17.40 muz. 17.55 polska 
pleśfl masowa, io.ihi „Wuj !Włn“— 
shiett. wg. komedii Wiktora fsat- 
dOlls. 19.00 koncert Ohopltldtrągł, 
19.49 poeci współcześni, ‘(>30 le­
wi s orkiestiy. 28 00 rragipeirt ,ii>- 
wteśei „Lelka ■ b. Prusa 28.30 muz. 
tali, w wyk. ork, pli. aos# rui „ 
tati. 005 hymn

nOKUŁOSNIA MH4 iiash t 
(Program InkaHtyj

11.15 Wiązanka lekkich melodii 
w wyk. małych zdsp. 1' 3555 Prze- 
mówiame tioworóerne. is.ti kon­
cert Floty Bałtyckiej,
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UCZYMY SIĘ NA DOŚWIADCZENIACH
Jak sportowcy szczecińscy wykorzystali rok 1950

Sport masowy, sport w kołach przy zakładach pracy, w 
szkołach czy LZS-ach. objawiający się udziałem w maso­
wych imprezach, zdał ńa terenie naszych województw w 
większości wypadków egzamin. Nieco gorzej jednak wyglą­
dała wyniki pracy naszych wyczynowców.

HELENA RAKOCZY, mi* 
strzyni świata w gimna= 
styce, jest jedną z najpo« 

pularniejszych postaci polskie­
go sportu. Społeczeństwo pol­
skie zna ją nie tylko ze wspa­
niałych wyników na polu spor* 
towym, ale także z czynnego 
udziału w walce o pokój.

HELENA RAKOCZY

W wielu wypadkach nie tył 
ko że nie poczyniliśmy w ub 
roku postępów, którymi mogą 
np. Poszczycić się w większo­
ści lekkoatleci czy też kolarze, 
lecz nawet zostaliśmy w tyle 
z gorszymi wynikami niż w 
roku poprzednim, iak np. bok 
serzy czv szermierze.

Powodem tego było za sła­
be powiązanie poszczególnych 
Związków Sportowych z Zrze 
szeniamj i to z winy tych o- 
statnich. Zrzeszenia nie patia 
fiły bowiem w wielu wypad­
kach delegować do prac w 
Związku swoich członków, lub 
delegowały ludzi, którzy do 
pracy w sporcie nie mieli za­
miłowania ani chęci.

Czołowy lekkoatleta szcze­
cińskiego AZS-u Potrzebow 
ski jest nietylko wzorem spor 
łowca lecz również aktywnym 
dziala-czem młodzieżowym.

Głównym powodem niedo­
ciągnięć wszystkich Związków 
była słaba akcja szkoleniowa. 
Za mały nacisk kładziono w 
pracy na szkolenie tak tech­
niczne jak i ideologiczne. W 
wypadkach zaś zorganizowa­
nia kursu szkoleniowego np 
dla sędziów lekkoatletycz­
nych, „nawaliły” Zrzeszenia 
nie obsadzając go dostatecz­
nie.

Dużym niedociągnięciem by 
ło również za słabe wykorzy­
stanie zatrudnionych przez 
Zrzeszenia trenerów i instruk 
torów. Zdarzały się wypadki, 
że w pełni wartościowy trener 
prowadził trening z 5-ciorna 
zawodnikami W wtelu wypad 
kach na treningach nie było 
nikogo z Zarządu klubu czy 
nawet sekcji.

W szeregach nauczycieli 
sportu znajdują sie jednostki, 
trenerzy czy też instruktorzy, 
którzy nie mogą się przesta­
wić na nowy styl pracy.

Trzema tytułami mistrza 
Polski poszczycić się może 
szczecińska sprint,erka Minie 

ka. Zawodniczka ta uzyskała w 
ubiegłym roku najlepszy po 
wojnie czas w biegu nn dy­
stansie 200 m. Na zdjęciu Mi 
wieka na mecie zwycięzlciego, 
finałowego biegu na 200 nt. 
na. mistrzostwach Polski w 
Krakowie.

Od trenera t instruktora w 
sporcie socjalistycznym wyme 
ga sie czegoś więcej niż sa­
mych wskazówek technicz­
nych. wymaga sie wyrobienia 
i uświadomienia politycznego, 
musi on być nauczycielem i 
wychowawca młodzieży w ca 
łym słowa tego znaczeniu.

Analizując działalność posz 
czególnych Związków jeste­
śmy przekonani, że zmieni się 
ona niewątpliwie na lepsze w 
roku 1951.

Błędy popełnione w roku 
ubiegłym należy jednak prze­
analizować. bv na ich przy­
kładzie sie uczyć 1 unikać ich 
w przyszłości Osiągnięcia zaś 
powinny być przykładem 1 
bodźcem w dalszej pracy.

ŻYCZYMY REKORDU

Na czoło naszych sportow­
ców wybijają sie swymi o- 
siągnieciami lekkoatleci, z któ 
rvch Potrzebowski, prawdopo 
dobnie na dłużej, ulokował sie 
w czołówce kraju t wynikami 
swoimi zbliżył sie do rekordu 
Polski w biegu na 1500 m. Z 
Nowym Rokiem życzymy Po­
trzebowskiemu pobicia tego re 
kordu, tak jak w ubiegłym ży 
ożyliśmy zejścia poniżei 4 mi 
nut w biegu na 1500 m. Oby 
i teraz równie szczęśliwie.

Rekord Polski ma już na 
..sumieniu” nasz maratończyk 
Winand Osiński w biegu dwu 
godzinnym. Udany sezon mia 
la również Minnicka zdobywa 
jac mistrzostwo Polski w 
trzech konkurencjach: w bie­
gu na 200 m oraz w trój i w 
pięcioboju.

Drugim sukcesem na skałę 
oeólnopolska był awans U-tkI 
piłkarskiej Gwardii do I Klasy 
Państwowej.

Drużyna szczecińska pomi­
mo pewnych jeszcze braków 
technicznych była zespołem 
najbardziej wyrównanym i na 
awans w pełni zasłużyła. O- 
becnie należy jej życzyć dal­
szych powodzeń.

Satysfakcje sprawia rów­
nież czołowa pozycja drużyny 
Koła Sportowego przy Zarzą­
dzie Portu, która zdobyła mi­
strzostwo na szczeblu woje­
wódzkim w rozgrywkach o Pu 
char Polski, mając „na rozkła 
dziś” szereg mocnych przeciw 
ników.

Duży rozwój wykazuje pił­
ka ręczna. Przyczynił się do te 
go najwiecet napływ utalen­
towanej młodzieży „wyłowio­
nej” na imprezach masowych.

W siatkówce żeńskiej i mę­
skiej czołowa pozycję dzierży 
szczeciński „Kolejarz", w „ko­
szu” zaś młodzieżowy zespól 
Stali. Najbardziej pocieszają­
cy jest objaw, że pozostałe 
drużyny napierała coraz moc­
niej na czołowe pożycie i re­
prezentują wyrównany po­
ziom. W przyszłym roku przy 
pilnej pracy każda z nich mo 
że z powodzeniem pretendo­
wać do tytułu mistrzowskie­
go

UDANY ROK KAJAKARZY

Pomimo wielu trudności or 
ganizacyjnych olbrzymi krok 
naprzód zrobił sport kajako­
wy, który znajdu jąc się jeszcze 
rok temu w powijakach, obec 
nie zalicza się do czołowych 
w Polsce. Dobry poziom repre 
zentuje „czwórka” żeńska b. 
Związkowca, która — jeżeli 
popracuje nad sobą — mi- 
strzowstwo Polski na rok 1951 
zdobędzie w „cuglach".

Szumnie sezon zapowiedzie­
li żeglarze. Sport ten w dal­
szym ciągu ograniczał sie ied 
nek do dwóch czv trzech klu­
bów pracujących w „ścisłym 
gronie”. Być może, że w przy­
szłym roku „w masy” ruszy 
Liga Morska i Stal, która naj 
właściwiej bo od podstaw, ba 
zuie w robotniczym środowi­
sku.

miejsca utalentowanego Stel­
maszyka i awans waterpoli- 
stów do ligi. Szkoda tylko, że 
pływacy nie dali o sobie znać 
przez okres letni. Wzorowo 
rozpoczęty rok zakończył się 
przygnębiającą porażką w 
Gdańsku. Jesteśmy pewni, że 
pływacy nie zawiodą w przy­
szłym roku i pokażą jeszcze 
swój „lwi pazur”. Szkoda rów 
nież. że sport pływacki poważ 
nie traktowany jest tylko w 
Ogniwie i AZS-ie. Powinny o 
nim pomyśleć również inne 
kluby.

TŁOCZYŃSCY SZUKAJĄ 
NASTĘPCÓW

Tenis szczeciński to właści­
wie tylko Ogniwo. Sekcja ta 
iednak weszła na dobra drogę 
i przypuszczalnie w przyszłym 
roku Tłoczyńscy „wyłowią” so 
bie z licznych szeregów chęt- 
tnel i utalentowanej młodzie­
ży przyszłych zastępców.

W odpowiednim kierunku 
poszła praca nad rozwojem te 
nisa stołowego. Częste impre­
zy oraz propaganda tego spor 
tu w kołach szkolnych i przy 
zakładach pracy spowodowa­
ła. że mamy obecnie trzykrot 
nie większą niż w ub. roku 
ilość sekcji, a w nich mło­
dzież. która iuż próbuje a w 
roku 1951 na pewno zdetroni­
zuje większość „starych a- 
sów”.

Mimo wspaniałych warun­
ków terenowych niczego nie 
dokonali wioślarze. Sporty 
wodne dzięki wspaniałym wa 
runkom terenowym mogą stać 
sie domena naszego okręgu i 
WKKF w przyszłym roku po­
winien tego dopilnować.

Sport pływacki rok ubiegły 
rozpoczął seria powodzeń, któ 
rych czołowe pozycje to dobre

Trudno pisać o osiągnięciach 
gimnastyki. która dopiero 
przy końcu ub. roku wyszła z 
impasu. Trudniej jeszcze o za 
paśnictwie, bo ono jeszcze w 
nim tkwi.

Wszystkie dyscypliny spor­
tu osiągną w przyszłym roku 
na pewno wyższy poziom, jeże 
li opierać sie będą na maso­
wych podstawach, jeżeli dzia­
łacze sportowi i zawodnicy 
czerpać będą z bogatych źró­
deł doświadczeń radzieckich.

Jesteśmy przekonani, że sy­
tuacja w roku przyszłym zmie 
ni sie na lepsze jeszcze pod 
jednym względem, mianowi­
cie. że centralne władze spor­
towe nie beda zapominały o 
Szczecinie i przydziela mu or­
ganizację poważniejszych czy 
nawet międzynarodowych im­
prez.

Nasi zaś zawodnicy i dzia­
łacze dołożą wszelkich starań, 
aby sport na każdym odcinku 
uzyskał wyższy poziom czego 
im na początku Nowego Roku 
szczerze życzymy.

St. Rakowski.

Helena Rakoczy urodziła się 
w Krakowie. Ojciec jej był ro» 
botnikiem w krakowskich za® 
kładach tramwajowych. Już od 
14 roku życia zajmowała się 
czynnie sportem. Przed zdoby, 
ciem mistrzowstwa świata He­
lena Rakoczy była wielokrotną 
mistrzynią Polski. Zaszczytny

MASOWE IMPREZY SPORTOWE 
ZDAŁY EGZAMIN

Czołowe miejsce woj. szczecińskiego w Polsce

Rekordzista Polski w bie­
gu dwugodzinnym, leśnik z 
Wałcza Winand Osiński.

Stoimy u schyłku roku 1950, roku który cechowało cał­
kowite przejście odrodzonego sportu na doskonałe wzory ra­
dzieckie. Sport nasz zmienił swoje oblicze, stał się sportem 
dla mas, dla ludzi wszystkich dziedzin życia, dla ludzi pra­
cy. Nowy Rok. przed którym stoimy, przyniesie niewątpli­
wie dalsze ugruntowanie się tycli doniosłych przemian na 
arenie naszego sportu.

Sport szczeciński podopnle 
jak zresztą w innych okręgach 
w Polsce uczynił na tym polu 
kolosalny krok naprzód.

Organizacja tych imprez, do 
których przykładana jest taka 
wielka waga, należała do 
szczecińskiego WKKF. Można 
powiedzieć, iż plan na tym 
odcinku został wykonany a na 
wet przekroczony a cel im­
prez, którym było zaintereso­
wanie jak największej ilości 
obywateli sportem i kultura fi 
zyczną oraz zdawaniem norm 
na SPO — osiągnięty. Naj­
lepszym dowodem jest impo­
nująca ilość startujących w 
woj. szczecińskim w tych im­
prezach, bo 150 tysięcy 593 oso 
by.

Dużym sukcesem sportu 
szczecińskiego jest zajęcie w 
ubiegłym roku drugiego miej­
sca w Polsce pod względem 
ilości startujących w Biegach 
Narodowych. Jest to niespo­
dzianką, świadczącą o dobrej 
pracy organizatorów, bo w la 
tach porzednich wojewódz­
two nasze było pod tym wzglę 
dem na jednej z dalszych po­
zycji.

W braku końcowych obli­
czeń na szczeblu centralnym 
nie wiadomo jeszcze dokład­
nie, które miejsce zajął okręg 
szczeciński w marszach. Jedno

pewne, ze Kanuyaujemy 
do jednego z pierwszych.
. Inne imprezy masowe speł­
niły również swoje zadanie 
W gminnych 1 powiatowych 
zawodach piłki ręcznej udział 
wzięło 6.213 zawodników.

W święcie kultury, które by 
ło manifestacją dorobku spor­
towców całego województwa, 
wzięto udział 22.286 zawodni­
ków wszystkich dyscyplin 
sportu. W ramach imprez z 
okazji święta rozegrano setki 
spotkań.

Słabiej niż inne masowe im 
prezy obsadzone były gmin­
ne 1 powiatowe zawody kolar­
skie, w których startowało 
tylko 2.127 kolarzy.

Trójhój lekkoatletyczny, 
który jest jedną z podstawo­
wych konkurencji wchodzą­
cych wskład norm na SPO 
zgromadził na boiskach na­
szych województw również re 
kordową ilość, bo 16.663 uczest 
ników.

Pływanie było dotychczas 
najbardziej zaniedbaną dyscy­
pliną sportu na naszym tere­
nie. Dzięki masowym impre­
zom sport pływacki uzyskał 
•obie wielu nowych zwolenni­
ków. IV gminnych 1 powiato­
wych zawodach pływackich 
udział wzięło 4.150, a w maso 
wej nauce pływania 3.276 o- 
Itób.

Pomimo, iż ogólny rezultat 
pracy nad rozwojem imprez 
masowych jest bardzo dobry 
nie należy ukrywać wielu nie 
dociągnięć. 'Zrzeszenia, na któ­
rych bazuje odrodzony sport 
polski, niejednokrotnie nie zda 
ly egzaminu lekceważąc lub 
wystawiając za małą na ich 
możliwości ilość uczestników 
do poszczególnych imprez.

Miłą niespodziankę sprawiły 
coraz lepiej rozwijające się 
szkolne koła sportowe. Wiele 
imprez, zaniedbanych przez 
Zrzeszenia, spoczęto na bar­
kach uczniów i uczennic, któ­
rzy stając masowo na bież­
niach, w pływalniach i na bo­
iskach zawsze wywiązali się 
z powierzonych im zadań.

Blorąc ogólnie sport nasz 
pod względem imprez maso­
wych uczynił kolosalny krok 
naprzód a dalsze umasowie- 
nic jest rękojmią wychowania 
nowych kadr obywateli spraw 
nych do pracy i obrony.

Osobny rozdział w historii 
rozwoju sportu na naszym te-

tytuł mistrzyni świata uzyska­
ła w lipcu br. na gimnastycz­
nych mistrzostwach świata W 
Bazylei (Szwajcaria), zdobywa 
jąc jednocześnie 4 złote medale 
za zwycięstwa w poszczegól* 
nych konkurencjach wieloboju 
gimnastycznego.

Swoje zwycięstwa na polu 
sportowym odniosła Helena Ra 
koczy dzięki uporczywemu tre* 
ningowi, dzięki wspaniałym 
warunkom rozwoju sportu, któ* 
re dla szerokich mas stworzyła 
Polska Ludowa.

Za osiągnięcia sportowe, któ­
re rozsławiły imię polskiego 
sportu na całym świecie, za 
pracę nad umasowieniem spor­
tu — Helena Rakoczy odzna­
czona została przez Prezydenta 
RP orderem „Sztandaru Pra* 
cy” II klasy. Główny Komitet 
Kultury Fizycznej nadał jej 
tytuł „zasłużonego mistrza 
sportu”.

Helena Rakoczy jest nie tyl* 
ko przodującym sportowcem i 
działaczem .sportowym, ale tak* 
że aktywnym bojownikiem o 
pokój. Brała czynny udział w 
akcji zbierania podpisów podJ 
Apelem Sztokhlomskim, bylił 
delegatem na 1 Polski Kongre I 
Obrońców Pokoju, reprezent^H 
wała naród polski na II 
towym Kongresie Obroń^H 
Pokoju w Warszawie. %$$$

ren(e należy się LZS-om. Mto^ 
dy sport wiejski nie zawiódr 
pokładanych w nim nadziejL

Świadczy . o tym najlepiej' 
liczba nowopowstałych LZS., 
których ostatnio zarejestrowa­
no aż 124 na ogólną liczbą 255. 
W jeszcze szybszym tempie 
wzrosła ilość cziotików w 
LZS-ach. W chwili obecnej 
mamy ich już 8.200 osób w sto 
sunku do 3.160-ciu w roku u- 
biegłym. Wraz ze wzrostem 
liczby szeregów sportowców 
wiejskich wzrasta również i 
poziom uprawianych dyscy­
plin.

Piłka ręczna zdobywa so­
bie w naszych wojewódz­
twach coraz większe powodze 
nie. Na sclkaeh boisk roze­
grano w ubiegłym- roku ty- 
uiąe.e spotkań, w koszykówce, 
siatkówce a ostatnio nawet 
i szczypiomtiaku. Na zdjęciu 
emocjonujący moment meczu 
koszykówki, rozgrywanego u> 
cumach turnieju szkolnego

Kolosalny krok naprzód u- 
ezynilo w ubiegłym sezon >e 
strzelectwo szczecińskie Kil­
kanaście masowych imprez z 
udziałem miasta i wsi. setki 
zdobytych norm na SPO i 
OS. a wreszcie sukcesy na­
szych reprezentantów na fo­
rum ogólnopolskim to doro-. 
bek OZ Strzelectwa Sportowe 
go. Najlepiej osiągnięcia te 
zobrazują ścisłe dane I tak w 
masowych imprezach strzelec 
kich na terenie całego wole- 
wództwa startowało ogółem 
7818 zawodników, normv na 
SPO zdobyto 3076 na OS 1717. 
Jest to wielkie osiągnięcie, 
szczególnie jeżeli weźmie się 
pod uwagę, iż jeszcze nie tak 
dawno sport strzelecki na na­
szym terenie tkwił w „powi­
jakach".

Druga zmiana


